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Ostrzeżenie
Poznań, 7. 9.

iW  ślady C zecK osłow acji i N iem iec po 

szła F rancja: P ow ołała pod broń część  

rezerw istów . C ofn ięto w szelk ie urlopy w  

arm ii. O stre pogotow ie!

A le nie m a pow odu do niepokoju —  u- 

spakaja prasa francuska. —  S ytuacja ogól

na uleg ła odprężen iu ,

W  tak im  razie —  jak i sens m ają zarzą 

dzen ia francusk ie?

S ą one —  stw ierdza „P etit P arisien" —  

odpow iedzią na zarządzen ia niem ieck ie .

R zesza, jak w iadom o, postaw iła pod  

bron ią półto ram ilionow ą arm ię. W  N iem 

czech odbyw ają się obecn ie m anew ry , ja 

kich jeszcze nie było w  E urop ie . N iem cy  

w zm ocniły także sw oje siły zbro jne nad  

gran icą francuską.

C zy w zam iarze zaatakow ania F ran 

cji?

T akiego zam iaru N iem cy obecn ie na- 

pew no nie m ają. T rzecia R zesza jest w iel

ką potęgą, lecz jeszcze nie m oże an i m a 

rzyć o pokon an iu koalic ji, jaką stw orzy łby  

je j atak na F rancję .

W  razie atilku N iem iec na F rancję —  

prócz P olsk i i innych państw  zw iązanych  

przym ierzem z F rancją niew ątp liw ie po 

sp ieszy łaby je j z pom ocą zbro jną W ielka  

B rytan ia , która znow u m ogłaby liczyć na  

w ydatną pom oc S tanów Z jednoczonych  

A . P . T a pew ność stanow i najlepszą gw a 

rancję bezp ieczeństw a F rancji.

A  jednak F rancja liczy się z m ożliw o

ścią w ojny z N iem cam i, zaś N iem cy um ac

niają sw oją gran icę zachodnią .

B ow iem so jusz z C zechosłow acją na 

kłada na F rancję obow iązek posp ieszen ia  

tem u państw u z pom ocą w  w ypadku za 

atakow ania go przez N iem cy. Z arządzając  

częściow ą m obilizację —  F rancja zam ani

festow ała sw oją gotow ość do spełn ien ia  

tego obow iązku . D ała dó zrozum ien ia R ze

szy , że jeśli ona sprow okuje konflik t zbro j

ny  z C zechosłow acją , nie uda się je j zloka 

lizow ać tego konflik tu .

G est ten uczyniła F rancja niew ątpliw ie  

z w iedzą i aprobatą rządu ang ielsk iego . 

G est ten m a zapew ne sk łon ić N iem ców  do  

w iększej ustęp liw ości w  spraw ie sudeck iej.

N ie jest praw dą, że sy tuacja uleg ła od 

prężen iu . O bie strony okazu ją brak do 

brej w oli.

N iem cy sudeccy po rozm ow ie H enleina  

z H itlerem  nie ty lko odrzucili kom prom i

sow y pro jek t lo rda R uncim ana, nie ty lko  

żądają bezw arunkow o przy jęcia ich pro 

gram u karlsbadzk iego , lecz naw et dołą 

czy li do jego ośm iu punktów  jeszcze jedno  

żądanie: m ianow icie dom agają się w ysie

dlenia z okręgu sudeck iego w szystk ich

Postępy wojsk japońskich
Chińczycy znów przerwali tamę rzeki Żółtej

Tokio, 7. 9. (PAT)

W ojska japońsk ie posuw ające się od  

S trony łańcucha górsk iego T ąpieh , tw orzą

cego gran icę pom iędzy trzem a prow incjam i 

A thw ey , H upeh i H onan czyn ią sta łe po 

stępy . D ruga silna kolum na japońska, ope

ru jąca w zdłuż lin ii kolejow ej L unghai, za 

graża przecięciem  połudn iow ego odcinka li

nii P ekin Ł H ankau .

1 Jednocześn ie w ojska japońsk ie w połu 

dniow ej części prow incji S zansi i w pół

nocnym  K onanie na północ od rzek i Ż ółtej, 

® ajęły kluczow ą pozycję na północnym  

tych m ieszkańców , którzy osied lili się tam  

po roku 1918 . P rasa niem iecka poparła  

i ten  postu lat, a to oznacza, że sto i za nim  

rząd R zeszy , co zresztą przedstaw iciele  

N iem ców  sudeckich publiczn ie m ocno pod 

kreślają .

C zechosłow acja odpow iedziała na to  

w zm ocnien iem garn izonów  w S udetach , a  

F rancja częściow ą m obilizacją .

T a dem onstracja  w yw ołała pew ne w ra-

Kongres partyjny w Norymberdze
Kanclerz Hitler w swoim przemówieniu nie poruszył sprawy Czechosłowacji

Norymberga 7. 9. (PAT)

C ałe życie polityczne R zeszy przen iosło  

się już do N orym berg i. P rzybyli prócz kan 

clerza H itlera , G oering , G oebbels, R ibben 

trop , w szyscy praw ie członkow ie rządu R ze

szy , dosto jn icy party jn i oraz cały sztab  

w yższych urzędn ików politycznych i par

ty jnych .
B aw ią tu rów nież niem ieccy dyplom aci 

akredy tow ani przy głów nych sto licach eu 

ropejsk ich m . in . am basador von M oltke. Z  

honorow ych gości zagran icznych najliczn iej 

reprezen tow ane są . W łochy i H iszpan ia , 0- 

bok nich jednak znajdu ją się rów nież urzę

dow i goście z P rag i, m ianow icie p . S zm o- 

ranc, radca przy czesk im prezyd ium rady  

m inistrów  oraz p . S iom , radca m in, spraw  

zagran icznych .

D yplom aci zagran iczn i akredytow ani  

przy rządzie R zeszy przybyli tu dziś rano . 

P rasę św iatow ą reprezen tu je przeszło 250  

dzienn ikarzy . U dział w  kongresie party jnym  

bierze 6000 tys. członków  partii i fo rm acyj 

party jnych .

N ajw ażniejszym  ep izodem w czorajszego  

dnia kongresu party jnego było otw arcie je

go dokonane bardzo uroczyście przez zo- 

stępcę kanclerza m inistra H essa oraz od 

czy tan ie prok lam acji H itlera utartym już  

zw yczajem  przez gau leitera W agnera.

P olitycznym  m om entem  najbardziej cie

kaw ym  w prok lam acji kanclerza były ak 

cen ty w zyw ające naród niem ieck i do za

chow ania nadal w iary w  obecne rządy R ze

szy .
R ów nie siln ie dał w yraz w ezw aniu tem u  

H ess w  przem ów ien iu sw oim , w którym  

w skazyw ał na posłann ictw o kanclerza i na  

fak t, że w iarę tę dzieli dziś cały naród nie 

m ieck i. H ess podk reślał, że w szystko co ro 

b i kanclerz jest dobre, rozum ne i konieczne  

nietylko dla narodu niem ieck iego lecz i dla  

całej R eszy . W szystko co dotychczas uczy 

nił doprow adziło do zw ycięstw a, w szystko  

ci przeciw  niem u było sk ierow ane obracało  

brzegu rzek i, zapew niając sob ie m ożność  

przejścia na brzeg połudn iow y.

L otn ictw o japońsk ie bom bardow ało w  po  

niedziaełk S inyang , pow odując zn iszczen ie  

objek tów w ojskow ych . Inna kolum na ja 

pońska posuw ająca się w  kierunku zacho 

dnim  najkró tszą drogą ku H ankau , zajęła  

szereg w eżnych punktów  na północ od W u- 

sueh .

W ojska ch ińsk ie przerw ały tam ę nad  

rzeką Ż ółtą w pobliżu W enhsien , starając  

się pow strzym ać postępy w ojsk japońsk ich . 

P rzerw a w ynosi ok . 100 m . okoliczne m iej

scow ości zostały zalane.

źen ie w  N iem czech . T aki w niosek nasuw a  

treść i ton ostatn ich artyku łów  prasy nie 

m ieck iej spraw ie sudeck iej pośw ięconych . 

W praw dzie podtrzym uje ona żądan ia H en 

le ina w  całej rozciąg łości. W praw dzie w y 

klucza m ożliw ość kom prom isu . A le m oc

no podkreśla N iem iec w olę pokojow ego , 

ty lko pokojow ego rozw iązan ia zatargu,

U sypian ie czu jności czy zapow iedź od 

w rotu?

się na jego korzyść. R ów nież i na przy 

szłość w szystk ie czyny kanclerza —  zakoń 

czy ł H ess —  błogosław ione będą przez 0- 

patrzność.

X V gospodarczej części m ow y zw rócić na 

leży uw agę na zapew nien ie zaw arte w  pro- 

klam aęji kanclerza że R zesza niem iecka  

w yzw oliła się dziś całkow icie z pod groźby  

blokady .

Narady na Hradczynie
Ostateczne propozycje rządu czeskiego

P raga, 7 . 9 . (A T E).

W  ciągu w czorajszego popołudn ia za 

znaczy ło się w ybitne ożyw ienie polityczne, 

które znalazło w yraz w  trzech konferen 

cjach . O  godz. 15 ,15 lo rd  R uncim an  przybył 

na H radczyn , gdzie przy jęty został przez  

prezyden ta B enesza. T em atem rozm ow y  

były poniedziałkow e uchw ały rządu czes

kiego , co do których lo rd R uncim an został 

już poinform ow any przez sw ych w spółpra

cow ników A shtona G w atk ina oraz S top-

Strajk w uiiebkiDi irzeowłle litniizMi nnsena de
L ondyn , 7 . 9 , (A T E ).

A kcja stra jkow a w  ang ielsk im  przem y 

śle lo tn iczym  zaczyna przyb ierać niepoko 

jące rozm iary . S trajk , który pod koniec u- 

bieg łego tygodnia rozpoczął się w zak ła 

dach A ustina w  B irm ingham , rozszerzy ł się  

obecn ie na fabryk i „F ischer" i „L ud ’ow ". 

W szystk ie te zak łady zatrudn ione są obec 

nie w ykonaniem  w iększych zleceń dla m ini 

zaproszen ia Japonii do w zięcia udziału w  

B irm igham  w ynosi około 10 .000 osób . P o 

w agę sy tuacji pow iększa fak t, że załoga za  

kładów  D aim lera w  C oventry grozi przy 

łączen iem  się do stra jku celem poparcia  

postu latów  stra jkow ych . T o sam o uczyniła  

załoga w ielk iej fabryk i lo tn iczej „R oote"  

w  C oventry , która w ypow iedziała istn ie ją 

ca um ow ę zb iorow ą z w ażnością od 17-go  

w rześnia .

Chiny zuM 01217780 sankcji
wobec Japonii

L ondyn, 7 . 9 . (A T E).

Jak donoszą z G enew y, na nadchodzą

cym  posiedzen iu R ady L ig i delegat C hin  

m a w ystąp ić z żądan iem zastosow ania  

przez R adę L ig i par. 17 pak tu L ig i, doty 

czącego zatargów m iędzy członkam i L ig i 

i państw am i sto jącym i poza nią .

Jest to  pierw szy w ypadek , aby  członek

O każe się to praw dopodobnie doptero  

za m iesiąc, pod koniec m anew rów  niem iec 

kich . N arazie E urop ie nie grozi now a w oj

na. L in ia Z ygryfa jeszcze nie jest gotow a, 

a zarządzen ia F rancji są ostrzeżen iem , któ 

rego N iem cy nie zlekcew ażą, nie m ając  

pew ności, że A nglia pozostan ie neu tralną, 

jeśli F rancja w m ieszałaby się do ew entual

nego konflik tu .

J. Zag.

W ażnym akcen tem politycznym w pro
klam acji H itlera było całkow ite przem ilcze 

nie ostatn ich zarządzeń w ojskow ych w e  

F rancji. R ów nież kieru jące czynnik i R ze

szy zachow ują spokój i pow ściąg liw ość w  

ocen ie kroku francusk iego .

R easum ując, stw ierdzić należy , że pro 

klam acja kanclerza w płynęła uspokajająco  

na nastro je w  N orym berdze.

fo rda. O baj członkow ie m isji lo rda R und-  

m ana odbyli w godzinach przedpołudn io 

w ych dłuższą naradę z prem ierem  H odżą.

W  godzinach w ieczornych zaw ezw ani 

zostali do  prezyden ta B enesza posłow ie su 

deccy K undt i S ebekovsky . A udiencja ta 

trw ała około 45 m inut. P o konferencji na 

H radczynie posłow ie K undt i S ebekovsky , 

jak słychać, udali się do prem iera H odży , 

który doręczyć im m a fo rm aln ie ostatn ie  

i ostateczne propozycje rządu czesk iego .

W  dniu w czorajszym akcja strajkow a  

ogarnęła także  niek tóre zak łady przem ysłu  

lo tn iczego w  L ondynie . N a razie akcja ta  

objęła jedyn ie fabryk i w ytw arzające części 

sk ładow e, nie jest jednak w ykluczone, że  

stra jk ogarn ie cały św iat robo tn iczy , za 

trudn iony w  przem yśle lo tn iczym . R ady za  

logow e w szystk ich gałęzi przem ysłow ych  

zg łosiły gotow ość so lidarnego poparcia ak 

cji stra jkow ej w  B irm ingham .

Manewry floty sowieckiej
Tallin, 7. 9. (PAT)

P ism a estońsk ie donoszą, że na w odach , 

zatok i F ińsk iej w ciągu ostatn ich dni od 

byw ają się w ielk ie m anew ry flo ty sow iec

kiej. W  m iejscow ości K oiw isty słychać co  

noc silną strzelan inę, od której w m ieście  

tym  drżą dom y.

L ig i zażądał zastosow ania tego paragraph  

R ada L ig i zm uszona byłaby w ów czas do  

zaproszen ia Japonii d ow zięcia udziału w  

pertrak tacjach . W  razie odm ow y rządu ja 

pońsk iego L iga m usiałaby się zastanow ić  

nad  paragrafem  sankcy jnym , którego przy 

jęcie w  obecnej sy tuacji nje m a oczyw iście  

szans.
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Warszawa pod znakiem wyborów
(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „NOWEGO KURIERA")

(z . k .) D o  o ż y w ie n ia ż y c ia  p o lity c z n e g o  

W  W a rs z a w ie  p rz y c z y n ia  s ię  b lis k i ju ż te r 

m in  ro z g ry w e k  o  s a m o rz ą d  w  W a rs z a w ie ,  

P rz e z c h w ilę o d s u n ię to n a p la n d a ls z y  

w s z y s tk ie p a k ty  i ro z m o w y , a  z a in te re so 

w a n ie w s z y s tk ic h  s p o c z ę ło  n a p y ta n iu :

Kto pójdzie do wyborów samorządo

wych, a kto nie?
O c z y w iś c ie w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie p y ta 

n ie  to  s ta je  s ię  in te re su ją c e  je ż e li c h o d z i o  

Stronnictwo Narodowe. W y s u w a n o k o n 

c e p c ję , ż e u c h w a ła o d n o ś n a z a p a d n ie n a  

n o rm a ln y m  ty g o d n io w y m  p o s ie d z e n iu z a 

rz ą d u  g łó w n e g o  te g o  s tro n n ic tw a . N ie d o 

s z ło  je d n a k  d o  te g o . Z d a n ia w ś ró d c z ło n 

k ó w  S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o s ą b a rd z o  

p o d z ie lo n e , a  je sz c z e w ię c e j w id o c z n e je s t 

to  p o ś ró d c z ło n k ó w  z a rz ą d u  g łó w n e g o

A d w o k a t K o w a ls k i, w e d le in fo rm a c ji ja 

k ie u d a ło  s ię n a m o trz y m a ć , s ta n o w c z o  

s p rz e c iw ia  s ię  u d z ia ło w i S . N . w  w y b o ra c h .  

U z a s a d n ia o n s w o je s ta n o w is k o ty m , ż e  

u d z ia ł w  w y b o ra c h  m o ż e w y k a z a ć is to tn ą  

l ic z b ę c z ło n k ó w  S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o , 

c o je d n a k  n ie b y ło b y w s k a z a n e . P o n a d to  

u d z ia ł w  s a m o rz ą d z ie a u to m a ty c z n ie  n ie  b ę  

d z ie  p o z w a la ł n a  k ry ty k o w a n ie  s a m o rz ą d u ,  

•a  k ry ty k o w a n ie  w s z y stk ie g o  i w s z y s tk ic h .  

N a ra z ie m e to d a  k ry ty k o w a n ia  w s z y s tk ie 

g o  d a je  d o b re  w y n ik i.

M a m y  w ię c z n o w u d o  c z y n ie n ia z m e 

to d ą  a ta k o w a n ia  i b u rz e n ia  b e z  b ra n ia  o d 

p o w ie d z ia ln o ś c i. S tro n n ic tw o N a ro d o w e

w o li p ó jść d ro g ą n e g o w a n ia w s z y s tk ie g o , 

s a m o  je d n a k ż e ra c z e j o d s u w a s ię o d  w z ię 

c ia n a s ie b ie o d p o w ie d z ia ln o ś c i z a s k u tk i  

w y tw a rz a n ia e le m e n tu n ie w s p ó łtw o rz ą c e  

g o  w  ż y c iu  s p o łe c z n y m .

S ta n o w is k o „ S tro n n ic tw a P ra c y " je s t 

w  te j c h w ili n ie  w y ja ś n io n e . Z  je d n e j s tro n y  

z  p e w n y c h  w z g lę d ó w  c h o d z iło b y  tu  o  p rz y 

p o d o b a n ie s ię S tro n n ic tw u  N a ro d o w e m u , z  

d ru g ie j je d n a k s tro n y k o n ta k ty te re n o w e  

k a ż ą  w y s tą p ić  w  w y b o ra c h , b y  S tro n n ic tw o  

L u d o w e z g o d z iło  s ię n a  s tw o rz e n ie  w s p ó l

n e g o  b lo k u  w y b o rc z e g o . J a k  p o s tą p i „ S tro n  

n ic tw o  P ra c y " , tru d n o  u s ta lić  —  z a le ż y  to  

i o d  s ta n o w is k a S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o  

i o d  ro z m ó w  i p e r tra k ta c y j z L u d o w c a m i,

P P S . d o  w y b o ró w u s to s u n k o w a ło s ię  

p o z y ty w n ie . P ra c a  ju ż  w re . O p ra c o w u je  s ię  

l is ty  k a n d y d a tó w  i o to  n a g le  p ę k ła  b o m b a . 

P P S , w y p ró b o w a n y  p rz y ja c ie l ż y d ó w , z a 

w s z e  m a sz e ru ją c y  ra z e m  z „ B u n d e m " , d o 

s z e d ł d o  p rz e k o n a n ia , ż e  a n ty s e m ity z m  je s t 

z b y t s iln y  i s tą d  s o ju s z z  „ B u n d e m "  n ie  je s t 

w s k a z a n y . N a  l is ta c h  P P S  n ie m a  b y ć a n i  

je d n e g o  ż y d a . P rz y ja c ie le  ż y d ó w  u b ra li s ię  

w  to g ę p o lsk o śc i, z p la tfo rm y  m ię d z y n a ro 

d ó w e k  c h c ie lib y  o b e c n ie n a  m o m e n t z e jś ć  

i p o  o tu m a n ie n iu  i z y s k a n iu  g ło s ó w  z n o w u

p o w ró c ić d o  d a w n y c h  m e to d .

Ż y d z i n a to m ia s t s z y k u ją s ię d o  w a lk i  

w e w n ę trz n e j. M im o  k o n fe re n c y j i l ic z n y c h  

ro z m ó w  d o  te j c h w ili p e w n e  je s t , ż e  w y s ta 

w io n y c h b ę d z ie 8 l is t . G d y b y  n a w e t p e r 

tra k ta c je  d a ls z e d a ły  ja k ie k o lw ie k  w y n ik i, 

to  l is t ż y d o w s k ic h n ie b ę d z ie m n ie j a n i

ż e li 5 .

D ru g im  p y ta n ie m  p a s jo n u ją c y m  w s z y st

k ic h  s ą

SZANSE.

„ W ie c z ó r W a rs z a w sk i" p o s p ie sz y ł s ię  

b a rd z o  i w  te n  s p o s ó b  p re c y z u je  s w o je  p rz y  

p u s z c z e n ia :

„ S z a n se n a z d o b y c ie m a n d a tó w  p o s ia 

d a ją p rz e d e w s z y s tk im : S tr . N a ro d o w e ,  

„ O z o n " , k tó ry w y s u n ą ć m a w  c z a s ie a g i

ta c ji p rz e d w y b o rc z e j i ■ s ilh ie p o d k re ś lić  

s w e s ta n o w is k o a n ty s e m ic k ie  o ra z  s o c ja li

ś c i i ż y d z i. B y ły b y  to  g łó w n e  trz o n y  p rz y 

s z łe j ra d y  m ie js k ie j, k tó ra o p ie ra ła b y s ię  

w ię c ja k b y  n a 4 -c h „ f ila ra ch " ; n a ro d o w o -  

o p o z y c y jn y m , „ o z o n o w y m " , s o c ja lis ty c z 

n y m  i ż y d o w s k im . J a k  s ię  n a  o g ó ł p rz y p u 

s z c z a , ż a d e n  z ty c h  4 -c h  trz o n ó w  n ie u z y 

s k a  w ię k sz o ś c i. P ra w d o p o d o b n ie 1 0 0  m a n 

d a tó w  b ę d z ie  p o d z ie lo n e  n a  c z te ry , m n ie j 

w ię c e j ró w n e , c z ę ś c i. B y ć  m o ż e w ię c , ż e  w  

te j s y tu a c ji n a w e t n ie lic z n a g ru p k a k ilk u  

ra d n y c h  b ę d z ie m o g ła s ta ć s ię ję z y c z k ie m  

u  w a g i w  p rz y s z łe j ro z g ry w c e  n a  R a tu sz u  

w a rsz a w s k im " .

N a s z y m  z d a n ie m  w y k ła d n ia ta  n ie d o -  

' c e n ią z u p e łn ie p rą d ó w  n u r tu ją c y c h s p o łe 

c z e ń s tw o  i m ie sz k a ń c ó w .W a rs z a w y , n ie  

u w z g lę d n ia c o ra z s z e rsz e j a k c ji w  te re n ie

O b o z u  Z je d n o c z e n ia  N a ro d o w e g o . O b lic z e 

n ia  d o k o n a n e  p rz y  b iu rk u  m u s z ą  z a w ie ś ć  w  

z u p e łn o śc i, je ż e li p o g lą d y  n a  o b e c n ą s y tu 

a c ję  p o lity c z n ą  w y ra b ia  s o b ie  k to ś n a  p o d 

s ta w ie b a rd z o c z ę s to s p rz e c z n y c h p lo te k .

T a k w y g lą d a s y tu a c ja w  ż y c iu p o lity 

c z n y m  W a rs z a w y  w  z w ią z k u z w y b o ra m i 

s a m o rz ą d o w y m i d o  R a d y  M ie js k ie j,

J e ż e li c h o d z i o w e w n ę trz n e ta rg i p o li

ty c z n e c ią g le ta rg u ją c e j i h a n d lu ją c e j o p o 

z y c ji , to s p o d z ie w a ją s ię tu , ż e w d n iu  

1 2 w rz e ś n ia „ S tro n n ic tw o L u d o w e " p rz y 

s tą p i d o  d a ls z e g o a ta k u . A ta k  te n  b ę d z ie  

m ia ł p o d s ta w y  d e m a g o g ic z n e  i b ę d z ie  o p ie 

ra ł s ię n a o s ta tn io p o w z ię ty c h ju ż u -  

c h w a ła c h .

K o ń c o w y m  w y n ik ie m  ty c h n a ra d m a  

b y ć ż ą d a n ie , k tó re ju ż s p re c y z o w a liśm y . 

B rz m ią o n e :

1 ) p rz e p ro w a d z e n ie w y b o ró w  s a m o rz ą 

d o w y c h w  ja k n a jsz y b sz y m  te m p ie ; 2 ) u -  

c h w a le n ie p rz e z s e jm  n o w e j o rd y n a c ji w y 

b o rc z e j d o s e jm u ; 3 ) a m n e s tia p o lity c z n a  

d la e h iig ra n tó w ; 4 ) a m n e s tia n a w s z y stk ie  

p rz e s tę p s tw a ; 5 ) „ L u d o w c y "  w  rz ą d z ie .

C z y  p o d e jśc ie d o ż y c ia p o lity c z n e g o  w  

ta k i s p o s ó b  w y d a  o c z e k iw a n e  p rz e z  „ S tro n  

n ic tw o  L u d o w e " re z u lta ty , w y d a je s ię  b a r 

d z o  w ą tp liw e . N a le ż y ra c z e j z a k ła d a ć , ż e  

w  te n  s p o s ó b S tro n n ic tw o  L u d o w e b ę d z ie  

s ię s ta ra ło  w y c ią g n ą ć rę k ę d o s o c ja lis tó w .

T w ie rd z ą  tu  w  k a ż d y m  ra z ie  je d n o  i to  

z a s łu g u je n a u w a g ę —  o d b y w a ją s ię p e r-  

tra k ta je  P . P , S . z  S tro n n ic tw e m  L u d o w y m

Jubileusz królowej Wilhelminy
Amsterdam w

Amsterdam, 7. 9 . (P A T )

W  d n iu w c z o ra js z y m  w ś ró d n ie o p is a n e 

g o e n tu z ja z m u n ie z lic z o n y c h t łu m ó w , o b 

c h o d z iła k ró lo w a W ilh e lm in a ju b ile u sz 4 0 -  

le c ia s w e g o p a n o w a n ia w  s to lic y p a ń s tw a  

A m s te rd a m ie . P rz y  w je ź d z ie d o m ia s ta p O ; 

w ita ł k ró lo w ą , k tó re j to w a rz y s z y ła k s . M -  

l ia n a i k s . B e rn a rd  o ra z  l ic z n a  ś w ita d w o r 

s k a , b u rm is trz d e y lu g t. K ró lo w a  o d p o w ie 

d z ia ła d łu ż s z y m  p rz e m ó w ie n ie m , w z y w a ją c  

ła s k i B o g a d la d a ls z e g o ro z w o ju i p o m y ś l

n o ś c i m ia sta A m ste rd a m u  i je g o  m ie sz k a ń 

c ó w .

P rz e jś c ie p rz e z m ia s to d o p a ła c u  p rz e i

s to c z y ło s ię w  p o c h ó d  tr iu m fa ln y . W ie lo ty 

s ię c z n e t łu m y z a le g a ją c e u lic e o d ś w ię tn ie  

p rz y b ra n e  w  z ie le ń , k w ia ty  i c h o rą g w ie , z g o  

to w a ły s w e j u k o c h a n e j w ła d c z y n i n ie z w y 

k le s e rd e c z n e p o w ita n ie . N a s tę p n ie  k ró lo w a  

z b a lk o n u p a ła c u p rz y s łu c h iw a ła s ię s e re 

n a d z ie o d śp ie w a n e j p rz e z 1 0 ty s . ś p ie w a 

k ó w .

N a jw z n io ś le jsz ą c h w ilą b o g a te g o p ro g ra 

m u  b y ły  u ro c z y sto ś c i w  k o ś c ie le , w  k tó ry m

Poioijtli no Morafflocli i iltisKu
Wezbrane rzeki wyrządziły olbrzymie szkody

Z e rw a n y  m o st w  m . G la tz .

Mor. Ostrawa, 7. 9. (PAT).

P a d a ją c e 'p rz e z  k ilk a  .d r> ; . .d e s z c z e s p o 

w o d o w a ły  n a  te re n ie  c a ły c l M o ra w  p o w a 

i S tro n n ic tw e m  P ra c y  z  L u d o w c a m i w  c e lu  

s tw o rz e n ia „ fro n tu lu d o w e g o " . R ó w n ie ż  

g ru p a p łk . G rz ą d z iń s k ie g o p ro w a d z ić m a  

p e r tra k ta c je .

M o ż e n a jc ie k a w s z e w ty m  w s z y s tk im  

je s t to , ż e o f ic ja ln ie  w s z y stk ie  g ru p y  te  z a 

c z y n a ją  s ię  w y rz e k a ć ż y d ó w , a  n a w e t p ro 

w a d z o n a p o d z ie m n a ro b o ta P o lsk ie j P a r tii 

K o m u n is ty c z n e j n ie  c h c e  n a d a l u trz y m y w a ć  

k o n ta k tó w z ż y d a m i. J a s n e i o tw a r te  

s p re c y z o w a n ie p ro b le m u ż y d o w s k ie g o  

p rz e z  O , Z . N . z a c z y n a  w y d a w a ć  re a ln e  re 

z u lta ty , k tó re m u si n a w e t u z n a w a ć o p o 

z y c ja .

P o w o li n a s tęp u je e lim in a c ja ż y d o w s k ie 

g o e le m e n tu z ż y c ia p o lity c z n e g o , p o w o li  

p rz e n ik a ć b ę d z ie i p rz e n ik a d o ż y c ia g o 

s p o d a rc z e g o P o ls k i e le m in a c ja ż y d ó w , o d 

rz u c a ją c m e to d y b ic ia p ro p a g o w a n e p rz e z  

S tro n n ic tw o  N a ro d o w e  i ś la d e m  ty m  p o w o 

l i n a s tą p ić m u s i c e m e n to w a n ie s p o łe c z e ń 

s tw a  p rz y  id e i O , Z . N .

Frekwencja na Targach 

Wschodnich

Lwów, 7 . 9 . (P A T )

W e d lu o f ic ja ln e j s ta ty s ty k i w  c ią g u o -  

s ta tn ic h  trz e c h d n i T a rg i W s c h o d n ie z w ie 

d z iło o k o ło  9 0 ty s . o s ó b , re k ru tu ją cy c h  s ię  

z ró ż n y c h s tro n P o lsk i. Z a in te re so w a n ie  

k ra ju  i z a g ra n ic y  w y ra ż a s ię n ie n o to w a n ą  

d o ty c h c z a s n a T a rg a c h  W s c h o d n ic h i lo ś c ią  

p rz e d s ta w ic ie li p is m  z a g ra n ic z n y c h .

odświętnej gali

p rz e d  4 0  la ty  m ło d z iu tk a , b o  z a le tw ie  1 8 la t  

l ic z ą c a k ró lo w a s k ła d a ła p rz y s ię g ę n a  k o n 

s ty tu c ję w  c h w ili o b ję c ia rz ą d ó w . S z p a le r  

w  k o ś c ie le  tw o rz y ło  4 8  o f ic e ró w , k tó rz y  p rz e d  

4 0 la ty  ja k o m ło d z i k a d e c i tw o rz y li s z p a le r  

k ie d y  m ło d a  k ró lo w a  s z ła  d o  k o ś c io ła  b y  z ło  

ż y ć p rz y s ię g ę . P o n a b o ż e ń s tw ie w y g ło s ił  

w ie lk ie p rz e m ó w ie n ie p re m ie r C o lijn , s k ła 

d a ją c k ró lo w e j w  im ie n iu n a ro d u h o łd .

W ie c z o re m  p o d c z a s b a n k ie tu g a lo w e g o  

w  p a ła c u  to a s t n a c z e ś ć k ró lo w e j w z n io s ła  

k s . J u lia n a , p o d k re ś la ją c  w  s w e j m o w ie n ie 

z n a n e  s z e rs z e m u  o g ó ło w i w ie lk ie z a le ty  s e r 

c a  i u m y s łu  k ró lo w e j, je j g o r liw o ść w  w y 

k o n y w a n iu s w y c h o b o w ią z k ó w i w ie lk ą  

s z la c h e tn o ść .

A m s te rd a m  p rz e is to c z y ł s ię w ie c z o re m  w  

m ia s to ś w ia te ł. M o rz e la m p e k e le k try c z 

n y c h o ś w ie tla ło z a c is z n e k a n a ły i s ta re  

g m a c h y . P rz e d p a ła c e m  p rz e c h o d z iły b e z  

k o ń c a t łu m y , w z n o s z ą c e n tu z ja s ty c z n e o -  

k rz y k i n a c z e ść k ró lo w e j i ś p ie w a ją c  p ie ś 

n i p a trio ty c z n e .

ż n e  w y le w y  rz e k  i p o w o d z ie  ja k ic h  n ie  n o 

to w a n o  o d  ro k u  1 8 8 0 .

D o rz e c z e  rz e k i M o ra w y , k tó ra  w e z b ra 

ła  z g ó r , o  4  m . p o n a d  n o rm a ln y  s ta n , w y 

g lą d a ja k  w ie lk ie je z io ro . N a p rz e s trz e n i  

k ilk u d z ie s ię c iu  k ilo m e tró w  z n a jd u ją  s ię  p o d  

w o d ą s z o s y , la s y , p o la u p ra w n e , p a s tw i

s k a .

P rz e d m ie śc ia O ło m u n o i s z e re g o k o li

c z n y c h  w io s e k , m . in . D u b  i H o lic e z a la ły  

w o d y  z u p e łn ie , L u d n o ść  c z ę śc io w o  e w a k u 

o w a n o , k o m u n ik a c ja  o d b y w a  s ię ło d z ia m i. 

P o c ią g i n a  tra s ie  O ło m u n ie c  —  P ro ś c ie jó w  

je ż d ż ą ś ro d k ie m  je d n e g o  w ie lk ie g o  je z io ra .  

W  z a la n y c h  la s a c h , z w ła s z c z a  w  la sa c h  k s , 

L ic h te n s te ip ia p o d O ło m u ń c e m , z g in ę ły  

w ie lk ie  i lo ś c i z w ie rz y n y . W  a k c ji ,  ra tu n k o 

w e j b ie rz e  u d z ia ł W o jsk o  i s tra ż  p iż a m a .

S z k o d y  w  s a m y m  O ło m u ń c u  o b lic z a  s ię  

n a k ilk a n a śc ie m ilio n ó w . D o ty c h c z a s n ie  

u s ta lo n o  s z k ó d  p o w s ta ły c h  p rz e z z n is z c z e 

n ie  n a  o g ro m n y c h  p rz e s trz e n ia c h  z a s ie w ó w  

i z b io ró w .

W e z b ra n e w o d y rz e k i M o ra w y z a la ły  

ró w n ie ż n a p rz e s trz e n i k ilk u d z ie s ię c iu k i

lo m e tró w  p o la u p ra w n e i w io s k i m ię d z y  

H o d o n in e m  a N a p a je d lą .

P o w ó d ź d o tk n ę ła  ró w n ie ż te re n  Ś lą sk a  

n ie m ie c k ie g o  w y rz ą d z a ją c  o lb rz y m ie  s z k o 

d y . N a jb a rd z ie j d o tk n ię te p o w o d z ią z o s ta 

ło  m . G la tz , k tó re  z a la n e  z o s ta ło  p rz e z  w e -

Z n isz c z o n e  p rz e z  p o w ó d ź  u lic e  m . G la tz .

z b ra n e w o d y . P o  ic h c z ę ś c io w y m  u s tą p ie 

n iu  p o z o s ta ła  n a  u lic a c h  m ia s ta  g ru b a  w a r 

s tw a n a n ie s io n e g o m u łu . M ie sz k a ń c y k o 

m u n ik o w a li s ię p rz y  p o m o c y ło d z i. W e z 

b ra n e  w o d y  z a la ły  s z e re g  m o stó w .

Na widnokręgu 

politycznym

aPn Prezydent R. P. przyjął delega
cję kapituły metropolitalnej warszaw
skiej w osobach ks. prałata Jerzego Gau
tier i ks. kanonika Mieczysława Węgle- 

wicza, która prosiła Pana Prezydenta o 

wzięcie udziału w uroczystym otwarciu 

muzeum archidiecezji warszawskiej im. 
ks. kard. Kokowskiego w dniu 12 wrześ

nia br.
» w *

Pan Prezydent R. P. przyjął p. pre
zesa rady ministrów gen. Sławoj-Skład- 

kowskiego, który informował Pana Pre
zydenta o bieżących pracach rządu.

*

Wczoraj Pan Prezydent przyjął mi* 

nistra spraw zagranicznych Józefa Be

cka, ’ -

S * ’3

P. wicepremier i minister skarbu ini. 
E. Kwiatkowski wyjechał z Warszawy 

na urlop wypoczynkowy. Zastępuje go 

podsekretarz stanu w ministerstwie skar
bu Kajetan Dierżykraj-Morawski.

Republika litewska w dniu 8 bm. ob
chodzi swoje święto narodowe. Posel
stwo litewskie w Warszawie komuniku-
je, że w dniu tym biura poselstwa będą 

nieczynne.

Wojewoda poleski Wacław Kostek- 

Biemacki przybył w tych dniach do Luc
ka, gdzie złożył wizytę wojewodzie wo
łyńskiemu, p. Hauke-Nowakowi.

• •

Numer trzeci czasopisma litewskiego 

„Letuviszkas Barastc, wychodzącego w 

Wilnie uległ konfiskacie, z powodu za
mieszczenia kilku artykułów, dotyczą

cych Litwy.
W  Katowicach skonfiskowano numery 

„Oberschlesische Kurier*’ i „Katowitzer 

Zeitung" za tendencyjne artykuły o zaj
ściach przeciwniemieckich w Bielsku,

• * *

W  ubiegłą niedzielę odbyła się poza 

Warszawą konferencja marszałka Sej
mu Sławka z sen. Januszem Radziwił
łem. W  rozmowie tej uczestniczyć rów
nież miało dwóch posłów obecnego Sej
mu,

v -« •

Jak donosi agencja Kabel, na terenie 

Małopolski Związek Nauczycielstwa Pol
skiego urządza za zezwoleniem Kurato
rium Szkolnego, kursy dla bezrobotnych 

nauczycieli, którzy od 1932 r. pozostają 

bez pracy.

Z obowiązku dziennikarskiego notu
jemy pogłoski, jakie pojawiły się w War
szawie na temat dużych zmian w poli
tyce wewnętrznej, które mają nastąpić 

już w ciągu najblfiszych 2 tygodni. 
Szczegółów na ten temat narazie brak.
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PrzedwczefM krytyka 

nowego szkolnictwa
f ródswyck ćron podwosrą się glosy 

W sprawie nowego typu sekól, mających 
dać swym wychowankom nie tylko nie- 
sibędną M6 wiadomości, ale i odpowie
dni fach do ręki. Trteba prtyenaś, ie 
mało jest wśród tych głosów eachwylu 
dla tej reformy szkolnej. Jest ona nie 
śylko kosztowna, ale i mało wydajna.

Na ten temat „Rzemieślnik Pomor- 
ski,< Nr 35 z dnia 27 ub. m. zamieszcza 
następujące niepozbawione słuszności u- 
waffi:

„Najwięcej dyskusji w prasie wywo
łuje sprawa tworzenia t. zw. gimnazjów 

„eawodowych,< krawieckich, trykotar- 
skich, galanteryjna • zdobniczych, fry
zjerskich itd. Nie wiemy czy cieszyć się 
ozy smucić z nowych pomysłów szkole
niowych. Rzemieślnikom, którzy byli 
dotąd podstawą kształcenia zawodowego 
odbiera się coraz więcej praw, a tymcza 
sem zabawiamy się w kosztowne gimna
zja, które nie wiadomo już czym są i bę
dą w przyszłości.^

Tymczasem czytamy w sprawozdaniu 
Związku Izb z r. 1935:

„Doceniając znaczenie ustawy o u- 
stroju szkolnictwa, która wprowadza 
szkolenie zawodowe w ogólny system 
kształcenia powinniśmy sobie jednak 
zdać sprawę, Że w obecnych warunkach 

gospodarczych, a nawet przez długie je
szcze lata państwo nie będzie posiadało 
dostatecznych środków matericdnych, a- 
by sieć szkolnictwa zawodowego typu za 
sadniczego mogła objąć choć by znacz
niejszą część dorastającej młodzieży. Nie 
mówiąc już o tym, że obecnie z górą mi
lion dzieci pozostaje poza murami szkół 
powszechnych, los młodzieży opuszcza
jącej tę szkołę jest powolnie zagrożony. 
Około 300.000 młodzieży kończy co rok 
szkolę powszechną. Wieś co raz mniej 
zdolna jest dostarczyć dorastającemu po 
koleniu pracy na roli, przeciwnie, prze
ludnienie wsi pcha młodzież dorastającą 

co raz silniej w poszukiwaniu zarobku 
do miast, w wyniku czego młodzież chwy 
ta się wykonywania wszelkich zawodów, 
dających możność jakiej-takiej egzysten
cji.

Te glosy krytyczne rozlegają się już 
dziś, kiedy nie znamy jeszcze rezultatów, 
jakie dać może zreformowane w ten spo
sób szkolnictwo. Przekonamy się jednak 
niebawem, czy krytyka ta jest słuszna i 
czy nowi absolwenci tych szkól spełnią 
pokładane w nich nadzieje reformato
rów. Sądzimy, że krytyka zasadnicza jest 
przedwczesna — poczekajmy z nią do 
momentu, w którym wychowankowie gi
mnazjów zawodowych na naszych o- 
czach przystąpią do składania najważ
niejszego egzaminu ze swych umiejętno
ści zawodowych po zetknięciu się z ży
ciem codziennym.

Wtedy dopiero okaże się czy słusz
niejsze były przewidywania Związku Izb, 
ozy obecna krytyka organu rzemiosła 
pomorskiego. Ost.SRQPONMLKJIHGFEDCBA

G Ł O SY I O D G Ł O SY
Warunek zasadniczy

Z bliża się chw ila decyzji w  spraw ie C ze

chosłow acji. Jej położenie jest groźne M i

m o to nie uczyniła nic, aby pozyskać sobie 

opin ię polską, zaś w arunkiem  zasadniczym  

jest zm iana stosunku  Pragi do ludności pol

sk iej w  C zechosłow acji.

Z w szystk ich m niejszości narodow ych  

w C zechosłow acji m niejszość polska do- 

znaje najw iększego ucisku. D la robotników  

polsk ich nie m a pracy, ani ziem i, ani szkół.

„C zesi —  pisze „G azeta Polska" —  zm u
szają nadal ubogą ludność polską do utrzy 
m yw ania kosztow nych szkół pryw atnych w  

liczbie 14, gdy C zesi tego typu szkół na  

tym terenie m ają zaledw ie dw ie, natom iast 
w m yśl dyskrym inującego ludność polską  

czeskiego ustaw odaw stw a szkolnego, ilość 

czeskich szkół tzw . m niejszościow ych, u- 
trzym yw anych przez państw o (n ie przez 

gm inę), a w ięc z ogólnego budżetu, w ynosi 
91, gdy polskich —  zaledw ie 3. Jak w idzi
m y cyfry pow yższe dobitnie ilustrują w a 
runki, w jakich żyje ludność polska w „de
m okratycznej", słow iańskiej republice". 

N aw et z kościoła C zesi czynią narzę- 

4*  sw ej nolitylęi w ynaradaw iającej. N a-

Z a naw iasem  polsL ości
Poznań, dnia 7. 9.

K onieczność ujednolicenia w alki obron 

ne} przed naporem  czechizacyjnym  dopro

w adziła w śród naszych rodaków za O lzą  

do utw orzenia K om itetu Porozum iew aw cze  

go, jako naczelnej instancji m oralnej i po 

litycznej dla niem al 200-tysięcznej ludności 

polsk iej w C zechosłow acji. Istn ieją w śród  

tej ludności trzy pow ażne ugrupow ania po 

lityczne: Z w iązek śląsk ich  K atolików , Pol

ska Partia L udow a i Polska Socjalistyczna  

Partia R obotnicza. O ne to w łaśnie —  dro

gą w yboru —  utw orzyły w spólny K om itet, 

reprezentujący zatem całokształt in tere

sów  politycznych i społecznych, gospodar

czych i kulturaln. polsk iej ludności za O lzą.

K ogo m a przeciw  sobie ta naczelna in* 

stanqa polska w  C zechosłow acji?

O czyw iście —  w ładze czeskie, oczyw i

ście —  czeskie stronnictw a polityczne-

I to jest zupełn ie zrozum iałe. Ścisłe 

w spółdziałanie polsk ich katolików , pol

sk ich ludow ców i polskich socjalistów na  

Śląsku Z aolzańskim jest solą w  oku tych , 

którzy prow adzą akqę czechizacyjną, któ 

rzy w  osłabieniu siły i zw artości ludności 

polsk iej w idzą sw ój cel głów ny.

Polska - kralem dzieci
78 400 nauczycieli uciy 5 000 000 młodzieży

(f. z.) Z okazji rozpoczęcia roku szkol

nego p. m inister Św iętosław ski w ygłosił 

przem ów ienie radiow e do rodziców  i nau 

czycieli, w  którym  podał szereg ciekaw ych  

cyfr i faktów .

Z przem ów ienia tego dow iedzieliśm y  

się, że Polska jest krajem dzieci i m ło

dzieży. D o szkół polsk ich różnego typu  

uczęszcza ponad 5 m ilionów m łodzieży, a  

w ięc 18 proc, ogółu ludności R zeczypospo 

litej. D odać trzeba, że blisko m ilion dzieci 

w w ieku szkolnym pozostaje poza szkołą  

—  dla braku szkół! D zieci w  w ieku szkol

nym  m am y  o  25 proc, w ięcej, niż w iększość 

krajów E uropy zachodniej.

C iągle w zrasta i w  najbliższych latach  

nadal w zrastać będzie w  Polsce liczba m ło  

dzieży w  w ieku od lat 14 do 18. Przeto  

Polska m usi rozbudow ać sw oje szkoln ic

tw o średnie —  zarów no ogólnokształcące 

jak zaw odow e, a także dokształcające. N a 

pływ  m łodzieży do tych szkół jest ogrom 

ny  i w zrasta z roku na rok. W  r. 1934 m ie

liśm y w  średnich szkołach ogólnokształcą 

cych 166  100 m łodzieży, zaś w roku ze

szłym  224  000. W  roku bież, liczba ta pod 

niosła się, gim nazjom przybyło kilkadzie

siąt klas. Szkoły zaw odow e nie m ogą po 

m ieścić kandydatów . L iczba m łodzieży w  

tych szkołach podniosła się z 61879 w r. 

1934 do 92289 w r. 1937. Stw orzono 275  

now ych etatów w szkoln ictw ie ogólno 

kształcącym  l 200 w  szkolnictw ie zaw odo

w ym . A trzebaby uruchom ić conajm niej 

drugie tyle i otw orzyć szereg now ych  

szkół średnich zw łaszcza zaw odow ych, na  

co  jednak  nie m a środków .

Stosunkow o słabo rozw ija się szkoln ic-

w et w  parafiach o  znacznej w iększości pol

sk iej narzuca się księży C zechów . G dy do  

tego dodam y za „G azetą Polską" takie 

fakty, jak
„lekcew ażenie przez urzędy języka polsk ie
go, utrudnianie rozw oju stosunków sam o 
rządow ych w gm inach polskich przez na
rzucanie szow inistycznych kom isarzy cze
sk ich, dalej tępien ie w szelk iej in icjatyw y  
gospodarczej polsk iej przez dyskrym inację 

w sensie protegow ania i uw zględniania w  
tej dziedzinie jedynie C zechów  —  otrzym a
m y jaskraw y obraz rzeczyw istości nieznoś
nego losu naszych rodaków jako obyw ateli 
niższej kategorii w republice, która m iała  
być zorganizow aną na w zór Szw ajcarii a  

stała się niestety typow ym  państw em poli
cyjnym , w yspecjalizow anym w prow adzeniu  

akcji w ynaradaw iającej".

C zy w ięc m ożem y pałać m iłością do  

C zechów ? C zy m ożem y m ilczeć? N ie.

„W  chw ili dzisiejszej —  pisze „G azeta  Pol
ska" —  ludność polska z Z aolzia w idzi, po 
dobnie jak inne narodow ości w C zechosło 
w acji, w łaściw y m om ent do zabezpieczenia  
sobie w arunków sw obodnego bytu narodo 
w ego przez uzyskanie pełnego uw zględnie
nia żądań polsk ich przy przebudow ie ustro- 
ta raoubliki. Polacy nie m ogą uzyskać m niej

A le niestety poza tym i naturalnym i 

przeciw nikam i w spólnoty ideow ej i poli

tycznej naszych rodaków  za O lzą istn ieją ... 

polsk ie środow iska, które z całym cyniz

m em idą na w ysługi czeskiej propagandy  

antypolsk iej, zw alczają polsk i K om itet Po 

rozum ienia.

D w a środow iska, zresztą biegunow o so 

bie przeciw ne — - a łączące sią w łaśnie w  

dziele szkodzenia najbardziej żyw otnym  in  

teresom  tak ciężko przeciw  akql w ynara

daw iającej w alczącej ludności polsk iej w  

C zechosłow acji

Jedno  z nich tylko  z nazw y  m oże ucho 

dzić za polsk ie. Jest to polska partia ... ko 

m unistyczna. I znów  —  pow iedzm y —  jest 

zrozum iałe, że partia ta spełn ia m isję ta 

rana, m ającego osłabić i rozbić polsk ie po 

rozum ienia.

A le drugie środow isko jest polsk ie nie 

tylko z nazw y. N ie tylko m ieni się „Polo 

nią” , ale jest też —  niestety —  polską pla 

ców ką, ulokow aną na pograniczu polsko- 

czeskim , złożoną z osób, których przyna 

leżność do polskości jest niew ątpliw a.

M am y na m yśli katow icki organ K or

fantego, dziennik „Polonię” .

do-

że

tw o dokształcające. W  r. 1934 w  szkołach  

dokształcających było 84 100 uczniów , zaś 

w  zeszłym  roku 110  100, a w ięc o 30 proc, 

w ięcej. Jednakże —  podniósł p. m inister —  

w porów naniu z krajam i E uropy zachod 

niej liczby te są za nisk ie. A szkoły  

kształcające w  Polsce m ają przed sobą  

lę bardzo pow ażną.

M inister św iętosław ski pow iedział, 

w bież, roku pow iększy się także liczba  

m łodzieży przygotow ującej się w liceach  

pedagogicznych i pedagogiach do w znio 

słego zaw odu nauczycielsk iego. C zy jednak  

pow iększy się dostatecznie? M usfrny roz

budow ać nasze szkoln ictw o, a gdy pow ięk 

szym y liczbę szkół o  kilkaset —  zabraknie  

sił nauczycielsk ich . W czoraj stanęło do  

pracy 78  400 nauczycieli, a w ięc 8000 w ię

cej niż przed trzem a laty , zaś w  ciągu na 

stępnych dw óch lat arm ia nauczycielska  

w inna w zróść do conajm niej 100.000 sił

M usinry znaleźć środki potrzebne na  

rozbudow ę naszego szkoln ictw a, gdyż od  

jego stanu —  od poziom u ośw iaty —  zale

żeć będzie w  w ielk iej m ierze siła i przy 

szłość Polsk i.

Dwie miary socjalistów
Dlaczego Polskie Radio propaguje T.U.R.?

(j. z.) W  tych dniach odbył się w  G dyni 

zjazd delegatów  T . U . R . (T ow arzystw o U - 

niw ersytetu R obotniczego). Instytucja ta , 

jak w iadom o, kierow ana jest przez socja 

listów z P. P. S. i w ychow uje m łodzież 

robotniczą w duchu doktryny M arksa i i- 

deologii czerw onej m iędzynarodów ki. A

upraw nień, niż inne narodow ości, jednocze
śn ie zaś m uszą stać się rów noupraw niony
m i z C zecham i, tj. stanąć poza w szelką dy 
skrym inacją. W arunkiem realizacji tej za 
sady m oże być tylko jak najszersza autono 
m ia czechosłow ackiej części Śląska C ie
szyńskiego jako też restytucja polsk iego  

stanu posiadania z okresu przed r. 1919 a  
usunięcie w szelk ich późniejszych, krzyw 
dzących polskość, „zdobyczy" czeskich".

T akie —  zapew ne —  żądania zaw iera  

m em oriał ludności polsk iej w C zechosło- 

w aq*i, w ręczony lordow i R uncim anow i 

przez jej przedstaw iciela posła W olfa. Ż ą

dania te popiera cały naród polsk i.

O m aw iając ten  sam  problem  —  „K urier 

Poranny" stw ierdza:

„D ziś śm iało m ożna pow iedzieć, że w  

Polsce nie m a już ugrupow ań szczerze pa 
triotycznych, które m ogłyby z C zecham i 
m ów ić o „w zajem ności słow iańskiej" —  do 
póki C zesi tej „w zajem ności" nie zaczną na  
Śląsku za O lzą inaczej dokum entow ać niż 
dotychczas! Jeśli rząd praski nie chce w  
sw ych rachubach srogo się pom ylić, to o  
tym  fakcie pow inien dobrze w iedzieć i do 

brze pam iętać. M ało tego: pow inien się z 

tym  liczyć.
C zesi jeśli chcą popraw y stosunków z 

Polską, to w inni w reszcie zrozum ieć i szcze
rze zgodzić się, że droga ku tem u prow adzi 
nie przez deklam acje pięknych frazesów , 
lecz przeć śląsk"l

0 tym to organie i jego „działalność”  

czytam y w łaśnie w  naczelnym  piśm ie Po 

laków zaolzańskich „D zienniku Polskim ".

—  „Pism o to stale 1 system atycznie de- 

nuncjuje ludność polską przed w ładzam i 

czeskim i. N iczym innym bow iem , jak de- 
nuncjow aniem są ciągłe ataki organu  

K orfantego na „D ziennik Polsk i” i K om i

tet Porozum ienia... „Polonia całkow icie 

staje na stanow isku partii kom unistycznej 

w  C zechosłow acji, która w  zupełn ie analo 

giczny sposób denuncjuje nas przed rzą 

dem ..."
Z  osłupieniem  czytam y te słow a. Jakto?  

K orfanty i... kom uniści, w  zw artym  froncie 

m aszerujący? W  „analogiczny sposób ” de- 

nuncjujący polską reprezentację politycz

ną, w spólną dla w szystk ich Polaków za  

O lzą, przed w ładzam i czeskim i?

N ie jest fo gołosłow ny zarzut, bo został 

potw ierdzony przez... kom unistów . W  ofi

cjalnym bow iem organie kom unistycznym  

—  „O straw ski D elnicki D ennik" czytam y:

—  „Już niejednokrotn ie w ykazaliśm y, 

że K om itet Porozum iew aw czy jest w łaścit 

w ie narzędziem  irredenty, kierow anej z za 

granicy. Potw ierdza to obecnie także  

dziennik katow icki „Polonia"... „Polonia" 

pisze, że w  czeskim  obozie dem okratycz-. 

nym  jest w ola zgody i porozum ienia z Po 

lakam i cieszyńskim i, za to po stronie K o

m itetu Porozum iew aw czego nie m a dobrej 

w oli... „Polonia" w ten sposób całkow icie 

przyznaje rację kom unistom , którzy prze

strzegali rząd czechosłow acki przed reak 

cjonistam i polsk im i, połączonym i w  K om i

tecie Porozum iew aw czym ..."

T a pochw ała dla katow ickiej „Polonii"  

w  oficjalnym  organie kom unistycznym  i to  

przyznanie, że panakorfantow e i kom uni

styczne „działania" idą po  w spólnej linii —  

otw ierają w idok na koszm arną w prost ro 

botę, w ym ierzoną przeciw  polskości, prze

ciw w alczącej o sw e praw a i o narodow y  

stan posiadania ludności polsk iej za O lzą.

Z eszły się tu dw ie obce agentury: jed 

na, pracująca z ram ienia centrali m oskiew 

sk iej —  i druga, dyrygow ana z Pragi przez 

K orfantego za poduszczeniem oczyw iście 

w ładz czechosłow ackich .

K orfanty i jego „Polonia", stoczyw szy  

się do roli agentury czechizacyjnyeh zaku 

sów  i m aszerujący przeciw  polsk iej w spól

nocie ideow ej i politycznej na Śląsku Z aol

zańskim  ram ię w  ram ię z kom unistam i — • 

w yłączają się poza naw ias polskości, stają  

się z punktu w idzenia polsk iego in teresu  

narodow ego szkodnikam i, dla których żad 

nej tolerancji być nie m oże  J.

jak w ychow uje —  o tym  św iadczy choćby  

fakt zasądzenia w ielu w ychow anków  T . U . 

R . na w ięzien ie za działalność w yw rotow ą  

i antypaństw ow ą. N ie odm aw iam y kierow 

nictw u T . U . R . patriotyzm u, lecz nie ule

ga w ątpliw ości, że w ychow yw anie polsk iej 

m łodzieży robotniczej w duchu doktryny, 

która fest ew angelią Sow ietów , godzi w  

żyw otne in teresy i przyszłość Polsk i. T o  

też zdziw ienie i oburzenie społeczeństw a  

polsk iego w yznającego ideę narodow ą w y 

w ołał fakt nadania przez R adio Polsk ie 

przem ów ienia propagandow ego w odza tu- 

row ców , byłego posła Piotrow skiego.

R adio skreśliło jednak kilka ustępów  

odczytu , co z kolei w yw ołało w ielk ie obu 

rzenie w śród turow ców . W rezultacie 

w szyscy są niezadow oleni i oburzeni. N a  

zjefdzie T . U . R . w  b. ostrej form ie potę

piono Polsk ie R adio za ocenzurow anie od 

czytu . „T ow arzysze” snąć już zapom nieli, 

że nie kto inny, tylko w łaśnie oni sw ego  

czasu dom agali się w prow adzenia... suro

w ej cenzury przem ów ień i... kazań radio

w ych. A gdy P. R . uczyniło zadość tem u  

żądaniu —  podniecili krzyk. N o bo, oczy 

w iście, ich przem ów ienia są nietykalne.

N a koniec dw a pytania pod adreaem  

Polsk iego R adia: D laczego tak rzadko m ó* 

w i si^ w  R adio o spraw ach robotniczych i 

pracow niczych? D laczego nadaje się od 

czyty propagujące instytucje służące ob 

cym  bogom , natom iast nie słyszym y nic 

działalności instytucyj i organizacyj rt - 

niczych narodow ych?

e
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In, gte ■■ m id Mg H
„Jest żyw io ł nie boski, lecz ludz

ki i m oże dlatego  człow iek tak  m ało  
go szanuje. Ż yw iołem  tym  jest pia-  
ca, praca ludzkich m ózgów , praca  
ludzkich serc i praca ludzkich m ięś
ni",

(J. Piłsudsk i 5. IX . 1924)

Września, dnia 7. 9.

Junackie H ufce Pracy i obow iązkow a  

służba pracy dla abiturien tów  są obecnie, 

jak każda now ość, tem atem , który om a

w iany jest w  Polsce w szędzie i przez  

w szystk ich . Jeśli ciekaw i nas ta now ość, 

która, śm iało stw ierdzić m ożna, zdała już  

sw ój egzam in życiow y, przeźyjm y w  opisie  

dzień jeden życia np, 2 batalionu J. H . P . 

stacjonującego w  w oj. poznańsk im  w e w si 

G óry .

K ilka m inut przed czw artą. R anek ci

chy i chłodny . Słońce nie ogrzew a jeszcze  

półnagich ciał m łodych robotn ików , w ez

w anych  przez trębacza do  przesunięcia no 

w ego paciorka na 28-dniow ym różańcu  

służby pracy . G w arno rozpoczynają juna

cy dzień , budząc z m iejsca hum or i w erw ę, 

które ich nie opuszczą do godzin w ieczor

nych . „C hw ili uw agi i skupien ia" w ym aga  

posłanie leży . Inspekcja m usi znaleźć  

w szystko w  należy tym  porządku . M odli

tw a i śn iadanie poprzedzają w ym arsz z o- 

bozu —  koszar. M usi on tak być obliczo 

ny, aby dokładnie o szóstej rozpocząć pra 

cę, Już idą  kom paniam i. A  przed  każdą  po 

w iew a na w ietrze biało-czerw ony propor

czyk z liczbą porządkow ą. Śpiew ajA aw ój 

hym n, że „ich los, to Polsk i losM <

N a budow li w szyscy rozebran i do pasa  

chw ytają  narzędzia  pracy , aby  przez ćw ierć  

doby w yw ozić taczkę za taczką, ziem ię na  

pow stający nadw arciańsk i w ał przeciw po 

w odziow y. A by  ' ów w ał rósł, a przez  

to , aby ... Polska rosła! M ają na barakach  

obozow ych w ypisane hasła , które stw ier

dzają , że „Idą czasy , których znam ieniem  

będzie w yścig pracy", a w ięc „C ześć pra 

cy", „D źw igajm y Polskę w zw yż"/ T utaj 

na  budow li w cielają te  hasła w  czyn, który  

rośnie z szarej, m onotonnej pracy fizycz 

nej, zrodzony z przezw yciężan ia chw il sła

bości, którą praca przy łopacie , taczce i 

kilofie uczy przełam yw ać.

C i, z głow am i nieogolon ym i, zm ieszan i 

z junakam i bez cenzusu , to w łaśn ie m atu 

rzyści. Z ław y szkolnej, siedzenia po no 

cach w  ostatn im  roku gim nazjum przyszli 

tu , aby  opalić się , zaczerpnąć  św ieżego  po 

w ietrza, w yprostow ać kości, zm ężnieć. 

Przyszli, aby zdać drugi egzam in dojrza

łości, tym  razem  dojrzałości obyw atelsk iej. 

Z dają go dobrze. W iedzą, że dość już de 

klam acji o  Polsce. Jeśli Polska m a być m o 

carstw ow a, m usi od każdego  obyw atela o- 

debrać daninę pracy . T o też z ochotą pra 

cują: kopią, pchają taczk i, m ów iąc, że w 

J. H . P . nauczyli się czytać i rozum ieć  

w skazania N ieśm iertelnego W odza oraz  

w ezw ania M arsz. Śm igłego R ydza.

Po pracy obiad żołn iersk i, a w ięc obfi

ty  i sm aczny (św iadczą o  tym  w ypróżnione  

do dna m enażki), no  i czas w olny do godz. 

16,00. W  czasie tym  rozm aw iam y z cenzu- 

sow cam i. K ończą w krótce II. tu rnus. Z go 

dnie stw ierdzają, że czasokres czterech ty 

godni w inien być przed łużony do służby  

sześcio tygodn iow ej, poniew aż w pierw 

szych kilkunastu dniach w drażają się do  

w arunków  pracy , która w ydajną staje się  

dopiero  pod  koniec  pobytu  w  J. H , P . Z aw 

sze skorzy  do dow cipów  junacy naśm iew a

ła się z pew nej gazety poznańsk iej, która  

podaw ała, że w  obozie w  G órach chłopcy  

pracu ją razem  z... w ięźniam i. O pow iadają  

też o w arunkach życia obozow o - żołn ier

sk iego , trudnego dla tych , którzy nie prze

szli szkoły obozów harcersk ich , Straży  

Przedniej, czy w reszcie innych . Pogaw ęd 

kę  przeryw a  w ezw anie do  zajęć popołudnie  

w ych, a w ięc pogadanek , w ygłaszanych  

przez instruk torów  i ks. kapelana. Potem  

m usztra , gry i zabaw y, kąpiel, albo gim na

styka. N iektórzy z m aturzystów przepro 

w adzają pogadanki ośw iatow e z kolegam i 

bez cenzusu .

G dy pełn i entuzjazm u dla idei pracy , 

tego najpow ażniejszego czynnika w dźw i

gania  Polsk i w  zw yż, żegnam y  znojn ie  prze 

żyty dzień , spoglądam y m im o w oli w  stro 

nę  w idocznego  i nam acalnego znaku św iad- 

a^gjrm  o spełn ionym  obow iązku .

...gdzieś za w ałam i zachodzi na spo 

czynek słońce, B oży robotnik , rośw ietla-  

jąc niebo szkarłatną łuną.

N a w ale taczk i proszą Pana o  błogosła 

w ieństw o dla spełn ianej pracy w zniesio 

nym i m odlitew nie rączkam i.

N a środkow ej taczce lśn i w sparty B ia

ły O rzeł.
Z daje m i się , że słyszę tony „P ierw szej 

B rygady" zm ieszane z junackim hym nem

Bunt kolumny rakotnlkta fortyfikocyjnycli
O d kilku  tygodni znajdu je się w  m iej

scow ości W eil w  B adenii kolum na robo 
tn icza, zajęta przy budow ie forty fikacy j, 
do  której zostało w cielonych  600 robotn i
ków , zm obilizow anych na podstaw ie roz 
porządzenia o obow iązkow ej służb ie pra  
cy . R obotn icy ci pochodzą przew ażnie z  
okolic B erlina, M anheim  i ze Śląska, bę

dąc w  w ieku od 25— 30 la t. Z ostali oni 
w ciągnięci do szeregów kolum ny robot
niczej na przeciąg 6 m iesięcy i pod do 
w ództw em R eichsw ehry odkom endero
w ani do robót forty fikacy jnych na gra
nicach R zeszy . Jako w ynagrodzenie o- 
trzym ują 60 fenigów  za 1 godzinę pracy , 
podczas gdy w ynagrodzenie m iejsco 
w ych robotn ików  w ynosi po 70 fen igów . 
Już przy pierw szej w ypłacie doszło do  
aw antur, które zażegnano izo lacją prze- 
w ódców  „buntu". G dy aw antury się po 
w tórzy ły , przybyła żandarm eria , aresz
tu jąc w szystk ich agresyw niej się zacho 
w ujących . R obtn icy żądali nadal, aby o- 
trzym yw ali płace tak ie , jak ie pobierali w  
tych  przedsięb iorstw ach , gdzie byli przed  
pow ołan iem  do prac forty fikacy jnych za  
trudnien i, podkreślając, że tak ie brzm ie
nie m a rozporządzenie podpisane przez 
G oeringa. O porni zostali aresztow ani, re  
szta  uspokoiła  się .

Jubileusz Króla Zogu I

W  ostatn ich dniach A lbania obchodftiła dziesięcio lecie rządów kró la Z ogu I., który  
1. w rześn ia 1928 r. w stąp ił na  tron . K ról ze sw ą m łodą m ałżonką przy jm uje życzenia  

na zam ku w  T iranie.

Apel pod adresem P. Ministra Komunikatu
Gdańsk, 7. 9.

W dniu 1 październ ika zarządzeniem  

M inisterstw a K om unikacji w prow adzone  

zostaną zm iany w taryfie kolejow ej, w  

dziale biletów odcinkow ych. Z arządzenie  

to jest m oże słuszne, lecz w G dańsku  

przedstaw ia się zupełn ie inaczej i w su 

m ie m oże jedynie przynieść bardzo liczne  

przykre następstw a.

U stalm y jedno —  w alka o G dańsk jest 

w  w ielu w ypadkach jedynie w alką gospo 

darczą, K to w te j w alce gospodarczej 
zw ycięży , ten będzie m ógł przejść do w y 

korzystyw ania sw ego położenia, do dykto 

w ania w arunków .
N ow e zarządzenie M inistra K om unika

cji m oże w  G dańsku doprow adzić do nie

pożądanych skutków . R ozpatrzm y w ięc to  

zagadnien ie.
Podw yżka autom atycznie zm niejszy ihść  

osób korzystających z pociągów , które są  

W posiadaniu polsk im , a przerzuci cały

„A w angardą".
Pod O rłem  krzyżuje się karab in  z łopa

ta ...

W izja?
Praw dą jednak jest, że pokolen ie dzisiaj 

przejm uje od bohaterów krw i obow iązek  

służen ia Polsce. Przejm ując służbę salu tu je  

T am tym łopatą! A łopata każdej chw ili 

m oże być zastąp iona karab inem .

Tadeusz Fischbach.

T ym czasem  robotn ików przym usow o  
pow ołanych do prac przydziela się róż
nym  firm om , a te korzystając z tego , 
zw aln iają do te j pory tam zatrudnio 
nych . I tak jedna z firm , dostarczająca  
piasek do prac forty fikacy jnych , zw oln i
ła 50 robotn ików , w ynagradzanych  po  70  
i 75 fen igów  za godzinę, poniew aż przy 
dzielono je j taką sam ą ilość robotn ików , 
którym  płaci po 60  fen igów .

W  H altingen duże firm y rów nież o- 
trzym yw ały „przym usow ych robotn i
ków 0 , zw aln iając do te j pory zatrudnio 
nych . M etody te w yw ołu ją duże niezado 
w olenie, które w yraża się w  bardzo m a 
łe j w ydajności pracy przym usow o  pow o 
łanych robotn ików , w  biernym  oporze, a  
naw et w aw anturach , które pow odują  
m asow e aresztow ania.

Żywy człowiek w pakunku
N a lo tn isku Schiphol pod  A m sterdam em  

został w  tych dniach  przy jęty  osobliw y pa 

kunek . Z  sam olo tu pasażersk iego , należące  

go do A ir Freigh t C om pany, który kursu je  

m iędzy C roydon a A m sterdam em , w yjęto  

ruch na autobusy niem ieckie, tańsze od  

kolei.

W  zw iązku z tym  w ładze kolejow e bę 

dą m usiały autom atycznie ogran iczyć ilość  

pociągów , co z kolei m oże pociągnąć za  

sobą zw oln ien ie kontrak tow ego personelu  

kolejow ego w  G dańsku .
Personel kontrak tow y na Polsk ich K o 

le jach Państw ow ych w  G dańsku to praw ie  

w yłącznie Polacy . E taty natom iast są w  po  

siadaniu N iem ców .
A  w ięc: P . K , P . w  G dańsku straci po 

w ażną sum ę w pływ ów , personel kolejow y  

zostanie zm niejszony , zm niejszy się ilość  

kursu jących pociągów , a co najw ażniejsze  

w iększość elem entu urzędniczego P . K . P , 

w  G dańsku  to będą  N iem cy.

Jest jednak i druga jeszcze strona m e
dalu —  że stosunkow o często korzystają 

ca z pociągów  ludność polska w  G dańsku  

dozna pow ażnego uszczuplen ia dochodó w , 

płacąc stosunkow a dużo za bilety

Śpi w 350 łóżkach 
w ciągu roku

Podróżujący agent jednej z  w ielk ich  firm  

elek trotechnicznych w  L ondynie, G eorge  

H um phrey , prow adzi osobliw ą statystykę. 

Z e statystyk i te j w ynika, że jeżdżąc w  spra

w ach sw ojej firm y, przez 40 la t spał do te j 

pory w  14  000 łóżkach . O d 40 la t spał on  

niem al codziennie w  innym  łóżku . O prócz  

blankietów  zam ów ieniow ych , kw itów  i in 

nych dokum entów , nieodzow nych w  w yko 

nyw anym  przez  niego  zaw odzie, w ozi on  ze  

sobą sw ą ulubioną książkę, w  którą w pisu 

je każde następne łóżko  z dopisan iem  m iej

scow ości 1 hotelu . H um phrey śp i w ięc prze 

ciętn ie w  ciągu roku w  350 łóżkach .

Dlaczego w Budapeszcie?
N a św iatow y kongres lilipu tów  jak i się  

odbędzie w B udapeszcie zjedzie około 56  

tysięcy uczestn ików . Przew odniczyć kon 

gresow i będzie Ju liusz G ont kró l karłów  

w ęgiersk ich , posiada on 78,7 cm , w zrostu . 

Ju liusz G ont jest w ytraw nym polityk iem , 

zna się na spraw ach ekonom icznych i m a  

fabrykę przedm iotów codziennego użytku  

dla karłów . Z apytany przez dziennikarzy , 

dlaczego kongres karłów  odbędzie się w  

B udapeszcie , odpow iedział: „N a W ęgrzech  

jest najw iększy  procent karłów  na św iecie . 

Podczas gdy w  innych krajach przypada  

przeciętn ie Jeden karzeł na 80.000 ludzi 

norm alnych , na W ęgrzech 4 karłów  przy 

pada na 80.000 norm alnych ludzi".

dużych rozm iarów tek turow e pudło . Z a  

chw ilę pakunek ten ,^> żył", rozw arły się  

jego  boki 1 w yszedł z niego  zdrow y  i uśm ie 

chnięty A nglik .

T ajem nica jego przybycia w  lek turow ym  

pudle, jako pakunek , nie jest tak dziw na, 

jakby się na pozór w ydaw ało . N ie był on  

ani zbieg iem , ani człow iek iem  bez paszpor

tu . Z ostał on m ianow icie w ezw any przez  

sw ą źqpę do  A m sterdam u, lecz po przyby 

ciu na lo tn isko  stw ierdził, że w szystk ie bi

le ty na sam olo t, którym  chce lecieć —  są  

Już w ykupione. B ał się jednak czekać na  

d rug i sam olo t, poniew aż jego żona, aczkol

w iek jest kobietą o  gołębim  sercu , jak sam  

—  ośw iadczył, że znosi jednak , by m ałżo 

nek był niew zruszony na je j prośby . Po 

niew aż bał się , aby  nie złam ać tego dom o 

w ego regulam inu , w padł na pom ysł „nada

nia się" jako pakunek do sam olo tu , ponie

w aż były m iejsca w  bagażniku . W tajem ni

czył w  to sw oich znajom ych, którzy zapa 

kow ali go  w  tek turow e pudło , nadali z na 

klejką „ostrożn ie", oczekując w ielk iej sen 

sacji w A m sterdam ie, w  czym  się zupełn ie  

nie zaw ied li. 1

W ychodzenie A nglika i olbrzym iej pa 

czki spow odow ało  salw y śm iechu u w spół

pasażerów , pilo tów  i m echaników , zgrom a

dzonych na lo tn isku . N ie m niej jednak gor

liw y  kierow nik  ruchu  lo tn iska poprosił oso 

bliw ego pasażera do kasy , gdzie dopłacił 

17 m arek  do  biletu , to  jest ty le , ile kosztu je  

bilet ulgow y, po  odliczen iu opłaty  za pacz
kę, która była uiszczona przy je j nadanhf  
w  C roydon.

B iorąc w yżej w yszczególn ione okoH cfc  

ności pod uw agę, kieru jem y pod adreseu t 

Pana M inistra K om unikacji U lrycha apel<  

aby podleg łym  sobie organom  w ydał zarzą  

dzenie niestosow ania podw yżek na bilety  

odcinkow e —  tygodniow e i m iesięczne na  

teren ie G dańska oraz na lin ii G dańsk  
G dynia,

Sądzim y, że Pan M inister U lrycE , zna
ny z sw ego rzeczow ego podejścia do w szy  

stk ich spraw , przychyln ie rozpatrzy nasze  
uw agi.

O prócz spraw y Polaków w G dańsku , 

których zagadnien ie podw yżki biletów  dot 
knie najw ięcej, istn ieje jeszcze spraw a  

w spółpracy dw u portów polsk ich G dańsk  

—  G dynia. W  in teresie polsk iej racji gospo  

darczej podw yżka biletów odcinkow ych ’ 
jest niew skazaną.

G łos nasz —  spodziew am y —  nie m inię  

bez echa. Z. K .



StrJRQPONMLKJIHGFEDCBA
-------- — ---------------------- -- — — — — —N r. 2 0 5 C z w a rte k , d n ia  8 w rz e śn ia  1 9 3 8  t.

Zjozd prototuniKóii) samorządowych
W  Ja rem c zu  o d b y ł s ię 2 4 u b . m . w a ln y  

z ja z d  d e le g a tó w  o rg a n , p ra c o w n ik ó w  sa m o 

rz ą d u te ry to ria ln e g o p rz y u d z ia le 4 0 0 d e 

le g a tó w  z c a łe j P o lsk i. R e fe ra t o z a ło ż e 

n ia c h  id e o lo g ic z n y c h w y g ło s ił p o se ł P a c h o ł 

c z y k .

Z ja z d u c h w a lił re z o lu c ję ż ą d a ją cą sp ra 

w ie d liw e g o tra k to w a n ia p ra c o w n ik ó w  

p rz e z w ła d z e s łu ż b o w e. L u d z io m  p ra g n ą 

c y m  p o św ię c ić s ię p ra c y w a d m in is tra c ji 

n a le ży o tw o rz y ć d ro g ę d o sa m o rz ą d u , a  

je d n o stk i o b d a rz o n e w y ż sz y m i z d o ln o śc ia -

ic h  je sz c z e  n ie m a  i z a p e w n ie n ia  w  b u d ż e 

ta c h  sa m o rz ą d o w y c h m o ż liw ie w ię k sz y c h  

k w o t n a z a k u p k s ią ż e k  d la ty c h  b ib lio te k . 

W  m ie jsc e u s tę p u ją c e j je d n e j trz ec ie j z a 

rz ą d u w y b ra n i z o s ta li: p o s . A n to n i P a c h o ł  

c z y k , d o ty c h c z a so w y p re z e s z a rz ą d u , F r. 

F ilip sk i, S a u c z e k (P o z n a ń ) i S y lw e s trz a k . 

D o  k o m is ji re w iz y jn e j w y b ra n o  p p . D z ie k a 

n a i Im ie łc z y k a , a d o są d u k o le ż e ń sk ie g o  

p p , S a s in L a n k u sa , B ie lc a Ju lia n a i W iś 

n iew sk ie g o  Jó ze fa .

k TELEFUHKĘH

au t o mat ^,
LECZ

WYSTAWIAMY NA DOROCZNEJ WYSTAWIE RADIOWEJ W WARSZAWIE

m i w in n y b y ć w y k o rz y s ty w a n e n a w y ż 

sz y ch sz cz e b la ch w  a d m in is trac ji o g ó ln e j.

R e z o lu c ja z w ra c a s ię d o c e n tra ln y c h  

w ła d z n a d z o rc z y c h  o  w y d a n ie z a rz ąd z e n ia , 

a b y  b e z u z a sa d n io n y c h p rz y c z y n n ie s ta 

w ia n o  p ra c o w n ik ó w  w  s ta n  o sk a rż en ia .

N a stę p n a re z o lu c ja z te g o d z ia łu d o m a -

Czujność wzmożona być musi 
moralną postawą narodu

g a s ię W p ro w a d z e n ia s ta tu tó w e m e ry ta l

n y c h w  w o je w ó d z tw a ch z a c h o d n ic h i p o 

łu d n io w y c h w e d łu g w z o ru z a le c a n e g o  

p rz e z  M in , S p r, W e w n ,

Z in n y c h re z o lu c ji z a słu g u je n a u w a g ę  

re z o lu c ja d o m a g a ją c a s ię o rg a n iz o w a n ia b i

b lio te k  p u b lic z n y ch  w  ty c h  g m in a c h , g d z ie

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiisH  iiiiiiiiiiiif iiiiiiiiim iiiiiiiiiiin iiiiiiiiiu iiiiiiiiiiin iiii

Dzieci księstwa Kentu

K siąż ę  E d w a rd  i k s ię ż n a  A le k sa n d ra  z a ż y 

w a ją c o d z ie n n e g o  sp a c e ru .

Coś nowego o żmijach
A m e ry k a ń sk i z o o lo g C liffo rd  P o p e w y 

d a ł n ie d a w n o  o b sz e rn ą  p ra c ę  o  ż y c iu ż m ij, 

w  k tó re j p ro stu je  w sz y stk ie n a g ro m a d zo n e  

p rz e z le g e n d y i k le c h ty n ie śc isło śc i d o ty 

c z ą c e ż y c ia g a d ó w . U c z o n y  s tw ie rd z ił, ż e  

ż m ije  n ie  o s ią g a ją  w c a le  fa n ta s ty c z n e g o  w ie  

k u , ź y ją b o w ie m  n a jw y że j 2 5  la t. N ie s ły 

sz ą  ró w n ież  m u z y k i, są  b o w ie m  g łu c h e  i n ie  

m o g ą  z a tem  ta ń c zy ć  w  ry tm  ja k ie jś m e lo d ii. 

T re so w a n e  p rz e z fa k iró w  ż m ije i w ę ż e p o 

ru sz a ją  s ię  ry tm ic z n ie  w  ta k t fu ja rk i —  w y | 

k o n u ją to  n a ro z k a z  n ie d o s trz e g a ln y c h ru 

c h ó w  fa k ira . G ło s n ie o d g ry w a p rz y ty m  

ż a d n e j a b so lu tn ie ro li. N ie je d z ą ró w n ie ż  

ro ś lin  i n ie  m o g ą  b y ć ż y w io n e te g o  ro d z a ju  

p o ż y w ie n ie m , B ły sk a w ic z n o ść ru c h ó w  ż m ij 

i ic h sz y b k o ść p o ru sz a n ia  s ię je s t ró w n ie ż  

le g e n d ą . Ja d o w ita a m e ry k a ń sk a  ż m ija , z w a  

n a  „ B ic z e m " , s ły n ą ca  z  b ły sk a w ic z n y c h ru 

c h ó w , n a  k ró tk im  s to su n k o w o  o d c in k u  d ro 

g i n ie  p o su w a  s ię sz y b c ie j n iż  5  k m . n a g o 

d z in ę .

P o z n a ń , d n ia 7 . 9 , 

N a p rę ż e n ie , p a n u ją c e w  E u ro p ie n a tle  

k o n flik tó w „ z a b o rcz y c h " , re p re z e n to w a 

n y c h o s ta tn io p rz e z N ie m c y , z a o strz a u -  

w a g ę p u b lic y s tó w  i d z ie n n ik a rzy , P ra sa  

p rz y n o s i c o d z ie n n ie p ra w ie w ia d o m o śc i  

se n sa c y jn e i n ie p o k o ją c e . O c z y w iśc ie o b o 

w ią z e k  n a k a z u je re je s tro w a n ie ic h , a b y  o -  

b y w a te le p rz e z p o śre d n ic tw o p ra sy m o g li 

z a w sz e b y ć d o s ta te c z n ie p o in fo rm o w a n i  

n a w e t o  ty m , c o  b y  m ia ło s ię o k a z ać  w ia 

d o m o śc ią p rz e d w c z e sn ą lu b  m y ln ą ,

S ta n z b ro je ń i fo r ty f ik a c ji n ie m iec k ic h  

n a w sz y stk ic h g ra n ic a c h łą cz y  s ię śc iśle z  

ro z w o je m w y d a rz eń w e w n ę trz n e - p o li

ty c z n y c h  w  N ie m c z e c h . „ G ło s N a ro d u " ro z 

w a ż a n a te n te m a t. C z y tam y ta m  m ięd z y  

in n y m i o d a w n y m  p la n ie n ie m iec k ie g o g e 

n e ra ła v o n S e e c k ta w  s to su n k u d o P o lsk i  

i L itw y , o d ło ż o n y m  w  ro k u 1 9 3 3 p o o b ję 

c iu w ła d z y p rz e z H itle ra d o a k t.

D o s ie rp n ia 1 9 3 3 r . n ie m ie c k ie w ła d z e  

w o jsk o w e z a jm o w a ły s ię ro z w a ża n ie m  e -  

w e n tu a ln e g o  n a ta rc ia  n a P o lsk ę i L itw ę , a  

w  z w ią z k u  z  ty m , u z u p e łn ie n ie m  s ta re g o  p la  

n u . D o p ie ro z k o ń c e m  s ie rp n ia i p o c z ą t

k ie m  w rz eśn ia 1 9 3 3 r . p o  n a ra d z ie p rz e d 

s ta w ic ie li a rm ii i n a jw y ż sz y c h c z y n n ik ó w  

p a rtii z  A d o lfe m  H itle re m  n a  c z e le , u z n a n o  

m y śl n a p a d u  n a  P o lsk ę  z a  z b ę d n ą , z a ś sa m  

p la n  z a  b a rd z o  ry z y k o w n y  i  n ie a k tu a ln y .

W  h isto r ii ro z w o ju s to su n k ó w  p o lsk o -  

n ie m ie c k ic h n a d e sz ła p o te m  n o w a e ra , u -  

k o ro n o w a n a u k ła d e m  o b u p a ń stw  o n ie a 

g re sję , z a w a rty m  n a  la t d z ie się ć .

P la n  g e n . v . S e e c k ta p o w ę d ro w a ł w ię c  

z p o w ro te m  d o ż e la z n e j k a sy .

N a g le —  z p o c z ą tk ie m  1 9 3 7 r . —  z a 

c z y n a  s ię  m ó w ić  n a  u c h o  w  b e rliń sk ic h  k o 

ła ch m ia ro d a jn y c h , ż e ó w  p la n  p lą c z e s ię  

z n o w u p o b iu rk a ch n ie m ie c k ic h sz tab o w 

c ó w  i z a p rz ą ta  u m y s ły  k ilk u  g e n e ra łó w , d la  

k tó ry c h h a s łe m  je s t: M a rsz n a W sc h ó d  

(W ir w o lle n  g e g e n  O ste n  re iten ) ...

* •A
F o rty fik a c je n ie m ie c k ie b ie g n ą lin ią 0 -  

d ry , p o te m  lin ią p o m o rsk ą d o  S łu p sk a tu ż  

p rz y  w y b rz e ż u M o rz a B a łty c k ie g o .

P ru sy W sc h o d n ie u w a ż a ć m o ż n a ju ż  

z a  je d e n  w ie lk i o b ó z  w o je n n y . W  m ia sta c h , 

a n a w e t n a jm n ie jsz y c h m ia ste c z k a c h n a  

g o śc iń c a c h i n o w o z b u d o w a n y c h a u to s tra 

d a c h p rz e w a ż a e le m e n t w o jsk o w y . P rz ed 

sm ak te g o w o je n n e g o w ra ż e n ia o d c z u w a 

m y  i o b se rw u je m y  ju ż  w  E lb ląg u . M ia sto  to  

o ż y w ia b a rd z o lic z n y g a rn iz o n w o jsk o w y , 

z ło ż o n y  z w sz e lk ich  je d n o s te k  b ro n i, g łó w 

n ie  lo tn ic tw a . F a b ry k i sp rz ę tu  w o je n n e g o  w  

S c h isc h a u (S c h isc h a u -W e rft) n a c z e le , p ra 

c u ją d z ie ń i n o c b e z p rz e rw y .

(k tó ry c h m a b y ć z k o ń c e m  1 9 3 7 r . trz y 

d z ieśc i sz eść ) , z d o ln e są d o  o b s trz a łu  p a sa  

w  p ro m ie n iu 2 4 k m ,

W  o s ta tn ich  m ie sią c a c h  n ie m iec k ie  w ła 

d z e w o jsk o w e p rz e p ro w a d za ją u m o cn ie n ie  

i fo r ty f ik u ją  re jo n  o d  m ia s te c z k a  E łk  w  g ó 

rę , a ż  k u  n a sz e j g ra n ic y . N a  c a ły m  ty m  o b 

sz a rz e  p o b u d o w a n e są  o g ro m n e  b a ra k i, d la  

ty s ię c z n y c h fo rm a c y j, tz w . s łu ż b y p ra c y  

(A rb e itsd ie n st) . A rm ia ty c h ro b o tn ik ó w  

p ra c u je o d  św itu d o  w ie c z o ra p o d k ie ru n 

k ie m  w o jsk o w y c h  te c h n ik ó w , p o w sta ją ja k  

g rz y b y  p o  d e sz c z u  n o w e k o m p le k sy  k o sz a r  

o ra z c a ła  s ie ć n o w y c h d ró g . W  te j o k o lic y  

n ie  m a  d o sło w n ie  a n i k a w a łk a  la su , d o  k tó 

re g o  w e jśc ie b e z p rz e p u s tk i b y ło b y  d o z w o 

lo n e .

Z w ie d z a ją c P ru sy W sc h o d n ie , w io sn ą  

1 9 3 7 r ., m im o w o li z a p y ty w a ło m  sa m e g o  

s ie b ie , p o  c o , w  ja k im  c e lu  s tw a rza ją  N ie m 

c y te fo r ty f ik a c je ?

O d p o w ied ź n a to d rę c z ą ce m n ie p y ta 

n ie O trz y m a łem  o d je d n e g o z n ie m iec k ic h  

o fic e ró w  sz ta b u w  K ró le w c u , k tó ry n ie  

p rz y p u sz c z a ł, ż e je s te m  o b y w a te lem  o b c e 

g o  p a ń stw a , a  n a jm n ie j, ź e  je s te m  P o la k ie m . 

O św ia d c z y ł m i o n d o sło w n ie : „ P ru sy  

W sc h o d n ie s ta n o w ić b ę d ą g łó w n ą b a z ę  

w y p a d o w ą a rm ii n ie m ie c k ie j w  p rz y sz łe j 

w o jn ie . P rz y p u sz c z am , ź e w  n a jb liż sz y c h  

d w ó c h  la ta c h  d o jd z ie  d o  w o jn y  z R o sją  S o 

w ie c k ą i w e d łu g m e g o sk ro m n e g o z d a n ia , 

n a sz e n a ta rc ie n a s tą p i z „ flan k i" w  tró j

k ą c ie  K ła jp e d a , D ź w iń sk , B a ra n o w ic z e ; b ę 

d z ie o n o p ro w d o p o d o b n ie w sp ie ra n e f lo tą  

m o rsk ą ,  z . w sc h o d n ie g o , b a se n u M o rza B a ł

ty c k ie g o ..."

„ C z y są d z i , p a n ,  , z a p y ta łe m , ź e P o lsk a  

p ó jd z ie z w a m i, w z g lę d n ie c z y  . d o p u śc i d o

[
p o g w a łc e n ia sw e g o te ry to riu m  i w ó d ? "

„ M a m y  n a d z ie ję , ź e  P o la c y  p ó jd ą  z  n a m i 

a  p rz y n a jm n ie j z a c h o w a ją w o b e c  n a sz e j a k 

c ji p rz y c h y ln ą n e u tra ln o ść . W sza k z P o l

sk ą je s te śm y w  św ie tn y c h s to su n k a c h ' .

„ D la c z e g o w o b e c te g o  —  rz u c iłe m , n i

b y  o d  n ie c h c e n ia  —  fo r ty f ik u je c ie  n ie m ie c 

k o  - p o lsk ą s tre fę  n a d g ra n ic z n ą i b u d u je c ie  

p rz e m y ś ln e fo r ty f ik a c je , m . in . w  re jo n ie  

E łk , a w ię c z e s tra te g ic zn e g o p u n k tu w i

d z e n ia p rz e z n a c z o n e w y łą c z n ie p rz e c iw  

P o lsce ? "

M ó j ro z m ó w ca z m ie rzy ł m n ie p o d e jrz li

w y m  w z ro k ie m , p o  c z y m  w y c e d z ił:

„ Z  P o la k a m i, p a n ie , n ig d y  n ie  w ia d o m o ; 

m u sim y  s ię lic z y ć z w sz e lk im i e w e n tu a ln o 

śc ia m i i k o n se k w e n c ja m i; k a ż d a w o jn a je s t 

g rą , a c h y b a z d a je so b ie p a n  sp ra w ę z te 

g o , o  ja k ą  s ta w k ę  c h o d z i n a m  o b e c n ie ; ro z 

w ó j sy tu a c ji n a  fro n c ie i k o n ie c z n o śc i s tra 

te g ic z n e m o g ą n a sz ą a rm ię z m u s ić , d o a k 

c ji n a te ry to ria c h P o lsk i, a w te d y P o lsk a  

p rz y c iśn ię ta  d o  m u ru , m u si s ię  o p o w ie d z ie ć  

p o  n a sze j lu b ta m te j s tro n ie ; o to  k o n ie c z 

n o ść n a sz y c h p rz y g o to w a ń n a w sz e lk ie e -  

w e n tu a ln o śc i..."

O c z y w iśc ie i P o lsk a n ie z a n ie d b u je n i

c z e g o „ n a w sz e lk ą e w e n tu a ln o ść " . S p o łe 

c z e ń stw o  n a sz e je s t p a tr io ty c z n e i o fia rn e . 

K o c h a a rm ię , c z e g o d o w o d y sk ła d a ją  

w szy s tk ie w a rs tw y n a ro d u . G d y b y je sz c z e  

n ie z m o rd o w a n i m ą c ic ie le ż y c ia p o lity c z n e 

g o  w  P o lsc e  z e c h c ie li p rz y c z y n ić  s ię d o  z g o  

d y n a ro d o w e j i z je d n o c z e n ia , b a rd z o g łę 

b o k o  z a s ta n a w ia łb y  s ię k a ż d y , c z y  m o ż e  u -  

d e rz y ć n a  P o lsk ę . A le ju ż i d z is ia j p o g o to 

w ie  o b ro n y  n a sz y c h  g ra n ic  je s t c z ę śc ią  m o 

ra ln e g o n a s tro ju m a s, k tó re są re z e rw o a -  

re m  n ie p rz e m o żo n y c h s ił. m z .

Dzieje wizytówki
N a o g ó ł n ie  w ie  s ię o  ty m , ź e w iz y tó w k a  

u k a z a ła s ię p o ra z p ie rw sz y w  E u ro p ie  

c z te ry s ta la t te m u . A le C h iń c z y c y u ż y w a li 

w iz y tó w e k  ju ż  z n a c zn ie  w c z e śn ie j! W  k ra ju  

p rz y s ło w io w y c h fo rm u łe k g rz e c z n o śc io 

w y c h w iz y tó w k i o z d o b io n e b y ły  p o m p a ty 

c z n y m i ty tu ła m i. Z re sz tą , je sz c z e i d z is ia j 

n ie rz a d k o w id z im y w iz y tó w k ę C h iń c z y k a , 

n a  k tó re j w y p isa n o  o k o ło  3 0  ty tu łó w ! W  E u

ro p ie je d n a k p ie rw sz e w iz y tó w k i u k a z a ły  

s ię d o p ie ro  w  d ru g ie j p o ło w ie X V I w ie k u . 

W  a rc h iw a ch  W e n e c ji p rz e c h o w y w a n a je st  

p ie rw sza w iz y tó w k a e u ro p e jsk a , n a k tó re j 

w id n ie je n a z w isk o : Je a n  W e ste rtro ff . P o 

c h o d z i o n a  z ro k u  1 5 6 0 . W ła śc ic ie l w iz y 

tó w k i, k tó ry  b y ł s tu d e n te m , n a  k a rtc e  o b o k  

sw e g o  n a z w isk a  w y p isa ł o p ty m is ty c zn ą  se n  

te n c ję : „ N a d z ie ja m n ie p o d trz y m u je" 4

Płk. Lindbergh z ioną w Pradze

Nowoczesna 
śpiąca królewna**

W  m ie jsc o w o śc i K a th arin a d o e rfe l, w e  

w sc h o d n ic h C z e c h a c h p e w n a s łu ż ą c a n a z -  

Iw isk ie m  P y tlik  z a sn ę ła d n ia 1 7 s ie rp n ia i 

p o m im o  w y siłk ó w  n ie  u d a ło  s ię je j o b u d z ić  

d o d n ia d z is ie jsz e g o . N ie z w y k le d łu g i se n  

s ta ł s ię  n ie ty lk o  se n sa c ją  w io sk i, le c z  w z b u 

d z ił ró w n ież z a in te re so w a n ie s fe r le k a r

sk ic h , ty m  b a rd z ie j ż e w sp o m n ia n a s łu ż ą ca  

b y ła  n a  p o z ó r z u p e łn ie  z d ro w a  i n ie  u sk a r

ż a ła s ię n a ż a d n e d o le g liw o śc i. W  d n iu w  

k tó ry m  p o p a d ła  w  d łu g i se n , sp e łn ia ła  o n a  

ja k  z w y k le w szy s tk ie p ra c e  z w iąz a n e  z je j 

z a w o d e m .

N o w o c z e sn a „ śp ią c a k ró le w n a " je s t n a  

p o le c e n ie le k a rz y sz tu c z n ie o d ż y w ia n a w  

c z a sie  sw e g o  sn u .

M ia s to K ró lew ie c w y w ie ra n a p rz y b y 

sz u w p ro s t n ie sa m o w ite w ra ż e n ie , ja k b y  

fo r tec y  w  s ta n ie w o je n n y m . M o ż n a śm ia ło  

p o w ie d z ie ć , ź e w  K ró le w c u rz ą d z i w y łą c z 

n ie  w o jsk o , a  lu d n o ść  c y w iln a , to  ty lk o  k o 

n ie c z n y d o d a te k .

Z  P iła w y  d o  G d y n i (o c z y w iśc ie  i n a  o d 

w ró t) s ię g a ją d a le k o n o śn e d z ia ła .

N a jc ie k a w sz e i te c h n ic z n e „ n a jm o d n ie j

sz e" fo r ty f ik ac je i u m o c n ie n ia z n a jd u ją s ię  

w  tró jk ąc ie  Ja ń sb o rg , Z ą d z b o rg , O le c k o . W  

ty m  tró jk ą c ie s tw o rz o n o ja k b y je d n ą o -  

g ro m n ą fo r te c ę z u rz ą d z e n ia m i, k tó re p o d  

w z g lę d e m  te c h n ic z n y m  p rz e w y ż sz a ją  w sz y 

s tk o , c o g d z ie k o lw ie k s tw o rzo n o n a p ła 

sk im  i w  d u ż e j m ie rz e o d k ry ty m  te re n ie . 

W ta je m n ic z e n i tw ie rd z ą , ź e c a łe to  p rz e d 

p o le , n a w e t p o z a g ra n ic e P o lsk i, m o ż e b y ć  

w  c ią g u sz e śc iu g o d z .n  z a la n e w o d ą ... z a ś  

św ie tn ie z a m a sk o w a n e d a le k o n o śn e d z ia ła P o  p rz y m u so w y m  lą d o w a n iu  w  O ło m u ń  c u o d w ie d z ił U n d b ę rg h  P ra g ę ,
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W  ciem ną, burzliw ą noc w ojew oda  
W assalsk i, niezauw ażony przez nikogo , 
w  w alce na szab le m orduje w  syp ialn i 
na zam ku w aw elsk im , sędziw ego kasz
te lana Jakóba S obiesk iego . S ynow ie  
kasztelana M arek  i Jan  przysięgają zem  
stę m ordercy , lecz M arek w  zam iesza
niu bitw y ze S zw edam i, pada rów nież  
od skry tobó jczej kuli W assalsk iegp . 
W ierna niew oln ica S assa, uśw iadam ia  
Jana S obiesk iego , kto  jest m ordercą je 
go  ojca i brata , ( W  pojedynku S obiesk i 
zab ija W assalsk iego. P odczas gdy Jan  
łączy się m iłością z M arią K azim ierą , 
żoną now ego kasztelana krakow skiego  
Z am ojsk iego , niew oln ica S assa porw a 
na  zosta je na rozkaz m agika indy jsk iego  
A llaraba. W dow a po w ojew odzie W as- 
salsk im , piękna lecz zła Jag iellona, przy  
sięga zem stę Janow i S obiesk iem u, któ 
ry  w edług przepow iedn i zostać m a kró 
lem . Jag iellona zab iega o pom oc u in 
dyjsk iego m agika, który daje je j napó j 
m iłosny, który zm usić m a do uleg łości 
S obiesk iego . P rzez om yłkę S assa zam ie
nią dzbank i —  napó j w ypija Z am ojsk i i 
um iera . S obiesk i rusza sam opas do  
Ż w ańca i w pada w  rece atam ana koza 
ków , straszliw ego D oroszenk i. S assa  
śp ieszy m u z pom ocą...
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W krótce usłyszał ten ten t na drodze  
prow adzącej przez w ieś. P rzejeżdżali  
szukający go jeźdźcy . O n ich słyszał i 

śm iał się .
T enten t ucich ł. C zerw ony S arafan  

usnął i obudził sie dopiero w ieczorem .
W ylazł z piw nicy , rozpatrzy ł się o- 

strożn ie dokoła  i puścił sie w  stronę pol

sk iego obozu .
Ś pieszy ł z w iatrem  w zaw ody , ażeby  

kró low i S obiesk iem u zan ieść słow a księ
żnej S assy .

W  ciągu nocy , gdy szed ł przez las, 
nag le otoczy li go jeźdźcy .

T o czerw ony S arafan! —  zaw ołali 
—  czerw ony S arafan źy je! U ciek ł T ur
kom !

B ył to rekonesans polsk i.
—  Z aprow adźm y go do obozu! —  m ó 

w ili żo łn ierze , —  był w W iedniu , m oże  
w iele pow iedzieć!

C zerw ony S arafan w siad ł z jednym  
żo łn ierzem na konia , ażeby prędzej do  
obozu dojechać.

P atro l przyby ł na m iejsce o jasnym  
dniu .

G dy żo łn ierze ujrzeli czerw onego S a- 
rafana, pow stała w ielka radość. O n tak  
że odzyskał w eso łość, znalazłszy się po 
śród sw oich .

T ym czasem  w arta oznajm iła kap ita 
now i W yćhow skiem u, który znajdow ał  
s ię w  dom u kró la , że czerw ony  .S arafan  
przyby ł do obozu . W ychow ski udał się  
do kró la z tą pożądaną w iadom ością.

—  C zerw ony S arafan? S tefan , syn  
Jag iellony W assalsk iej? —  zaw ołał S o 
biesk i, —  przyprow adź go tu ta j! M ia-  

1 łem  go za um arłego , nie sądziłem , że go  
jeszcze zobaczę! R adosna to dla m nie  
now ina!

W ychow ski w yszed ł i w kró tce w rócił 
z czerw onym  S arafanem .

K ról podał przyby łem u rękę.
—  W itaj m i, S tefan ie , rzek i —  B óg  

cię ocalił z rąk nieprzy jació ł! Ż yjesz 1 

trafiłeś do  m nie!
C zerw ony S arafan ukląk ł.
— - U ciek łem , pan ie, —  rzek i, byłem  

w  ręku tw ych w rogów , T urków !
—  B yłeś przed tem w  W iedniu , S te 

fan ie? ...

C zerw onem u S arafanow i spraw iało  
to w idoczną przy jem ność, że kró l nazy 
w ał go w łaściw ym im ien iem .

—  W  W iedniu , tak , pan ie , —  odrzek ł. 
—  w ielka nędza panu je w  W iedniu! —  
K siężna S assa w ysłała m nie i Iszym a  
B elli do cieb ie z prośbą o pom oc.

—  K siężna S assa A m inów ?
—  O dzyskała w zrok , pan ie!
«—  T o dobra w iadom ość! —  zaw ołał 

kró l —  w ięc S assa jest jeszcze w W ied 
niu  i odzyskała w zrok! M ów  dalej, S te
fan ie! K ażde tw oje słow o spraw ia m i 

*radość!
*-» K siężna S aasa. nielegnu je chorych

{ rozdaje ch leb  biednym !
—  P oznaję po tem  m oją daw ną S as- 

sę! —  rzek ł kró l.
—  W ysłała Iszym a B eli i m nie, aby  

ci donieść, że jeżeli prędko  nie pójdziesz; 
m iasto będzie zgub ione.

—  N ie chcę dłużej czekać i zw łóczyć!
—  Iszym  B eli zg inął, pan ie!
—  D oniesiono m i już o tym , S tefa

nie .
—  I ja m iałem  być stracony . K sięż

na Jag iellona nastaw ała na  to .
—  Jag iellona? —  zapy tał S obiesk i, 

którego tw arz zachm urzy ła się. _ P ow 
tó rz to raz jeszcze, S tefanie , Jag iellona  

żądała tw ojej śm ierci?
—  W ięziła m nie w sw oim  nam iocie , 

w idziała m edalik na m ej szy i i pytała  

się , skąd go m am .
—  I pow iedziałeś je j w szystko , S te 

fan ie?
—  W szystko , com  w iedział, pan ie .
—  W ięc ten szatan go poznał! —  

rzek ł S obiesk i do kap itana.
—  T o niepodobne do w iary , najjaś

niejszy pan ie! —  odrzekł W ychow ski.
—  C hciała go zg ładzić , aby zatrzeć  

ślad sw ojej w iny! O pow iadaj dalej, S te

fan ie!
—  M iałem  być stracony , ale kap łan  

indy jsk i i A rm eńczyk ocalili m nie. U - 

ciek łem  szczęśliw ie!
—  B iedny S tefan ie! D aj B oże, żebyś 

nie w padł pow tórn ie w ręce te j szatań 
sk ie j kobiety ! Jag iellona jest tw oją m at 
ką! O na ci dała życie! O na to trzym a
ła cię uw ięzionego  i ukry tego , gdy byłeś  
dzieck iem , ażeby cię um orzyć śm iercią  
pow olną! S tary S tefan  ocalił cię i um ie
ścił u tw ojego opiekuna B orow skiego .

C zerw ony S arafan słuchał z szeroko  
rozw artym i oczym a. T o co słyszał, 
brzm iało dlań jak słow a w ym ów ione w  
obcym  języku . W ojew odzina m iała być, 

jego m atką?
W strząsnął niedow ierzająco głow ą.
—  N ie w ierzysz tem u, S tefan ie , —  

rzek ł kró l, —  ale daję ci kró lew sk ie sło 
w o, że tak jest! Jesteś natu ralnym sy 
nem  w ojew odziny W assalsk iej! T a w y 
gnana, niegodna kobieta nie w arta jest 
nazyw ać się tw oją m atką! C hciała cię  
zg ładzić? Ż e w strętem i przerażen iem  

m ów ię o tak ich zbrodn iach przeciw na 
tu rze i w szelk im  uczuciom  ludzk im ! B ez  
bożna ta kobieta nienaw idzi clę i prze
śladuje! A le teraz pozostan iesz przy  
m nie, pod m oją opieką, ja będę tw oim  

obrońcą!
C zerw ony S arafan  spo jrzał na kró la . 

T rudno m u było uw ierzyć w  te słow a.
— A teraz opisz m i obóz i pow iedz  

liczbę T urków , —  rzek ł kró l do niego , —  
w ojsko m oje jest w praw dzie m ałe, pra 
gnę jednak posp ieszyć na odsiecz W ied 
niow i, pragnę podjąć w alkę z w rogiem . 
S tefan ie , arm ia m oja dzisia j jeszcze w y 

ruszy!
C zerw ony S arafan opow iedział w szy  

stko co w iedział, opisał kró low i obóz i 
fo rty fikacje, pow iedział m u, jak były  
rozlokow ane pułk i tu reck ie , a Jan S o 
biesk i znalazł w te j re lacji potw ierdze 
nie faktu , że w ojska tu reck ie były blisko 
dziesięć razy  liczn iejsze niż jego . N ie za
chw iało to jednak jego odw agi.

—  P ozostaniesz przy m nie. S tefan ie  
—  rzek ł —  postaraj się przede w szyst
kim  kap itan ie , żeby m u dano jeść i pić . 
D ać m u także m ojego konia , ażeby m ógł 

jechać z nam i.
—  D ziś jeszcze w yruszasz, pan ie? —  

zapy tał czerw ony S arafan .
—  T ak , dziś jeszcze, —  odpow iedział 

kró l, —  bitw a będzie krw aw a! Ś m ierć  

lub zw ycięstw o , to nasze hasło ! A ci 
zdrajcy P ac i W aasalska znajdu ją się u  
naszych w rogów ! C hciałbym , żeby w pą- 
dli w nasze ręce! D aję słow o, zg inęliby  
han iebn ie! S ą oni hańbą kraju ! Ś w ię
tym  obow iązk iem jest ukarać ich ! I ty  
będziesz św iadk iem  te j kary , S tefan ie! II- 
s łyszysz w je j obecności, co zrob iła, 
czym zaw in iła! P rzek leństw o Jag iello 

nie  i tem u nikczem nem u  

kanclerzow i P adow i!
W ychow ski postarał się o to , ażeby  

czerw ony S arafan odpow iedn io został 
zaopatrzonym . N ie potrzebow ał on w iele , 
przyw ykł do nędzy i w strzem ięźliw ości.

T ym czasem Jan S obiesk i w ydał roz

kaz do w ym arszu .
W  tym  gdy kró l połączy ł się z S ie- 

niaw sk im , w ojew odą w ołyńsk im , przy 
był do obozu książę lo taryńsk i i zasta ł 

w ojsko na w ychodnem .
K siążę, którem u kró l pokazał w oj

sko , był z jego postaw y zadow olony .
W  godzinę późn iej nadciągnął ksią

żę W aldeck , ażeby połączyć się z kró lem . 
W idząc, że w szystko do w ym arszu goto 
w e, w ydał natychm iast rozkaz sw oim , a- 
żeby przyśp ieszy li pochód .

K siążę lo taryńsk i obiadow ał tym cza 
sem z kró lem , który także upodoban ie  
znalazł w jego tow arzystw ie , że się do 
piero w  nocy z nim  rozsta ł.

N aczelne dow ództw o sił połączonych  
objął kró l.

G dy pochód się rozpoczął, nadciąg 
nęli inn i sprzym ierzeńcy i zebrało się  
razem 70 .000 ludzi. W  te j liczb ie było  
18 .000 P olaków , 11 .000 S asów , 12 .000 , 
B aw arów , 0 .000 P rankonów  1 S zw abów  
i przeszło 20 .000 cesarsk ich , oraz w iel
ka liczba ocho tn ików , którzy jednak , jak  
św iadczą w spółczesne opisy , byli raczej 
przeszkodą niż pom ocą.

P o połączen iu się w ojsk , kapucyn  
M arek A vianus, którego  pap ież Innocen 
ty X I um yśln ie w ysłał, odpraw ił m szę i 

rozdaw ał K om unię.
W iadom ość, że cesarz sam przybę

dzie , potw ierdziła się w kró tce, co uspo 
koiło kró la polsk iego , który obaw iał się, 
ażeby cesarz nie udał się Inną drocą i 
nie w padł w  ręce T atarów .

T egoż dnia  odbyto w ielką naradę w o 
jenną. Jeszcze nie zgodzono się , jaką iść  
drorą, gdy kró l rozkazał piechocie , w y 
ruszyć naprzód i kaw alerii to row ać dro-

U staw iono w ojsko w  szyku bojow ym  
w  tym  sam ym  praw ie jak następn ie w al
czy ło . N astąp ił m arsz. S obiesk i nag lił do  
pośp iechu , m ów iąc:

—  N ie m a czasu do  stracenia , m iasto  
jest w  ostateczności, m usim y  m u śp ieszyć  
na odsiecz.

X X X II.

Zamacli na wielkiego wezyra
P ow rócim y do dnia uroczystości K a 

m y  i do  nam io tu  A llaraby , w  którym  na 
gle w szystk ie św iatła zagasły , a w ielk i 
w ezyr leżał bezw ładny  na sofie.

K ara M ustafa znajdow ał się w  m ocy  
indy jskiego kap łana 1 cała kam pania  
m ogła przybrać niespodziew anie now y  
kierunek , gdyby ogrom ne w ojsko tu rec 
kie zosta ło  pozbaw ione sw ego naczelnego 
w odza, gdyby w ielk i w ezyr pad ł ofiarą  
podstępu kap łana.

A llaraba pozostał sam  z uśp ionym  w  
ciem nym przedziale nam iotu , m ającym  
dw a w yjścia .

P o niejak im  czasie kap łan w yszed ł i 
udał się do ty lnego w yjścia ze sw ego  
w ielk iego, w głębok iej ciszy nocnej po 
grążonego nam io tu .

O dsłon iw szy zasłonę spostrzeg ł w  
w ielk im  oddalen iu dw óch A rm eńczyków , 
ośw ietlonych  blask iem  księżyca.

S kinął na nich .
A ssad i S olim an zb liży li się do niego  

cicho i ostrożn ie.
—  L ękam  się. czy nas nie zdradzono  

kap łan ie , szepnął A ssad .
A llaraba drgnął.
—  Z dradzono? Jak to? —  zapy tał.
—  Z daw ało m i się , żem spostrzegł 

tam  pom iędzy nam io tam i kilka porusza 
jących się cien iów .

—  P ew no w arta , —  rzek ł A llaraba.
—  G dzież ten , którego m asz nam  w y 

dać, kap łan ie?
—  W szystko gotow e! M ożecie go za

Ż e kró l był naczelnym  dow ódcą, do 
w odzi najlep iej okoliczność, że książę lo 
taryńsk i i inn i od  niego otrzym ali hasła .

P o  drodze pow iększała się arm ia na 
pływ em  książąt z w szystk ich stron E u 
ropy , nadarem nie jednak spodziew ał się  
kró l kozaków , których usług i w drapa 
niu się na  góry  i chw ytan iu zb iegów  w y 
soko cen ił. T ylko w ojew oda w ołyńsk i 

m iał ich 150 z sobą.
W krótce jednak zaczęły nadchodzić  

niepom yślne w ieści i przyśp ieszy ły jesz
cze pochód w ojska. Z aczęło brakow ać  

prow ian tu dla ludzi i w ojska, poniew aż  
spustoszona okolica nie m ogła dostar
czyć, & bagaże znajdow ały się zby t da 

leko .

P ow oli zb liżono się do K ahlenbergu .
N astępnej nocy  kró l, książę  i inn i do- ; 

w ódcy udali się dla zrekogno skow ania: 
góry  aż do  kap licy  św . L eopolda, nie na- ! 

potkaw szy nieprzy jacie la .
Z K ahlenbergu spostrzegł kró l który  

spodziew ał się łagodnego stoku ku W ie
dniow i, tak strom ą pochy łość i dziką o-  
kolicę , że przekonał się , iż trzeba będzie  
postępow ać z najw iększą ostrożnością f 

pow olnością, poniew aż był pew nym , że  
nieprzy jacie l będzie staw iał pochodow i  
najw iększe  trudności 1 że już za  parę  dni 
przy jść m ogło do rozstrzygającej bitw y .

Jednakże z niedbalstw a, z  jak im  w iel
ki w ezyr rozb ił sw ój obóz 1 z  Innych  błę- 1 
dów  nieprzy jacie la , czerpał otuchę zw y 
cięstw a. R elacja czerw onego S arafana,  
który książętom  służy ł za przew odnika,  

okazała się praw dziw ą.

T ym czasem  kró l S obiesk i fiby ł na  
górze z innym i dow ódcam i naradę. B ył 

on przez dw adzieścia sześć godzin nieo 
becny przy w ojsku , które zaczynało być  

niespoko jnym . P łonne były obaw y, gdyż  

kró l pow rócił zdrów  1 cały .
N iem ieck ie oddziały w ojska staczy ły  

przez ten czas kilka zw ycięsk ich poty 
czek z plądrującym i oddziałam i T ata

rów .
P o  pow rocie kró la , w olska ruszy ły  na  

K ahlenberg , budując potrzebne m osty , 
to ru jąc drog i, rozstaw iając w arty 1 w y 
sy łając naprzód  arm aty . W szystk ie  prze
szkody usun ięto , dzień rozstrzygający  

był blisko .

brać 1 w ynieść , tu  w  nam iocie jest lek ty 

ka.

—  A  dzież on sam ? —  zapy tał A ssad .
«—  C hodźcie za m ną, zaprow adzę w as  

do niego , —  odpow iedział kap łan  pori-  

chu .

— . C zy w  tw ym  nam iocie kto nos nie  

podpatrzy?

—  N ie m a nikogo tak iego , coby nam  
m ógł zaw adzać,

—  W ięc przystąpm y do dzieła! P ół

noc! najlepsza  chw ila! N asze konie  i nie 
w oln icy są w  pogotow iu .

—  Ja w as w yprow adzę z obozu , —  

rzek ł A llaraba.

—  C iem no  w  tw oim  nam iocie , nic  nie  
w idać, —  szepnął A ssad , w szed łszy z S o- 

lim anem  i kap łanem  do głęb i.

—  P ośw iecę w am ! czekajcie! —  od 

pow iedział A llaraba.
P o  chw ili w yniósł z przy leg łego prze

działu m ałą ślepą la tarkę, która jasno  
ośw ieciła m iejsce, gdzie się znajdow ali 
A ssad i S olim an .

A llaraba trzym ając la tarkę poszed ł 
naprzód do przedziału , w  którym  w ielk i  
w ezyr odurzony leżał na sofie.

—  C zy oń  nie źy je? —  zapy tał pó ci
chu A ssad .

A llaraba w strząsnął pow ażn ie głow ą.
—  Jest nieprzy tom ny na kilka go 

dzin  —  odpow iedział

(CUG DALSZY NASTAPty
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W  d n iu  4  b m . o d b y ła  s ię w  T u rk u  je 
d n a z n a jw ięk szy ch i n a jw sp an ia lszy ch  

u ro czy sto śc i, jak ą  k ied y k o lw iek  m iasto  to  

p rzeb y w a ło . O d b y ło s ię b o w iem  p o św ię 
cen ie w sp an ia łeg o  n o w o czesn eg o g m ach u  
g im n az ju m  p ań s tw o w eg o im . T ad eu sza  

K o ściu szk i. Z an im  p rzy s tąp im y d o o p i
san ia u ro czy s to śc i, k ilk a s łó w  o szk o ln i

c tw ie ś red n im  w  T u rk u .
W  o k res ie  n a jw ięk szeg o u c isk u  w ład z  

ro sy jsk ich , w  o k re s ie , k ied y w  c iem iężo -  
n e j P o lsce  o d b y w a ły  s ię  s tra jk i szk o ln e  w  

T u rk u  zn a laz ło  s ię g ro n o  o só b  id eo w o  u -  
sp o so b io n y ch , k tó re d ąży ły  d o  w y d źw i-  
g n ięc ia z p o z io m u n iże j e lem en ta rn eg o  
m ie jsco w ą  m ło d z ież . D ążen ia  te  k ie łk o w a  
ły  p rzez  szereg  la t aż  d o jrza ły  m im o  p rze  
szk ó d  i n iep o w o d zeń  w  ro k u  1 9 1 2 . U p ra 
g n io n e  m arzen ie  o  szk o le  ś red n ie j w  T u r
k u  sp e łn iło s ię . 2 w rześn ia  1 9 1 2 ro k u  o -  
tw arte zo s ta ły p o d w o je p ro g im n az ju m  

m ęsk ieg o  z cz te rem a k la sam i i k la są  p rzy  
g o to w a  w czą . P o czą tk o w o b y ło u czn ió w  
9 0 -c iu , a  szk o ła p o s iad a ła w łasn y  d o m  i 
su b sy d io w an a b y ła p rzez m ieszk ań có w  

m ias ta i o k o licy . W  ty m  czas ie ró w n ież  
zo s ta ło o tw arte w  T u rk u p ro g im n az ju m  

żeń sk ie , k tó reg o w y łączn ą za ło ży c ie lk ą  
b y ła T o m iła S k ład k o w sk a . N asta je ro k  
1 9 1 4 , w y b u ch w ie lk ie j w o jn y  św ia to w e j, 
w  czas ie k tó re j, w śród c iężk ich zm ag ań  

n ad  ro zw o jem  szk o ły , w alczo n o  p o  b o h a 
te rsk u  z  tru d n o śc iam i, z  n ad z ie ją , że n ie 
b aw em  n ad e jd z ie ju trzen k a sw o b o d y , w  
k tó re j p raca  ju ż  b ęd z ie  ła tw ie jsza . W  ro 
k u  szk o ln y m  1 9 1 8 -1 9  b y ło  ju ż  k la s o s iem  
x lic zb ą u czn ió w  3 4 7 . P ie rw sza m atu ra  
w  ty m  ro k u  o d b y ła  s ię w o b ec  k o m is ji m i
n is te ria ln e j. Z  d n iem  1 s ie rp n n ia 1 9 2 4  r . 
g im n az ju m  m ęsk ie  i żeń sk ie  zo s ta ło  p o łą 
czo n e  w  G im n azju m  K o ed u k acy jn e , k tó re  
w  tak im  s tan ie p rze trw a ło  d o ch w ili o -  
b ecn ej. O d ro k u 1 9 1 9 d o 1 9 3 8  św iad ec tw  
d o jrza ło śc i g im n az ju m  w y d a ło 2 7 3 .

1 R ó żn e k o le je  ta  jed y n a  szk o ła w  T u r
k u p rzech o d z iła . B y ł czas , że p ro sp e ro 

w ała b a rd zo  d o b rze i b y ł czas , 4 e m y śla
n o  o je j lik w id ac ji. P rzełam an o  jed n ak  
w szy stk ie tru d n o śc i, a n aw e t w  o k re sie  
o d 1 9 3 2 ro k u g im n az ju m  w  T u rk u s ta 
n ę ło n a p o z io m ie tak ich sam y ch zak ła 
d ó w  p ań s tw o w y ch . O d teg o  te ż  czasu  za 
czę to m y śleć o w zn ies ien in u n o w eg o  
g m ach u . In ic ja to rem  1 g o rący m  zw o len 
n ik iem  n o w eg o g im n azju m  b y ł d y r. C ie 
p lak . N a rea ln e to ry  w k ro czy ła b u d o w a  

g m ach u w  o k re s ie u rzęd o w an ia p . s taro 
s ty  p o w ia to w eg o W acław a S u lk o w sk ieg o  
p rezesa T -w a S zk o ln eg o . D zięk i n ieb y 
w ałe j en erg ii s taro s ty S u łk o w sk ieg o i  
n ie stru d zo n y m  zab ieg o m  teg o en tu z ja s ty  
p racy , w ie lk i d o b ro d zie j T u rk u  i p o w iatu  
p . p rem ie r g en . S ław o j-S k ład k o w sk i w y 
jed n a ł d la K o m ite tu  b u d o w y g im n azju m  
p o trzeb n e p ien iąd ze , za  k tó re n a o fia ro 
w an y m  p rzez Z arząd  M iasta  T u rk u  p la 
cu  w zn ie sio n o  w  c iąg u 1 3 -tu  m ies ięcy  je 
d n o  z  n a jn o w o cześn ie jszy ch  i n a jp ięk n ie j 
szy ch  g m ach ó w  szk o ln y ch  w  P o lsce .

Z  k o le i p o  w y k o ń czen iu  b u d y n k u  n a 
s tąp iło u p ań s tw o w ien ie szk o ły ś red n ie j  
w  T u rk u , k tó re j in au g u rac ja i p o św ięce 
n ie  o d b y ło  s ię o s ta tn io .

U ro czy s to ść ro zp o czę ła s ię M szą  św . 
k tó rą o d p raw ił k s . N o w ak , a p o d n io s łe  
k azan ie w y g ło sił k s . W o jc iech o w sk i. N a  
N ab o żeń s tw ie  b y ł o b ecn y  b isk u p w ło c ła
w sk i k s . K aro l R ad o ń sk i,

P u n k tu a ln ie o g o d z . 1 2 -te j n as tąp iło  
u ro czy ste p o św ięcen ie g m ach u p rzez k s . 
b isk u p a  R ad o ń sk ieg o , p o  czy m  w  au li im . 
T o m iły  z  S k ład k o w sk ich  -  K o z ło w sk ie j u -  
s taw iły  s ię n a  p o d iu m  d e leg acje  o rg an ize  
cy j ze  sz tan d a ram i. M ie jsco w e  sp o łeczeń 

s tw o  i m ło d z ież  szk o ln a szcze ln ie w y p e ł
n iły  sa lę .

N a  u ro czy s to ść tę  p rzy b y ł p rzed staw i
c ie l R ząd u  p an  v -w o jew o d a  Ł ep ko w sk i i  
k u ra to r O k ręg u S zk o ln eg o P o zn ań sk ieg o  
p . d r. Jak ó b iec .

P o  d o k o n an iu  ak tu  p o św ięcen ia  p ie rw  
szy zab ra ł g ło s k s . b isk u p  R ad o ń sk i. Z 
k o le i n a m ó w n icę w stąp ił s ta ro s ta tu re 
ck i p . W acław  S u lk o w sk i, k tó ry  w  sw y m  
p rzem ó w ien iu  sk reś lił h is to rię szk ó ł ś re 
d n ich  w  T u rk u  o raz  p o d a ł d o  w iad o m o śc i 

w  jak i sp o só b p ów . tu reck i d o szed ł d o  
tak m o n u m en ta ln eg o g m ach u , k tó reg o  
k o szt w y n ió s ł z g ó rą  3 0 0  ty s ięcy z ło ty ch . 
G im naz jum  zo s ta ło  zb u d o w an e  d z ięk i w y  
d a jn e j p o m o cy p . p rem ie ra g en . S ław o j-  
S k ład k o w śk ieg o , k tó ry  n ie ty lk o w y jed n a ł 

m ias tu fu n d u sze n a b u d o w ę szk o ły , a le  

jed n o cześn ie p rzy czy n ił s ię d o je j u p ań 

s tw o w ien ia .
N astęp n ie p iękn e p rzem ó w ien ie w y 

g ło s ił p . k u ra to r d r. Jak ó b iec .
Jak o p rzed staw icie l m iasta zab ra ł  

g ło s b u rm is trz T u rk u p . A n to n i K aw e 
ck i, a jak o  rep rezen tan t w si w ó jt g m in y  

P rzy k o n a p . Jan  Z aręb sk i. P rzem ó w ie 

n ia  ich  b y ły  p rzep o jo n e g o rącą w d z ięcz 
n o śc ią d la p . p rem ie ra S k ład k o w sk ieg o  

n a cześć , k tó reg o w zn ie sio n o  trzy k ro tn y  
o k rzy k „N iech  ży je” . Z k o le i b u rm istrz  

K aw eck i d o k o n a ł o d s ło n ięc ia tab licy p a -

VPM M e  oplot ot m oM I kouy
W  zw iązk u z w y d an iem  u s taw y  o  o p ła 

ta ch  o d  m ąk i i k aszy  o raz  o g ło szo n y m  ro z 
p o rząd zen iu w y k o n aw czy n i d o te j u s taw y , 
k tó ry ch  p rzep isy  o b o w iązu ją  o d  d n ia 5  b m . 
—  W ie lk o p o lsk a Izb a R o ln icza p o d a je d o  
w iad o m o śc i:

1 ) O p łac ie n ie p o d leg a ją m ąk i, k asze i 
w szelk ieg o  ro d za ju  ś ru ty , u zy sk an e ze  zb o 
ża ro ln ik ó w lu b p raco w n ik ó w ro ln y ch i 
s łu żący ch  d o  sp o ży c ia  lu b zu ży tk o w an ia w  
d o w o ln y ch  ilo śc iach  w e w łasn y m  g o sp o d a r
s tw ie ro ln ik a lu b p raco w n ik a ro ln eg o .

2) Z a ro ln ik a u w aża s ię : w łaśc ic ie la , 
d z ie rżaw cę lu b u ży tk o w n ik a g o sp o d a rs tw a ।  
ro ln eg o , le śn eg o , o g ro d o w eg o , n as ien n o -  
h o d o w lan eg o , ry b n eg o lu b p szcze la rsk ieg o  
—  p o ło żo neg o : a ) n a te ren ie g m in y w ie j
sk ie j, b ) n a te ren ie g m in y m ie jsk ie j, o ile  
g o sp o d a rs tw o to s tan o w i g łó w n e ź ró d ło 1 
d o ch o d u p o s iad acza .

3 )  Z a p raco w n ik a ro ln ik a u w aża s ię  
k ażd ą  o so b ę , k tó ra je s t za tru d n io n a w  g o 
sp o d a rs tw ie w ie jsk im  ( jak  p o d an o  w  p u n k 
c ie 2 ) lu b te ż w  zak ład ach  p rzem y sło w y ch  
i w arsz ta tach rzem ieś ln iczy ch teg o g o sp o 
d a rs tw a . P raca p raco w n ik a m o że b y ć s ta 
ła lu b d o ry w cza , p rzy czy m  m u si b y ć je 
d n ak  jeg o  g łó w n y m  ź ró d łem  u trzy m an ia .

4 )  P rzez sp o ży c ie w e w łasn y m  g o sp o 
d a rs tw ie ro ln ik a lu b p raco w n ik a ro ln eg o  
n a leży  ro zu m ieć : zasp ak a jan ie p o trzeb ży 
w n o ścio w y ch : a ) ro ln ik a , jeg o  ro d z in y  o raz  
o só b b ęd ący ch n a jeg o u trzy m an iu  i p rze 
b y w a jący ch u n ieg o , b ) p raco w n ik a ro ln e 
g o o raz d o m o w n ik ó w  ży jący ch z n im  w e  
w sp ó ln o śc i d o m o w ej. II , sp asan ie , m ak i, 
k aszy  i ś ru tó w  p rzez in w en ta rz ro ln ik a lu b  
jeg o p raco w n ik a . R o ln ik w zg lęd n ie p ra 
co w n ik w y m ien io n y w  p u n k c ie 3 ) ch cący  
k o rzy s tać z p rzem ia łu g o sp o d a rczeg o je s t 
zo b o w iązan y : a ) d o  n ab y c ia  u so łty sa lu b

Nie w szyscy m ogą kurow ać się w  uzdrow iskach  
w  Jec ie ty lk o s to su n k o w o n iew ie lk a lic zb a  

o só b m o g ła k u ro w ać s ię w  u zd ro w isk ach . 

Z n ak o m ita w ięk szo ść c ie rp iący ch m u si w  

d o m u  szu k ać u lg i w  c ie rp ien iach ś ro d k am i, 

n a  jak ie ich  s tać . W  w ie lu c ie rp ien iach  d o 

b ro czy n n e d z ia łan ie w y k azu je i u lg ę p rzy 

n o s i o d w ieczn y lek lu d zk o śc i —  z io ła le cz 

n icze . W  g ru p ie c ie iip ień p rzew o d u p o k a r-DCBA

B u tn y  N ie m ie c

N iem iec , w łaśc ic ie l k ilk u  m ają tk ó w  L im 
b u rg . S tiru m  « p o w . w y rzy sk ieg o zab ro n ił  
n o w o zaan g ażo w an e m u le śn iczem u n o szen ie  
m u n d u ru le śn iczy ch , jak i je s t n o szo n y w  
P o lsce , żąd a jąc ab y n o s ił m u n d u r le śn i
czy ch n iem ieck ich .

Turek 

—  Z  K o la  L , 0 . P . P . O n eg d a j o d b y ło  
s ię w aJln e zeb ran ie m ie jsk ieg o K o ła L O P P  
w  T u rk u , n a  k tó ry m  d o k o n an o w y b o ru n o 
w y ch w ład z . N o w y za rząd p rzed s taw ia s ię  
n as tęp u jąco : p rezes : m ecen as C ie leck i M i
ro n , sek re ta rz : W ierzb ick i W ład y s ław , —  
sk a rb n ik : in ż , B o n cż -B ru jew icz , cz ło n ek : 
in i. Ś w ie ro zy ń sk i A lek san d e r. D o K o m is ji  
rew izy jn e j w esz li: sęd z ia C za jczy ń sk i F rań  
C iszek , m ec . L an d au , Ć zerem u z iń sk i K o n 
s tan ty  i K aw eck i S te fan .

—  Z e  Z w ią z k u  R e z e r w is t ó w . W  w y n ik u  
o d b y teg o w czo ra j w aln eg o zeb ran ia Z w iąz 
k u R ezerw istó w  d o za rząd u w y b ran o : p re 
zes : w lces ta ro sta F lo rczak L eo n , w icep reze
s i: b u rm is trz A n to n i K aw eck i i z iem ian in  
Ł u b ień sk A n d rze j, sek re ta rz —  G o szczy ń -  
sk S tan isław , sk a rb n ik —  M ary n iak S tan i
s ław , cz ło n k o w ie za rząd u : in sp , K o sierad z -  
k i S tan is ław , P u szczy ń sk i S te fan i G iu rzy ń  
s k l J e r z y .

—  K ie s z o n k o w c y g r a s u j ą . D n ia 2 9 u b . 
m . w  U n ie jo w ie p o d czas ta rg u n a ry n k u  
n iezn an y  sp raw ca  sk rad ł z k ie szen i n a  szk o  
d ę K u ch a rsk ieg o A n d rzeja , zam . w  k o l. W ie  
len in g m . O rzech ó w  w  g o tó w ce 3 6 .4 0 z ł.

—  „ M iła ”  r o d z in k a . W  d n iu 2 9 . u h . m , 
o g o d z . 1 '5 ,3 0 n a p o lach w si S em p ó lk i, g m . 
N iew iesz n a tle o so b isty ch p o rach u n k ó w  
zo s ta ł c iężk o p o b ity tęp y m  n a rzęd z iem  ro l
n ik W ład y sław K aźm ie rczak . zam ieszk a ły  
tam że p rzez ro d z in ę K o zb ó w  Jan a , M artę i 
Jó ze fa o raz N o so lew sk ieg o F ran ciszk a ze  
w si S em p ó łek , D o ch o d zen ie w  to k u .

W  d n iu  2 8 u h . m . w e w si B o rek  G o szcza -  
n o w isk i, g m . G o szczan ó w  S tan isław  N o w ie - __ _ _ _ _ .
k i. ro b o tn ik ro ln y  n a tle  p o rach u n k ó w  o so - sk i, w łe '

m ią tk o w p j, k tó rą , w m u ro w a tn o w  au li k u  

u czczen iu  p am ięc i T o m iły  S k ład k o w sk ie j 
U ro czy s to ść zak o ń czy ł p . s ta ro s ta  W a  

c ław  S u lk o w sk i o d czy tan iem  ak tu e rek 

cy jn eg o i w zn ie s ien iem o k rzy k ó w  n a  

cześć P o lsk i, P . P rezy d en ta  R . P ., M arsz  
Ś m ig łeg o - R y d za i p rem ie ra S ław o j-  
S k ład k o w sk ieg o , p o czy m  n as tąp iło w p i

san ie  s ię d o  k s ięg i p am ią tk o w e j i w sp ó l

n y  o b iad .
W  u ro czy sto śc i te j b ra ły  u d z ia ł b a rd zo  

lic zn e rze sze m ieszk ań có w  m iasta i p o 
w ia tu . K . B -w icz .

B t n k  PoteH  

Lilpop.

NorHfa  

Stanw how ioe 

M odreejów  

Haberbneeh  

O atrow ieo  

Cukier

.w  

W ,7 9  
90,00  

4 8 ,7 5

57,25 

64.00 

38,29

Dewizy  i

89,95

287,20

1 4 ,4 1

132.25

218,07 

287,94 

114.95

14,46  

132,59  

28,04  

11,36  

18,39  

11O J55  

25,72

w  za rząd z ie m iejsk im  k a rty k o n tro li p rze 
m ia łu g o sp o d a rczeg o za o p ła tą 1 0 g r, b )  
d o  s ta ran n eg o  p rzech o w y w an ia  k a rty  k o n 
tro li p rzem ia łu p rzy so b ie , szczeg ó ln ie w  
czas ie tran sp o rtu w szelk ich p ro d u k tó w  
p rzem ia łu  w  d ro d ze  z  m ły n a  d o  d o m u  w  ce 
lu u m o ż liw ien ia o d n o śn y m  w ład zo m  n a le 
ży te j k o n tro li.

K arty k o n tro li, jak ró w n ież m ąk i i k a 
sze  p o ch o d zące  z p rzem ia łu  g o sp o d a rczeg o , 
m e  m o g ą  b y ć  o d s tęp o w an e  o so b o m  trz ec im , 
n aw e t w  w y p ad k u g d y b y  o n e b y ły  u p raw -  
o ’o n e d o p rzem ia łu zb o ża b ez o p ła ty .

M ąk i i k asze d o  o b ro tu g o sp o d a rczeg o  
m o g ą w y d aw ać n a  p o d staw ie  k a rt k o n tro li  
zak ład y  p rzem ia łu ró w n ież w  d ro d ze w y 
m ian y  zb o ża n a m ąk ę i k aszę .

Z am ian a  p rzez ro ln ik ó w  w zg lęd n ie p ra 
co w n ik ó w  ro ln y ch m ąk i n a ch leb je st n ie 
d o zw o lon a . D o p u szcza ln a n a to m ias t je s t 
zam ian a  zb o ża  n a  ch leb  w  p iek a rn iach  sp ó ł 
d z ie lczy ch i k ó ł g o sp o d y ń w ie jsk ich , k tó 
ry m  p rzy słu g u je p raw o zw ro tu u iszczo n e j 
o p ła ty  o d  m ąk i zu ży te j d o  w y p iek u  ch leb a . 
S p rzed aż ch leb a w y p ieczo n eg o w e w łas 
n y m  g o sp o d a rstw ie z m ąk i n iep o d leg a jące j 
o p łac ie je s t n ied o zw o lo n a .

W sze lk ie n ad u ży c ia tak  ze s tro n y ro ln i
k ó w , jak  i o só b in n y ch b ęd ą  su ro w o  k a ra 
n e .

W e w łasn y m  in te re sie o raz  w  in te re s ie  
m ająceg o  p o w stać z o p ła t fu n d u szu  n a  p o d 
trzy m an ie cen zb o ża w in n i ro ln icy p rze 
s trzeg ać ty ch p rzep isó w . N ależy te ż czu 
w ać , ab y ze s tro n y in n y ch o só b p rzep isy  
te b y ły szan o w an e , ab y  n ie b y ło  n ad u ży ć , 
ab y m ąk a p rzezn aczo n a n a sp rzed aż p o 
s iad a ła e ty k ie ty —  g d y ż p rzep isy te w y 
d an e zo s ta ły d la d o b ra ro ln ic tw a i p rze 
s trzeg an ie  ich  le ży  w  in te re s ie sam y ch  ro d 
n ik ó w .

Belgia  

Berim  

Am sterdam  

Kopenhaga 

Pary* 

Satokholm  

W łochy  

HeleinH  

Praga 

Ssw ajoaria  

Londyn  

Now y Jork czek  

Now y Jork kabel 

O slo

1 8 ,3 4
120.25

25,65

5,311/a 5,323/4

1,318/4 5 ,3 2

128.85 129,18

ZBOZOWA
Poznań, dala 6. 9. 1938  

Pram iica adatna do praem lała  

Żyt* adatna do praem iała  

Jęennień brow arow y —  

Jęcsm iań 7oO  —  720 ęł. 

Jęow nień . 673 ~ 678g/l 

O w łat 
M qkapH.g.l 0-30 proc. w ya.

.  „10-50 „  .

„  „„1 1 0 .6 5 ,,  .
w  „„II 30-66 „  „

M ąka tytn. gat. I 0-50  

M ąka żytnia 0-65 

M ąka riam niacaana Superior 

O tręby pszenne probe przem lahi standartow.
„  Średnie „  *
„ m iałkie

„  żytnie  w  *
O tręby jęczm ienna  

G roch Viktoria

„ Folgera  

W yka otim a

*
Rzepak ozim y 

Siem ię ln iane  

M ak niebieski 

„ biały  

G orczyca  

Inkarnatka 

M akuchy ln iane w taflach  

„ rzepakow e „  

„ sfonw ro. w  M II. 42-43o/e  
Śrut sojow y  

Słom a pszenna lutem  

w „ prasow ana 

„ żytnia luzem  

N żytnia prasow ana  

w ow siana luzem  

O g ó ln y o b ró t 2 1 7 7 to n . w
2 7 3 to n , ten d en c ja sp o k o jn a ; ży to 8 7 1 to n , 
ten d en c ja sp o k o jn a ; ję czm ień  2 0 0 to n , ten 
d en c ja sp o k o jn a ; o w ies 5 5 to n , ten d en c ja  
sp o k o jn a ; p rze tw o ry m ły n a rsk ie 3 9 6 to n , 
ten d en c ja sp o k o jn a ; n as io n a 1 7 6 to n , ten -, 
d en c ja sp o k o jn a ; p as tew n e i in n e 2 0 7 to n , 
ten d en c ja sp o k o jn a .

G/EŁDA BYDLĘCA 
U r z ę d o w e  s p r a w o z d a n ie  t a r g o w a  

K o m is j i N o t o w a ń  C e n

P o z n a ń , 6 . 9 . 1 9 3 8 r .

S p ęd zo n o : w o łó w  2 0 , b u h a jó w  5 4 , k ró w  
2 4 1 , ja łó w ek 3 1 , św iń 1 5 1 4 , c ie lą t 3 6 6 , o w iec  
1 2 9 , razem  2 3 5 6 zw ie rzą t.

W o ły :
Ptłnom ięsiste w ytucione nieoprzęgow e  

M ięaist* tuczone m łodcze do lat 3 .  
M ięiiste tuczone starsze . « . « . 

M iernie odżywione «.•••«  

B u h a j e :  
W ytoczone pełnom ięziste . . • .

Tuczone m ięsiste .......................................

Nietuczone dobrze odżyw ione starszo 

M iernie odżyw ione ««*«•■

K r o w y :
W ytoczone pełnom ięsitte • « * * 

Tuczone m ięsiste  

Nietucaone dobrze odżyw ione « « 

M iernie odżyw iono .«••••  

J a ło w ic e :
W ytucźone pełnom ięsitte • . . t 

Tuczone m lęsiite 

Niem czone dobrze odżyw ione • « 

M iernie odżyw ione  

M ło d z ie ż !

Dobrze odżyw iono . • • • •

M iernie odżyw ione . • • • «

C ie lę t a :
Najprzedniejsze cielęta w ytusaoae  

Tuczone cielęta » . < • « *

Dobrze odżyw ione *••»>«  

M iernie odżyw ione . • . « >

o  w ent 
W y  tuczono pełnom ięsitte jagnięta  

m łodsze skopy ,«««••.

Tuezone starsze skopy i m aciorki

6 W I W I B  ( T U C Z in K D i  
Pełnom ięsitte *d 120 do 150 kg  żyw ej 

w agi 

Pełnom ięsitte od 100 do 120 kg żyw ej 

w agi 
Pełnom ięsitte od 80 do 100 kg iyw ej 

w agi

M ięeiite św inie ponad 80 hg żyw ej 

w agi
siam uiiu  . M aciory i póśno kaetraty

u jaw n iło  I 5 8 św iń w ag i SD Ig . aw n to e tr  
w an d o w -J1 0 6 ,^ .  H

rr ® e ś n l J W b f e g  t a r g u  J

GIEŁDA

18,75 19,25  

14,25 --------

U,li 
14,00  

13,50  

35,75  

32,75  

29,75  

25,25  

23.00  

21,50  

28,50  

12,29  

10,50

10,00

10,25

23,50  

24,00  

75,00

42,00  

48,00

60,00

38.00  

80,—  

20,00  

12,75

14,75

15,50  

14,50  

14,25  

36,75
33,75  

80.79  

26,25  

24,00  

22,50  

32,50

12,75  

11,50

11,06  

11,25  

25,50  

16.00  

80,09

4 3 ,0 0  
5100

65,00

35,06  

85,- 

21,00  

13,75

3,55  

3,15  

2,25

3,50  

2,25

1,75  

2,75

1,75  

3,00

1,75

ty m : p szen ica

to n , ten :

m o w eg o i p rzy sch o rzen iach w ątro b y u lg ę  

p rzy n o szą  z io ła  p rzec iw k ó C ie rp ien io m  p rze 

w o d u p o k a rm o w eg o „ I r o t a n ” O s k a r a  W o j .  

n e w s k ie g o . D o n ab y c ia w  ap tek ach i sk ła 

d ach ap teczn y ch . A d res d la b ezp o śred n ich  

zam ó w ień : O sk a r W o jn o w ak l, W arszaw a,  

W o jc iech a G ó rsk ieg o  3 m . 4 .

b is ty ch  p o b ił tęp y m  n a rzęd z iem  S te fan iak a  
Jó ze fa , ró w n ież ro b o tn ik a ro ln eg o , la t 4 4 . 
D o ch o d zen ie w  to k u .

Trzemeszna

—  R e p e r t u a r  k in a . W  p ią tek  o g o d z . 1 6  
1 2 0 M o sk w a —  S zan g h a j z P o łą N ieg rl.

70- 78

16- 66

44- 48

Mogilno

—  S t a n  lu d n o ś c i . Z arząd G m in y M o g il-  
n o -W ,sch ó d b iu ro ew id en c ji p o p rzep ro w a 
d zen iu n a d z ień 1 s ty czn ia 1 9 3 8 r . S ta ty s ty 
k i u s ta lił, iż m ieszk ań có w  s ta ły ch  g m in a  li
czy 5 9 6 8 , w ty m  P o lak ó w  4 9 0 , N iem có w  
1 9 7 8 . W  Z arząd z ie G m in y M o g iln o -Z ach ó d  
8 2 5 8 5 , w ty m  6 8 4 0 P o lak ó w , a N iem có w  
1 4 4 6 .

—  S k a z a n ie n ie u c z c iw y c h  p r a c o w n ik ó w .  
B rac ia S ch w efe l O tto n i F ry d e ry k , ro b o t
n icy  z P arlin k a  p o w . m o g ileń sk ieg o  s tan ę li 
p rzez tu t. S ąd em  G ro d zk im  o sk a rżen i o to , 
że p rzy w łaszczy li so b ie p o w ie rzan ą n a za 
ła tw ien ie sp raw  p rzez ich p raco d aw cę P u -  
fa la A d o lfa su m ę 2 8 0 z ł. S ąd sk aza ł p ie rw  
szeg o n a 9 m ies ięcy  w ięz ien ia z  z a w ie s z e 

n iem  n a 3 la ta , a d ru g iem u , k tó ry je st je 
szcze m ało le tn im , u d z ie lił u p o m n ien ia .

—  R e p e r t u a r  k in a . W  ś ro d ę o g o d z . 2 0 ,3 0  
o raz w czw artek M o sk w a —  S zan g h a j z  
P o ilą N eg ri.
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50- 54

70—  80

58- 66

44- 52

30—  40

T O - 7 8

48- 54
44- 48

41- 50

38- 46

100  - 1 0 6  
90- 96  

|0- 86  

60-76
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5i—  W

—  S p r a w c a k a r a m b o lu s a m o c h o d o w e g o  
r o z p o z n a n y . P rzed k ilk u  d n iam i u l. D w o r
co w ą p rze jeżd ża ł w  sza lo n y m  tem p ie n ie 
zn an y sam och ó d i n a jech a ł p rzy g m ach u  
sąd o w y m k o n ia w lasn . R u szk iew icza z e  
S trze ln a -W y b ., w arto śc i o k o ło 5 0 0 z ł, p o  
czy m  ab y u n ik n ąć o d p o w ied z ia ln o śc i zb ieg ł 
K o n ia z p o łam an y m i n o g am i o d s taw io n o  
d o p rze tw ó rn i p ad lin y . Ś led z tw o i 
szo fe ra , k tó ry m  o k aza ł s ię n ie j. L ę 5  
- i..- - łw n i szczo tek z W r z e ś n i

100-104

90- 94

80- 84
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Piłka noinaSRQPONMLKJIHGFEDCBA

O b ó z p iłk a rsk i p rzed  m eczem  z N iem ca m iQPONMLKJIHGFEDCBA

W c z o ra j n a s tąp iło w W a rsz a w ie n a  

s ta d io n ie W o jsk a P o lsk ie g o  o tw a rc ie o b o 

zu p iłk a rsk ie g o p rz e d m e c z e m  z N iem c a 

m i. K ie ro w n ik ie m  o b o z u  je s t tre n e r S p o jd a .  

N a o b ó z p rz y b y li n a s tęp u ją c y p iłk a rz e :  

M a d e jsk i, M ru g a ła , S z c z e p a n ia k , G e m z a , 

D y tk o , N y c z , G ó ra , P iec  I , P io n te k , S z e rf-  

k e , W ilim o w sk i, W o d a rz , W o sta l. Z w y 

z n a c z o n y c h p iłk a rz y n ie s taw ili s ię d o 

ty c h c z as G a łec k i i C e b u la .

W y ja z d d o  K a m ien ic y  n a s tą p i w  p rz y 

sz ły  p ią te k  d n ia 1 6  b m .

S zw a jca r sęd ziu je m ecz P o lsk a  —  N iem cy .

S ę d z ią m e c z u p iłk a rsk ie g o P o lsk a —  

N iem c y , k tó ry  s ię o d b ę d z ie 1 8 b m . w  K a 

m ie n ic y , w y b ra n o  z a  z g o d ą  o b u  s tro n  S z w a j 

c a ra  W u e th e r ic h a .

L ig a a p e lu je d o p iłk a rzy *

O sta tn io w  p ra s ie u k a z u ją s ię c z ę s to  

w y w ia d y , w  k tó ry ch  p o sz c z eg ó ln i p iłk a rz e  

w y łu sz c z a ją sw o je o so b is te p o g lą d y  n a  ro 

z e g ra n e z a w o d y . Z a rz ąd  L ig i, u w a ż a jąc , ż e  

p o g lą d y te są c z ę s to  n ie z g o d n e z fa k ty c z 

n y m  s ta n e m  i n o sz ą p ie rw ia stk i p o d b u rz a 

ją c e i sz k o d liw e d la p rz e c iw n ik a , p ro s i o  

z w ró c e n ie u w a g i z a w o d n ik o m , ż e p o d o b n e  

w ła sn e e n u n c ja c je  w  p ra sie  u w a ż a z a  n ie 

o d p o w ie d n ie . W y d z ia ł g ie r i d y scy p lin y  

L ig i z w ra c a  s ię  z a p e le m  d o  p iłk a rz y  o  n ie 

u d z ie la n ie w y w ia d ó w  p ra so w y c h . W y d z ia ł 

u p rz e d z a , ż e w  w y p a d k u n ie z a s to so w a n ia  

s ię d o  te g o  z a rz ą d z e n ia b ę d z ie w y c ią g a ł z  

te g o o d p o w ie d n ie w n io sk i i k a ra ł w in 

n y c h .

S a n  I  —  G ro m  I .

f Z a w o d y  o  m is trz o s tw o  k la sy B  p o w y ż 

sz y ch  d ru ż y n  z a k o ń c z y ły  s ię  w y n ik ie m  6 :3  

d o  p rz e rw y  5 :3  n a  k o rz y ść S a n u , G ra d o ść  

o ż y w io n a i in te re su ją c a p ro w a d z o n a d o  

p rz e rw y  z  le k k ą  p rz e w a g ą  S a n u . P o  p rz e r 

w ie n a to m ia s t p rz e w a ż a ł G ro m . S a n p o  

z w y c ię stw ie n a d G ro m e m  w y su n ą ł s ię n a  

c z o ło w  sw e j g ru p ie i w  n ie d z ie lę sp o tk a  

s ię  o  g o d z . 1 5  n a b o isk u A re n y P W K  z  

U n ią  S w a rz ę d z .

ieąSarstuja

Ż eg la rzy  p rzeszk o lił o b ó z A Z M . w  J a sta rn i

W  Ja s ta rn i z a k o ń c z o n y  z o s ta ł te g o ro c z 

n y o b ó z ż e g la rsk i A k a d e m ic k ie g o Z w . 

M o rsk ie g o . W  ro k u  b ie ż , n a  o b o z ie p rz e 

sz k o lo n o  p rz e sz ło  4 0 0  u c z e s tn ik ó w  i u c z e 

s tn ic z e k  s tu d e n tó w  w y ż sz y c h  u c z e ln i w sz y  

s tk ic h  o ś ro d k ó w  a k a d e m ic k ic h  P o lsk i o ra z  

l ic z n ą g ru p ę s tu d e n tó w  z e S ło w a c ji i R u 

m u n ii.

O b o z y ż e g la rsk ie , o rg a n iz o w a n e o d 5  

la t p rz e z A k a d e m ic k i Z w . M o rsk i, n a le ż ą  

d o  n a jw ię k sz y c h i n a jle p sz y c h n a św ie c ie . 

U c z e stn ic y  o b o z u m ie sz c z ą s ię w  b u d y n 

k a c h , s ta n o w ią cy c h  w ła sn o ść  P a ń s tw o w e g o  

U rz ę d u  W . F . i P . W . P o z a  p ra c ą  w y sz k o 

le n io w ą A Z M  b ie rze  b a rd z o  c z y n n y  u d z ia ł  

w  p ro p ag a n d z ie  z a g a d n ień  m o rsk ic h i k o 

lo n ia ln y c h , n ie ty lk o n a te ren ie a k a d e m i

c k im .

J u b ileu sz J a ch t - K lu b u  W ie lk o p o lsk i.

W K ie k rz u o b c h o d z ił Ja c h t - K lu b  

W ie lk o p o lsk i sk ro m n ą u ro c z y s to ść p ię c io 

le c ia  sw e g o  is tn ien ia . U ro c z y s to ść  p o łą c z o 

n a  b y ła z p o św ię c e n ie m  i o d d a n ie m  d o  u -  

ź y tk u c z te re c h d a lsz y c h ja c h tó w  o ra z n o 

w y c h u rz ą d ze ń p rz y sta n i. P o u ro c z y s to ś 

c ia c h  ju b ile u sz o w y c h  o d b y ły  s ię re g a ty , w  

k tó ry c h p ie rw sze m ie jsc e z d o b y ł ja c h t  

„ B ły sk " p o d  s te re m  p . U rb a n ia k a .

Jeidxieciuja

V II jeźd zieck ie m istrzo stw a P o lsk i.

W  d n ia c h  6 d o  1 1 p a ź d z ie rn ik a  o d b ę d ą  

s ię w  B y d g o sz c z y d o ro c z n e z a w o d y  k o n n e  

o  m istrz o stw o  P o lsk i. W  z a w o d a c h  w e z m ą  

u d z ia ł je d y n ie  je ź d ź c y , k tó rzy  o d n ie ś li z w y  

c ię s tw a  w  z a w o d a c h  k ra jo w y c h  lu b  m ię d z y  

n a ro d o w y c h . Z a w o d y  te są  o c z y w iśc ie d o 

s tęp n e z a ró w n o d la je ź d ź c ó w c y w iln y c h ,  

ja k  i w o jsk o w y c h . M istrz o stw a  m a ją w y ło 

n ić  z w y c ię z có w : 1 ) w  w sz e c h stro n n y m  k o n  

k u rs ie k o n ia w ie rzc h o w eg o , 2 ) w  k o n k u r 

s ie u je ż d ż a n ia i 3 ) w  k o n k u rs ie sk o k ó w  

p rz e z  p rz e sz k o d y . Je ź d re c , k tó ry  o s ią g n ie  

n a jłe p sz e w y n ik i w e  w sz y s tk ich  trz e c h  k o n  

k u re n c ja c h , z d o b ę d z ie ty tu ł m istrz a  P o lsk i.

zatwtymata fuckat VauUa

Australia pokonana w nieznacznym stosunku 2:3

F in a ło w y m e c z te n iso w y o p u c h a r  

D a v isa p o m ię d z y A m e ry k ą i A u s tra lią  

z a k o ń c z y ł s ię o s ta tec z n ie n ie zn a c zn y m  

z w y c ię s tw e m  A m e ry k i w  s to su n k u 3 :2 . 

O sta tn ie g o  d n ia o b ie d ru ż y n y p o d z ie liły  

s ię p u n k tam i. B u d g e  p o k o n a ł Q u is ta 8 :6 , 

6 :1 , 6 :2 , a  B ro m w ic h  o d n ió sł z w y c ię s tw o  

n a d  R ig g se m  6 :4 , 4 :6 , 6 :0 , 6 :2 .

A m e ry k a w  te n . sp o só b z d o b y ła p u 

Fruuja/ący samochód

W sz y s tk ie c z te ry k o ła te g o w o z u w isz ą w  p o w ie trz u . T a k tre n u je d o w y śc ig u n a  

2 0 0  m il a n g ie lsk i p o ru c z n ik  lo tn ic tw a C h ris S ta n is la n d n a sw o im A u to -U n io n ie , n a  

to rz e w  B ro o k la n d s . i

Plęściarstwo

W y ja zd  b o k seró w  d o D a n iL

W  n a jb liż sz y  p ią te k  w a rsz a w sk a re p re 

z e n ta c ja  b o k se rsk a w y je d z ie d o D a n ii n a  

trz y  m e c z e  b o k se rsk ie , D n ia 1 2  i 1 6  b m . o d  

b ę d ą s ię m e cz e w  K o p e n h a d z e , a 1 4 b m . 

n a  p ro w in c ji. K ie ro w n ik a m i e k sp e d y c ji b ę 

d ą  p p . P a s tu rc z a k  i Id ź k o w sk i, D e fin ity w 

n y  sk ład  re p re z en ta c ji p rz e d s ta w ia s ię n a 

s tę p u ją c o : w a g a m u sz a —  R o th o lc , k o g u 

c ia —  S o b k o w ia k , p ió rk o w a —  C z o rte k , 

le k k a  —  K o w a lsk i, p ó łś re d n ia  —  K o lc z y ń 

sk i, ś re d n ia  —  O ź a re k , p ó łc ię ż k a  —  D o ro -  

b a , c ię ż k a  —  S o w iń sk i.

Tents

S ch ro ed er m istrzem  ten iso w y m  S zw ec ji.

W  S z to k h o lm ie  z a k o ń c z y ły  s ię m istrz o 

s tw a te n iso w e S z w e c ji. T y tu ły m istrz ó w  

z d o b y li: W  g rz e p o je d y ń c z e j p a n ó w  —  

S c h ro e d e r , w  g rz e  p o je d y ń c z e j p a ń  —  G u ll-  

b ra n d sso n , w  g rz e  m iesz an e j —  L a g e rb o rg  

i W a lle n to m m , w  g rz e  p o d w ó jn e j p a n ó w  —  

S c h ro e d e r i G a re ll, w  g rz e p o d w ó jn e j p a ń  

—  G u llb ra n d sso n  i L a g e rb o rg .

T ło czy ń sk i, H eb d a , S p y ch a ła w  C h ełm k u .

B a ta -T e n is-K lu b  u rz ą d z a  w  d n iu  1 1 b m , 

n a w ła sn y ch k o rta c h w  C h e łm k u (p o w . 

C h rz an ó w ) w ie lk i tu rn ie j te n iso w y . W  tu r 

n ie ju ty m  w y s tą p ią m istrz o w sk ie ra k ie ty  

ś ro d k o w e j E u ro p y , a  m ia n o w ic ie T ło c z y ń 

sk i, H e b d a i S p y c h a ła .

S u rm a  —  R o g o z iń sk i K lu b  T en iso w y  7 :2 .

D n ia  4  b m . ro z e g ra ła  S u rm a  z  P o z n a n ia  

sp o tk a n ie  te n iso w e  w  R o g o ź n ie z  R o g o z iń 

sk im  K lu b e m  T e n iso w y m , k tó re  z a k o ń c z y 

ło  s ię z w y c ię s tw e m S u rm y w s to su n k u  

Tt2. P o sz c z e g ó ln e  g ry  d a ły  n a s tęp u ją c e  w y 

n ik i: C h m ie le w sk i —  C e ran o w ic z (R ) 6 :3 , 

6 :1 . U rb a n iak  —  T a ig a (R ) 5 :7 , 6 :0 , 4 :6 . 

K o sm o w sk i —  p ro f. B a rsz cz y ń sk i (R ) 6 :2 , 

6 :3 . K o s ik  —  T a u b e r t (R ) 6 :3 , 3 :6 , 6 :3 . P ru -  

c h n ie w ic z —  W a lig ó rsk i (R ) 2 :6 , 5 :7 . S ta 

n isz e w sk a  —  S z a tk o w sk a  (R ) 6 :2 , 6 :3 . S ta 

n isz e w sk a , K o sm o w sk i — S z a tk o w sk a , 

p ro f . B a rsz cz y ń sk i 6 :1 , 6 :2 . C h m ie le w sk i, 

K o sm o w sk i —  T a ig e , T a u b e r t 6 :3 , 6 :0 . U r 

b a n ia k , K o s ik —  C e ra n o w ic z , W a lig ó rsk i  

6 :4 , 1 0 :8 .

c h a r p o  ra z 1 3 . D o ty c h c za s p u c h a r b y ł  

w  p o s ia d a n iu n a s tę p u ją cy c h p a ń s tw :

1 9 0 0  —  1 9 0 2  A m e ry k a , 1 9 0 3  —  1 9 0 6  

A n g lia , 1 9 0 7 —  1 9 1 1 A u s tra lia , 1 9 1 2  

A n g lia , 1 9 1 3 A m e ry k a , 1 9 1 4 A u s tra lia ,  

(p o c z y m  n a s tąp iła p rz e rw a w o je n n a ), 

1 9 1 9 A u s tra lia , 1 9 2 0 — 1 9 2 6 A m e ry k a ,  

1 9 2 7  —  1 9 3 2  F ra n c ja , 1 9 3 3  —  1 9 3 6  A n 

g lia , 1 9 3 7  A m ery k a .

L ekkoatletykg

W a la s iew iczó w n a  w  G d a ń sk u .

W  n a jb liż sz ą n ie d z ie lę W a las ie w icz ó w 

n a s ta rtu je n a z a w o d ac h  p ro p a g a n d o w y c h  

w  G d a ń sk u , z o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  P o lsk ą  

R a d ę S p o rto w ą w  W o ln y m  M ie śc .e .

Z a w o d y  h a rcersk ie .

W  P o z n a n iu  w  d n iac h  1 7  i 1 8 w rz e śn ia  

b r . o d b ę d ą s ię H a rc e rsk ie C e n tra ln e Z a 

w o d y L e k k o a tle ty c z n e . S p o d z ie w a n y je s t 

l ic z n y  z ja z d  h a rc e rz y  le k k o a tle tó w  z c a łe j  

P o lsk i.

Z a w o d y  o d b ę d ą  s ię w  d w ó c h  g ru p a c h  i 

to  m ło d z ie ż y  o d  1 5 — 1 8  ła t i s ta rsz y c h  p o 

n a d  1 8  la t.

P rz ew id z ian e  są  n a s tę p u ją c e k o n k u re n 

c je  d la  m ło d z ik ó w : b ie g  8 0 0  m ., sk o k  w  d a l, 

sk o k  w z w y ż , rz u t d y sk ie m  (1 k g .) , rz u t g ra  

n a te m  (5 0  g r .) , p ię c io b ó j, sz ta fe ta  4  ra z y  8 0  

m ., d la  s ta rszy c h : b ie g 1 0 0 , 4 0 0  i 1 5 0 0 m ., 

sk o k  w  d a l, sk o k  w z w y ż ,, tró jsk o k , rz u t  

k u lą (5 k g .) , rz u t d y sk ie m , rz u t o sz c z e p e m  

(6 0 0 g r .) , rz u t g ra n a te m  (5 0 0 g r .) , p ię c io 

b ó j, sz ta fe ta  4  ra z y  1 0 0  m .

Rozmaltoicl

R a id p o W le lk o p o lsco

P rz y g o to w a n ia d o u rz ą d za n e j w  d n ia ch  

1 0 i 1 1 w rz e śn ia  rb . im p re z y  p . n . „ R a id  p o  

W ie lk o p o lsc e ” są  w  p e łn y m  to k u .

T ra sa ja z d y p ę tlic o w e j o b ra n a p rz ez A . 

W . u z g o d n io n a je s t z U rzę d e m  W o je w ó d z 

k im  w  P o z n a n iu , k tó ry  z a p e w n ił o b s ta w ie 

n ie tra sy  i w sk a z y w an ie d ró g  p rz ez s łu ż b ę  

d ro g o w ą .

P ró b a sz y b k o śc i o d b ę d z ie s ię n a sz o s ie  

k ó rn ick ie j, k tó ra n a c z a s te j p ró b y  b ę d z ie  

z a m k n ię ta .

O p ró c z n a g ró d  re g u la m in o w y c h , k tó ry c h  

b ę d z ie p o  2 — 3 w  k a ż d e j k la s ie w o z ó w , d o 

d a tk o w e n a g ro d y u fu n d o w a ły  m . in . n a s tę 

p u ją c e f irm y :

fa „ S to m il” —  trz y  n a g ro d y

fa „ P o lsk i F ia t”

fa „ J . Z a g ó rsk i" d la sa m o c h o d u m a rk i  

C h e v ro le t.

P ró b y P O S . d la p a ń .

M ie jsk i K o m ite t W . F . i P . W . p o d a je  

d o w ia d o m o śc i, ż e p ró b y d o  P a ń s tw o w e j  

O d z n a k i S p o rto w e j d la p a ń o d b y w a ją s ię  

w  k a ż d y  p ią te k  o d  g o d z . 1 7 — 1 9  n a  b o isk u  

p rz y  S tad io n ie  M ie jsk im .

FIRMY
GO DIME 

POPARCIA
W Y K W IN T N E P A L T A , 
U B R A N IA  M Ę S K IE  

M U N D U R K I S Z K O L N E  

P o leca f irm a E D M U N D  R Y C H T E R , K ra 
w iec tw o m ęsk ie u szczy tu d o sk o n a ło śc i 
M a ter ia ły z m etra .
E D M U N D  R Y C H T E R , P o zn a ń , trzy sk ła 
d y C en tra la P r . R a ta jcza k a Ł F ilie  

O S T R Ó W  W lk p .

Centralna Drogerja J. Czepczyftskl
P o zn a ń , S ta ry R y n ek 8.

T ele fo n zb io ro w y 45-45.
P o leca n a jta n ie j: F a rb y — L a k iery  ł — P o «  

k o sty 1 w sze lk ie p rzy b o ry m a la rsk ie . 
M y d ła J p ro szk i d o p ra n ia  —  M y d ła to *  

a le to w e —  P er fu m y —  W o d y k o lo ń sk K  

o ra z w szelk ą k o sm ety k ę —  F ro tery -<  

Ś c ierk i o ra z szczo tk i w szelk ieg o ro d za ju . 
O d d z ia ł: D ro g er ja „ U n iy o reu m " a l P r . R e-  

ta jcza k a 3 1 .
T ele fo n 2 7 4 9 .
F a b ry k a c ja śro d k ó w  d o  zw a lcza n ia  szk c fa  

d n ik ó w w  p o la ch , la sa ch i o g ro d a ch . 

A rty k u ły b a r tn icze .

P ią tek , d n ia 9 w rześn ia 1 9 3 8 r . 

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I.

6 ,1 5 P ie śń „ K ied y ra n n e  w sta ją z o rz e” . 6 ,1 1 0  

M u z y k a  —  p ły ty . 6 ,4 5 G im n a s ty k a . 7 ,0 0 D z ień - ; 

n ik  p o ra n n y . 7 ,1 5 M u z y k a  p o ra n n a . 8 ,0 0 A u d y 

c ja d la sz k ó ł. 8 ,1 0 P rz e rw a . 1 1 ,0 0 A u d y c ja d la  

s z k ó ł. 1 1 ,3 0  H e n ry k  W ie n iaw sk i —  p ły ty . 1 1 ,5 7  

S y g n a ł c z a su i h e jn a ł z K ra k o w a . 1 2 ,0 3 A u d y 

c ja p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0 P rz e rw a . 1 5 ,1 5 S te p  P a n -  

ta lic h y  i Z a z d ro śc i —  p o g a d a n k a . 1 5 ,3 0 R e p o r

ta ż z z ra d io fo n iz o w a n e g o  sz p ita la w  P o z n a n iu . 

1 5 ,5 0 W ia d o m o śc i g o sp o d a rcz e . 1 6 ,0 5 P o t

p o u rri z o p e re te k  P a w ła A b ra h a m a . 1 6 ,4 5 M a 
ło p o lsk a W sc h o d n ia z o k n a w ag o n u —  p o g a 

d a n k a . 1 7 ,0 0 M u z y k a ta n e c z n a . 1 8 ,0 0 P rz y ro d ą  

i te c h n ik a  —  p o g a d a n k a . 1 8 ,1 0  P ły ty . 1 8 ,4 5 K ro  

n ik a l i te ra c k a . 1 9 ,0 0 R e c ita l śp ie w ac z y W ło - ; 

d z im ie rz a D e rw iesa . 1 9 ,2 0 P o g a d a n k a a k tu a l

n a . 1 9 ,3 0 „ P lo te c z k i" I c z ę ść k o n c e r tu  ro z ry w 

k o w e g o . T ran sm is ja  z te re n u  D o ro c z n e j W y sta 

w y R a d io w e j w  g m a c h u P o lsk ie j Y M C A . 2 0 ,4 5 , 

D z ie n n ik w ie c z o rn y , 2 0 ,5 5 P o g a d a n k a a k tu a l* !  

n a . 2 1 ,0 0 A u d y c ja d la w si. 2 1 ,5 0 W ia d o m o śc i 

sp o r to w e , 2 2 ,0 0 K o n c e rt sy m fo n ic z n y . 2 2 ,5 5  

P rz eg lą d p ra sy , 2 3 ,0 0 O sta tn ie w ia d o m o śc i 

d z ie n n ik a w ie c z o rn e g o , K o m u n ik a t m e te o ro lo - j  

g ic z n y , P o g a d a n k a a k tu a ln a w  ję z y k u a n g ie l

sk im .

P o zn a ń . 8 ,0 0  N a sz  k o n c er t p o ra n n y  —  p ły ty -  

8 ,5 5 P o g a w ę d k a d la k o b ie t. 1 4 ,0 0 P ły ty . 1 4 ,1 5  

P rz eg lą d g ie łd o w y . 1 4 ,2 5 P io se n k i i w ie rszy k i  

d la d z ie c i —  p ły ty . 1 4 ,4 5 P ro g ra m  n a ju tro . 

1 4 ,5 0 W e so ła  m u z y k a d la  d z ie c i —  p ły ty . 1 5 ,1 0  

W ia d o m o śc i b ie ż ą c e . 1 7 ,0 0 P ie śn i p o lsk ie w  

w y k o n a n iu c h ó ru sz k o ln e g o G im n a z ju m im . 

M a rii M a g d a le n y . 1 7 ,3 0 N asz e w y c iec z k i. 1 7 ,3 5  

P ły ty . 1 8 ,1 0 Z ró ż n y ch s tro n —  p ły ty . 2 1 ,0 0  

S k rz y n k a ro ln ic z a . 2 2 ,0 0 W ia d o m o śc i sp o r to w e  

lo k a ln e . 2 2 ,0 5 M u z y k a ta n e cz n a  —  p ły ty .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N IC Y !

1 9 ,3 0 S o fia . „ C y g an e r ia " . 2 0 ,3 0 D ro itw ic h . 

K o n c e rt B e e th o v e n o w sk i. 2 0 ,3 0 P a ris P T T ,  

K o n c e rt sy m fo n ic z n y . 2 1 ,1 5 S tra sb u rg . „ P a ja c e  

N A G R O D Y  L E T N IE J A K C J I P R E M IO W E J

n a O . W . R <

G o śc ie z w ie d z a ją c y D o ro c z n ą W y staw ę R a 

d io w ą m o g ą ju ż d z is ia j o g lą d a ć n a g ro d y p rz e 

z n a cz o n e d la la u re a tó w  L e tn ie j A k c ji P re m io 

w e j P o lsk ie g o  R a d ia . N a v is a v is g m a ch u  P o l

sk ie j Y M C A , w  k tó ry m  m ie śc i s ię D W R , s to ją  

c z te ry b o k sy g a ra ż o w e , w  k tó ry ch u lo k o w a n e  

z o s ta ły  sa m o c h o d y  i m o to c y k le , s ta n o w ią c e n a 

g ro d y  i p re m ie  L e tn ie j A k c ji. C h o c ia ż w ię c g a 

ra ż e są p o z a w ła śc iw y m  te re n em  D W R  —  to  

je d n a k w c h o d z ą d o in te g ra ln e j je j c a ło śc i.

G a ra ż e te ty p u  „ Z e le t" s ta n o w ią c e ró w n ie ż  

n a g ro d y  L e tn ie j A k c ji, z b u d o w a n e z p ły t e te r 

n ito w y c h n a k o n s tru k c ji s ta lo w e j w z n ie s io n e  

z o s ta ły w  p rz e c ią g u k ilk u g o d z in p o d c z a s u -  

le w n y c h d e sz c zó w , c o s ta n o w i n ie b y le ja k i re 

k o rd . B u d o w a ty c h g a raż y p rz e n o śn y c h je s t  

p ro s ta i ła tw o , to te ż w y k o n a ć ją p o tra fi d o 

s ło w n ie k a ż d y . N a k o n s tru k c ji s ta lo w e j łą c z o 

n e j ś ru b a m i u k ła d a s ię sp e c ja ln e , fa lis te p ły ty  

a z b e s to w o  - c e m e n to w e „ E te rn it"  łą c z o n e  ró w 

n ie ż ś ru b a m i. S ą o n e o g n io trw a łe , w o d o sz c z e l

n e , c a łk o w ic ie o d p o rn e n a d z ia ła n ie k w a só w t 

sm a ró w , g a z ó w  i sp a lin .

P rz e n o śn o ść g a ra ży s ta n o w i w ie lk ie u d o 

g o d n ie n ie , z w ła szc z a d la ty c h p o s ia d a c z y a u t, 

k tó rz y w  c h a ra k te rz e lo k a to ró w  m ie sz k a ją w  

k a m ie n ic a c h c z y n szo w y c h .

G a raż e te m a ją n a c e lu  z ła g o d z e n ie w  P o l

sc e g ło d u g a ra żo w e g o i u m o ż liw ia ją k a ż d e m u  

p o s ia d a c z o w i a u ta  sz y b k ie i n ie k o sz to w n e z d o 

b y c ie w ła sn e g o b o k su . Z a z n a c z y ć n a le ż y , ż e  

fo rm a ln o śc i z w ią z a n e z b u d o w ą ty c h g a ra ż y  

są , n a  sk u te k  p o le c e n ia M in . S p ra w  W e w n ę trz 

n y c h , p ro s te i n ie u c ią ż liw e . S to isk o to je s t  

t łu m n ie z w ie d z a n e p rz e z p u b licz n o ść w y s ta 

w o w ą .

K O N C E R T C H O P IN O W S K I Z D W R .

D n ia 7 w rz e śn ia o g o d z . 2 1 .1 0 . ro z g ło śn ie  

ra d io w e tra n sm itu ją  z D o ro c z n e j W y sta w y R a 

d io w e j k o n c e r t c h o p in o w sk i w  w y k o n a n iu  z n a 

k o m ite g o p ia n is ty p ro f , Z b ig n ie w a D rz ew ie c 

k ie g o .

T e g o ż d n ia w  g o d z in a c h w c z e śn ie jsz y c h b o  

o 1 7 .0 0  n a d a n a  b ę d z ie  ró w n ie ż  d la  ra d io s łu ch a 

c z y m u z y k a ta n e c z n a z D W R w  w y k o n a n iu  

M a łe j O rk ie s try  P . R . p o d  d y r , Z . G ó rz y ń ik ie -
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września

Czwartek
Kalendarz rzymsko-lratol.YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Ś ro d a 7 B . M elch io ra

C a w a rtek  8 N . M . P a n n y

Kalendarzyk meteorologiczny
Ś ro d a , g o d z . 1 0 ra n o . C iśn ie n ie a tm o -  

w ie trz a  w  u b . d o b ie n a jw y ż sz a — |— 1 8 st. C ., 
s fe ry c z n e  ś re d n ie 7 5 0  m m . T e m p e ra tu ra  p o -  
n a jn iż sz a + 1 1 s t. C . , , .

S ta n w o d y  w  W a rc ie w  d n iu  d z is ie js z y m  
w y n o si 1 0 1 o m . T e m p e ra tu ra w o d y + 1 7 ,2  
s t. C e ls .

Nocne dyiury aptek
Ś ró d m ieścU  —  A p te k a d ra K ie rz y ń sk ie -  

g o , u l. P ie rac k ie g o ; A p te k a  p o d  E sk u la p e m , 
p l W o ln o śc i 1 3 ; A p te k a p o d Z ło ty m  L w e m  
S ta ry  R y n e k  7 5 ; A p te k a p rz y  G ro b li, W ie l
k ie G a rb a ry 4 1 ; A p te k a n a C h w a lisz e w ie , 
C h w a lis ze w o 7 6 ,

jeży ce —  A p te k a M ic k ie w ic z a , u l. D ą 
b ro w sk ie g o 1 0 .

Ł a za rz —  A p te k a p rz y P a rk u W ilso n a , 
u l. M a rsz a lk a  F o c h a 4 7 .

W ild a —  A p te k a F o rtu n a , G . W ild a 7 6 ;
S o la cz —  A p te k a p rz y u l. M a z o w ie c k ie j 

n r . 1 2 .
G ó rczy n —  A p te k a K a rp iń sk ie g o , u lic a  

M a rsz . F o ch a  1 5 8 .
D ęb iec —  A p te k a p rz y u l. D ę b iec k ie j 6 .
P o zn a ń -W sch ó d —  A p te k a p rz y K rz y ż u ,  

u l. G łó w n a 5 3 .
S ta ro lęk a —  A p tek a m ie jsc o w a .

Ważne telefony:
Z e g a ry n k a  —  0 7 . C e n tra la  m ięd zy m ia sto 

w a  —  0 0 . In fo rm a c ja  te l . —  0 9 .

Kino „X OHE“ 
przy ul. Dąbrowskiego 5 

w y św ietla co d zien n ie w sp a n ia ły film  

„Pobożne kłamstwo'1 
z P O Ł Ą  N E G R I

i śliczn y d o d a tek W a lta D I$ N E Y ‘a  

S ea n se g o d zin a : 5 -ta , 7 « m a i 9 -ta

O  b ro szu rę  
„ W ielk o p o lsk a L etn isk iem 4 *

Z w ią z e k P o p ie ra n ia T u ry s ty k i p rz y s tę 
p u je d o w y d a n ia b ro sz u ry p o d h a s łe m  
„ W ie lk o p o lsk a L e tn isk ie m ” .

W  tz w ią z k z ty m , u p ra sz a s ię w sz y s tk ie  
m ie jsco w o śc i le tn isk o w e : m ias ta , m ia ste c z 
k a , w io sk i, z a rz ąd y  m a ją tk ó w , n a d le śn ic tw  
i le śn ic tw w o je w ó d z tw a p o z n a ń sk ie g o , o  
n a d e s ła n ie d o Z w ią z k u P o p ie ra n ia T u ry sty  
k i w  P o z n a n iu , u l. M ic k ie w ic z a 3 1 , m a te r ia  
łu o p iso w e g o sw o je g o te re n u le tn isk o w e g o .

Z e sz cz e g ó ln ie js zy c h d a n y c h n a le ż y p o 
d a ć  n a s tęp u ją c e :

W  ja k im  p o w ie c ie d a n a m ie jsc o w o ść le 
ż y ? N a z w a p o c z ty i s ta c ji k o le jo w e j. C z y  
je s t d o ja z d d o sa m e j m ie jsc o w o śc i, c z y te ż  
trz e b a d o je ż d ż a ć a u to b u se m  lu b k o ń m i? —  
( I le  k ilo m e tró w ? ) C z y  są  w  o k o lic y  la sy  —  
ja k ie (s z p ilk o w e , l iś c ia s te , m ie sz a n e ? ) C z y  
je s t je z io ro  lu b  rz e k a ( ja k a )?  p la ż a ? I lo m a  
p o k o ja m i d la le tn ik ó w  d y sp o n u je m ie jsc o 
w o ść (w p e n s jo n a ta ch c z y te ż w  d o m a c h  
p ry w a tn y c h )? W y n a ję c ie p o k o ju  w  ja k ie j 
c e n ie z a m ie s ią c ? z a d o b ę ? z u trz y m an ie m  
lu b  b e z u trz y m a n ia ? Ja k ich  ro z ry w e k  m o 
ż e d o s ta rc z y ć m ie jsc o w o ść le tn ik o w i?

U p ra sz a  s ię ró w n ież o  sp is z n a jd u jąc y c h  
s ię w  d a n e j m ie jsc o w o śc i z a b y tk ó w  h is to 
ry c z n y c h , o so b liw o śc i p rz y ro d n ic z y c h , sz k ó ł 
i in s ty tu c y j g o d n y c h z w ie d z e n ia . D o b re  
fo to g ra f ie (n a b ły sz c z ą c y m , c z a rn y m  p a p ie 
rz e ) u p ra sz a s ię d o łą c z y ć .

B ro szu ra z o sta n ie w y d a n a ju ż w  n a j
b liż sz y c h m ies iąc a c h i ro z e s ła n a ja k o m a 
te r ia ł p ro p a g a n d o w y d o w sz y s tk ic h W o je 
w ó d z tw  R z e c z y p o sp o lite j.

O sta te c zn y te rm in n a d e s ła n ia u p ły w a z  
d n ie m  1 . 1 1 . b r .

miasta

—  P a łac D zia ły ń sk ^ ch , D n ia 8 w rz e śn ia  
o g o d z in ie 2 0 - te j w y g ło s i w  ję z y k u a n g ie l
sk im  p ro f . C o lm a n o d c z y t p . t . „ P o w s ta n ie  
1 8 3 0 r ., a o p in ia a m e ry k a ń sk a ” . P re le g e n t 
w ła d a d o b rz e ję z y k ie m  p o lsk im  i w  d y sk u 
s ji n ie w ą tp liw ie o d p o w ia d ać  b ę d z ie p o p o l
sk u .

—  3 -m iesięczn y k u rs fry zjerstw a d a m 
sk ieg o i p eru k a rstw a , o b e jm u ją c y n a s tę p u 
ją c e p rz e d m io ty : o n d u lac ję ż e la z k o w ą , w o d  
n ą , trw a łą , t le n ie n ie , n o w o c z e sn e sp o so b y  
fa rb o w a n ia w ło só w  d a m sk ic h , o ra z k u rs  
p e ru k a rs tw a , ja k o p rz y g o to w a n ie w a ru n k o  
w e d o e g z a m in u m istrz o w sk ie g o —  ro z p o -  
c z n ie s ię d n ia 8 b m . o g o d z . 2 0 w  S z k o le  
D o k sz ta łc a ją ce j Z a w o d o w e j n r . 1 , w  P o z n a 
n iu  p rz y  u l. D z ia ły ń sk ic h  n r . 4 , sa la  2 6 , I I I  
p ię tro . A b so lw e n c i k u rsu k o rz y s ta ć b ę d ą  
z 2 5 p ro c , o b n iż k i w  ta k s ie e g z a m in a c y jn e j 
m istrz o w sk ie j. Z g ło sz e n ia k ie ro w a ć n a le ż y  
d o b iu ra C e c h u F ry z je ró w  w  P o z n a n iu , u l. 
sw . M a rc in 2 7 m . 2 6 .

. Z w ied zim y n a jn o w sze w y k o p a lisk a w  
B isk u p in ie ! Z w iąz e k P o p ie ra n ia T u ry sty 
k i w  P o z n an iu  o rg a n iz u je w  n ie d z ie lę , d n . 
1 1 b m . w y c ie c z k ę a u to b u so w ą d o B isk u p i
n a . T ra sa : P o z n a ń  —  W ą g ro w ie c —  Ż n in  
—  B isk u p in  —  K ą sa w a —  G n ie z n o —  P o z 
n a ń . W y ja z d  w  n ied z ie lę o  g o d z . 8 -e j sp rz e d  
„ B a z a ru ” , A l. M a rc in k o w sk ie g o 1 0 . K a rty  
u c z es tn ic tw a  m o ż n a n a b y ć d o  so b o ty , g o d z . 
2 0 - te j w  p o r tie rn i „ B a z a ru ” . C e n a k a r ty  
6 ,5 0 z ł.

W ło cła w ek , 7 . 9 .

W c z o ra j p rz y b y ł d o  W ło c ła w k a  n u n c ju sz  

a p o s to lsk i k s . a rc y b isk u p  F ilip  C o rte s i. N a  

d w o rc u p o w ita li k s . n u n c ju sz a p rz e d s ta 

w ic ie le d u c h o w ie ń stw a , w ła d z p a ń s tw o 

w y c h i sa m o rz ą d o w y c h o ra z p rz e d s ta w i

c ie le u rz ę d ó w  i o rg a n iz a c y j z  k s . b isk u p e m  

R a d o ń sk im , w ic es ta ro s tą i p re z y d e n te m  

m ia s ta n a c z e le . P o p o w ita n iu k s . n u n 

c ju sz p rz e sz e d ł n a p la c p rz e d d w o rc e m ,  

g d z ie o rk ie s tra o d e g ra ła h y m n y  p a p ie sk i i 

p a ń s tw o w y , a k o m p a n ia h o n o ro w a sp re 

Z Obozu Zjednoczeniu Horodoo
Z E B R A N IE K O Ł A  O S IE D L E > 

W A R S Z A W S K IE
P o zn a ń , 7 . 9 .

W  so b o tę , d n ia  1 0  b m . o  g o d z . 1 9  o d b ę 

d z ie s ię w  św ie tlic y  Z w ią z k u  R e z e rw is tó w  

p rz y u l. W a rsz a w sk ie j 1 6 9 z e b ra n ie K o ła  

O sie d le W a rsz a w sk ie O d d z ia łu P o z n a ń  —  

W sc h ó d  O b o z u Z je d n o c z e n ia N a ro d o w e g o .

Z E B R A N IE  K O Ł A  Ź A B IK O W O .
P o zn a ń , 7 . 9 ,

W  d n iu  4  b m . o d b y ło  s ię z e b ra n ie  K o ła  

O Z N  w  Ż a b ik o w ie . P rz y b y ło  n a  n ie o k o ło  

6 0  o só b , p rz e w a ż n ie  p rz e d s ta w ic ie li Ś w ia ta  

P ra c y .
P rz e m ó w ie n ie w y g ło s ił w ic e p rz e w o d n i

c z ą c y O k rę g u p o z n a ń sk ie g o W o jc ie c h  

G rz e sz k o w ia k , k tó ry  p rz e d s ta w ił te z y ra 

d y  n a c z e ln e j O Z N  o ra z z a n a liz o w a ł id e o lo 

g ie i z a ło ż e n ia O b o z u .

Z e b ran i w y s łu c h a li re fe ra tu z w ie lk im  

z a in te re so w a n ie m . N a s tę p n ie o d b y ła s ię

Naprawić warunki higieniczne 
w Miejskich Domach Samotnych

O d d z ia ł D o m ó w  S a m o tn y  c li C e n tra l  
n e g o  Z w ią z k u L o k a to ró w  i S u b lo k a 

to ró w  Z a c h o d n ie j P o lsk i w  P o z n an iu ,  
p rz e s ła ł w  ty c h  d n ia ch  p ism o d o n a 
c z e ln e g o le k a rz a w y d z ia łu z d ro w ia  

p u b l. Z a rz ąd u  M ie jsk ie g o  d r  B a b iak a ,  
z p ro śb ą o  sp o w o d o w a n ie , u su n ię c ia  

n je d o m a g a ń h ig ie n icz n y c h w M ie j
sk ic h  d o m a c h  S a m o tn y c h . N ie d o m ag a 

n ia te s tw ie rd z o n e z o s ta ły p rz ez  k o 
m isję , z d r K a m iń sk im  z w y d z ia łu  
z d ro w ia n a c z e le , p rz y o b e c n o śc i  

p rz e d s ta w ic ie li Z a rz ąd u M ie jsk ie g o ,  

z a rz ą d u  Z w ią zk u L o k a to ró w  i a d m i

n is tra to ra  d o m u .

L u stra c ja ta p rz e p ro w a d z o n a z o s ta ła  

d n ia 1 1 s ty c z n ia b r . n a  sk u te k  m e m o ria łu  

p rz e s ła n e g o  w  l is to p a d z ie 1 9 3 7  r . d o  p . w o 

je w o d y . M im o to  w y d z ia ł m ie sz k a n io w y  

X II/3 Z a rz ą d u M ie jsk ie g o u s te re k w y m ie 

n io n y c h  w  m e m o ria le  i s tw ie rd z o n y c h  p rz e z  

K o m isję d o tą d  n ie  u su n ą ł.

L o k a to rzy  o d  sz e re g u  la t d o m a g a ją s ię  

o d p lu sk w ie n ia w sz v -* k ic h p o k o i, d o te g o

Zdzisław Orłowski obywatelem 

honorowym gm. Lubasz
C za rn k ó w , 7 . 9 .

P rz ed  k ilk o m a z a le d w ie d n ia m i w  
S ta jk o w ie , g m in y  L u b a sz  p o w ia tu  C z a rn  
k o w sk ie g o , m ia ła m ie jsc e n ie c o d z ien n a  

u ro c z y s to ść . O to  g m in a  L u b a sz  n a d a ła  p .

M o m e n t w rę c z a n ia d y p lo m u . N a z d ję c iu w  ś ro d k u p . Z . O rło w sk i w  o to c z e n iu  c z ło n 
k ó w  ra d y  g m in y L u b a sz , p o w  s ta ń c ó w  i s ta ro s ty  c z a m k o w sk ie g o .

k p t. w . re z . Z d z is ła w o w i O rło w sk ie m u  
g o d n o ść o b y w a te la h o n o ro w e g o .

W  ś lad  z a u c h w a łą  w a ln e g o  z g ro m a 
d z e n ia T o w a rz y s tw a P o w s tań c ó w  i W o 
ja k ó w  p o w ia tu c z am k o w sk ieg o , k tó re  
n a d a ło  p . Z d z is ław o w i O rło w sk ie m u  g o 
d n o ść p re z esa h o n o ro w e g o , ja k o  fa k 
ty c zn e m u k o m e n d a n to w i p o w s ta ń c ze m u  
z  te g o  o d c in k a  w a lk  o  n ie p o d leg ło ść  g m i

n a  L u b a sz , w  k tó re j p . O rło w sk i je s t w ła -  

z e n to w a ła  b ro ń .

P o p o w itan ia c h n u n c ju sz z a ją ł w ra z z  

k s . b isk u p e m  R a d o ń sk im  m ie jsc e  w  p o w o 

z ie i p rz e je c h a ł u d e k o ro w a n y m i u lic am i  

m ia s ta d o k a te d ry , e n tu z ja s ty c z n ie w ita n y  

p rz e z  t łu m y  m ie sz k a ń c ó w  i m ło d z ie ż  sz k o l

n ą . U  w e jśc ia  d o  św ią ty n i p o w ita ła k s ię d z a  

n u n c ju sz a k a p itu ła , a k s . b isk u p  R a d o ń sk i 

w y g ło s ił o d o łta rz a m o w ę p o w ita ln ą , n a  

k tó rą o d p o w ie d z ia ł k s . n u n c ju sz . O  g o d z . 

2 0 o d b y ł s ię u ro c z y s ty ra u t z u d z ia łe m  

p rz e d s ta w ic ie li w ła d z i sp o łe c z e ń s tw a .

d łu g o trw a ła  d y sk u s ja , w  c z a s ie  k tó re j o m a 

w ia n o w  sz cz e g ó ln o śc i b o lą c z k i Ś w ia ta  

P ra c y .

P o 3 -g o d z in n y c h o b ra d a c h p rz e w o d n i

c z ą c y  K o ła  p . K o rc z  z a m k n ą ł z e b ra n ie  w e 

z w a n ie m  d o in te n sy w n e j p ra c y w  ra m a ch  

O b o z u Z je d n o c z e n ia N a ro d o w e g o .

Z a ło żen ie O d d zia ła O Z N  
w  M iło sła w ia

W rześn ia , 7 . 9 .

W  M iło s ła w iu  o d b y ło  s ię z e b ra n ie  o rg a 

n iz a c y jn e O d d z ia łu O b o z u Z je d n o c z e n ia  

N a ro d o w e g o , k tó re z g ro m a d z iło  p rz e sz ło  

5 0 o só b . Z e b ra n iu p rz e w o d n ic z y ł p . P ro - 

m iń sk i z M iło sła w ia ,

P rz e m ó w ie n ia w y g ło sili p rz e w o d n ic z ą 

c y O b w o d u w rz e s iń sk ie g o d r C e n k o w sk i  

n a te m a t d e k la ra c ji id e o w e j O Z N  i se k re 

ta rz K rz y m iń sk i n a te m a t k w e s tii ż y d o w 

sk ie j.

s to p n ia z a p lu sk w io n y c h , iż lo k a to rz y  c z ę 

s to k ro ć p rz e z c a łą  n o c p a lić m u sz ą la m p y  

n a f to w e lu b św ie c zk i. K ilk a n a śc ie p o k o i  

w y m a g a  o d n o w ie n ia , g d y ż  są  n ie ty lk o  b ru 

d n e , le c z z p o w o d u w ilg o c i w  p o k o ja c h  

śc ia n y  p o k ry te  są  p le śn ią . M ija  o k re s le tn i, 

a  Z a rzą d  M ie sjk i n ie  p rz e p ro w a d z ił w  b ie 

ż ą c y m  ro k u  re n o w a c ji, a n i je d n eg o  p o k o ju .

Z u ż y ty  i o d  sz e re g u  la t n ie  u z u p e łn ia n y  

sp rz ę t, o ra z  z n isz c z o n e i z a p lu sk w io n e  m a 

te ra c e  n ie z o s ta ły  n a  n o w e  z a m ie n io n e .

In s ta la c ja d o  w o d y  d o  p ic ia , p rz e n ie s io 

n a  w  sw o im  c z a s ie d o  c u c h n ą c y c h  i n ie h i

g ie n icz n ie u rz ą d z o n y c h i w a d liw y c h u s tę 

p ó w , m im o  je d n o m y ś ln e g o  sp rz e c iw u  w sz y 

s tk ic h m ie sz k a ń c ó w  te g o ż d o m u , p o z o s ta 

w io n a z o s ta ła n a d a l w  u s tę p a c h .

K o ry ta rz e w s ta ry m  d o m u n ie są o d  

w ie lu m ies ięc y , a n i sz o ro w a n e , a n i  

te ż  o liw io n e . P o d o b n y c h  b o lą c z e k  je s t w ię 

c e j, k tó ry c h  tu  n ie  sp o só b  w y lic z a ć .

L o k a to rzy d o m a g a ją s ię u w z g lę d n ien ia  

s łu sz n y c h sw y c h p o s tu la tó w  i to w  im ię  

h ig ie n y  i m o ra ln o śc i sp o łec z n e j.

śc ic ie le m  m a ją tk u z ie m sk ie g o , u w a ż a ła  

z a w sk a za n e w  sp e c ja ln ie w y d a n y m  d o 
k u m e n c ie s tw ie rd z ić , ż e w y m ie n io n y  n ie  
ty lk o z d o b y ł so b ie sz a cu n e k p o d w ła d 
n y c h , a le n a d to  z a sk a rb ił so b ie m iło ść  

w szy s tk ich o b y w a te li g m in y . W  d o w ó d  
te g o w ła śn ie u z n a n ia i n a w id o m y w y 
ra z o k a z y w an e g o sz ac u n k u n a d a n o p . 
O rło w sk ie m u g o d n o ść  o b y w a te la  h o n o ro 
w e g o g m in y  L u b a sz .

U ro c z y sto ść tę n a z w a liśm y n ie co 
d z ie n n ą . I w  is to c ie  ta k  je s t. B o  c ó ż m o 
ż e b y ć w  ż y c iu ż o łn ie rz a m ilsz e g o n a d  
w sp o m n ie n ia o ty m , ja k s ię d la c a ło śc i 
g ran ic  o jc z y z n y w a lc zy ło ?  C z y  m o ż e b y ć

. . . . . . . . . . . . . . .

K u p n o

futra
to  k w e s tia z a u fa n ia !

Polecamy nasz dział futer bogato 

zaopatrzony w futra, piękne okazy 

lisów I wszelkie skóry na spody 

I kołnierze.

W ie lk i w y b ó r!

B a rd z o p rz y s tęp n e c e n y !

D O M  H A N D L O W Y

F .M III
Fozoal, Siary IW IS - Kramarska II

u ni r-------- । ---

g o d n ie jsz e u c z cz e n ie je d n o s tk i, ja k d a 
n ie w y ra zu św iad o m o śc i, je j w łaśn ie  
z a s łu g i d la z b io ro w o śc i g m in n e j i p a ń 

s tw a b y ły  ta k ie w ła śn ie  a  n ie  in n e ?
R z ad k o  z a s łu g i o só b  ż y jąc y c h  c z c z o 

n e są z a ic h ż y c ia . S k o ro  je d n a k w  ja 
k ie jk o lw ie k z b io ro w o śc i sp o łe cz n e j z a 
m ia r ic h  u c z cz e n ia  p o w s ta je , ja k ż e w ie l
k ą  o f ia rą , p rz y s ło w io w e j re z y g n ac ji p o l

sk ie j, o k u p io n y  b y ć m u s i?
U c h w a łę ra d y g m in n e j w  L u b a sz u  

n a d a ją ce j o b y w a te ls tw o h o n o ro w e p .  
Z d z is ła w o w i O rło w sk ie m u z P o z n a n ia , 
k a w a le ro w i k rz y ża V ir tu ti M ilita ri i  
K rzy ż a N ie p o d le g ło śc i z M iec z am i p o d 
p isa li n a  w ie c z n ą rz e c z y  p a m ią tk ę : W ła 
d y s ła w  S z u łd rz y ń sk i, F ra n c isz e k  B o lą c z -  
n y F ra n c isze k S z m y t, S y lw es te r Ł y s ie -  
w ic z , K a z im ie rz W e y d m an n , M iec z y 
s ław  N o w ak , W a cła w  Z d ro je w sk i, K a z i
m ie rz  R a ta jcz a k , F e lik s  P a w la k , W a le n 
ty K u ro w sk i, A n to n i B ło c h , W ła d y sła w  
Ju r , A n to n i Ł u s iew ic z , A n d rz e j Ł u s ie -  
w ic z o ra z A n d rz e j M a g d z ia rz .

Z a n o to w a n ie w o c z a ch p o to m n y c h  

te g o  fa tk u  m a  i to  z n a cz e n ie , ż e w  sp ra 
w a ch n a jis to tn ie js z y c h d la n a sz eg o b y tu  
p a ń stw o w e g o , w  sp ra w a ch  o b ro n y p a ń 
s tw a c z y n a w e t w sp o m n ień  o  w sp ó ln y m  
z m ag a n iu  s ię z  w ro g ie m  u m ie m y b y ć je 
d n o m y ś ln i. U c h w a ła g m in y L u b a sz ,  
c zc zą ca w  sp o só b  ta k  g o d n y  sw e g o o b y 
w a te la je s t d o k u m e n te m  d u ż e j w a g i, n a 
w e t ja k  n a  n a sze  c o d z ien n e w y p a d k i.

P o czta  n a  T a rga ch  P a la ck lch  
i S w a rzęd zk lch

U rzęd y p o cztow o - te lek o m . Ż n in I S w a j  

rzęd z z o k a zji o d b y w a ją cy ch się w ty ch  

m ia sta ch d o ro czn y ch ta rg ó w , u ży w a ją d o  

stem p lo w a n ia listó w i k a rtek p o czto w y ch  

sp ecja ln y ch n a d ru k ó w  p ro p a g a n d o w y ch , —  

U rzą d p 4 . Ż n in  w  cza sie o d 3— 1 1 w rześn ia  

rb ., a U rzą d p -t, S w a rzęd z w  d n ia ch o d 4  

d o 2 5 w rześn ia  rh . !
O so b y , p ra g n ą ce u zy sk a ć o d cisk i stem p li 

m o g ą p rzesła ć d o w sp o m n ia n y ch u rzęd ó w  

ta ry fo w o o p ła co n e listy 1 k a rtk i p o czto w a , 
k tó re p o o etem p lo w a nk i b ęd ą k iero w a n e ćF ®  

m iejsc p rzezn a czen ia . ,j j i i ■ i

W lcio w cy  sk a rżą  
„ O ręd o w n ik 4*

J a k d o n oszą z Ł o d zi, ła m t. za rzą d Z w . 
M ło d zieży W iejsk ie j „ W ici* * p o sta n o w ił  
sk iero w a ć n a d ro g ę są d o w ą sp ra w ę za  

zn iesła w ien ie w  za m ieszczo n y m  p rzez „ O *  

ręd o w n ik * * a rty k u le o d o ży n k a ch i zjeżd z i<  

„ W ici" , k tó re się o d b y ły  w . u b ieg ły m

- - - - -- - M  I

B erlin k i n a  W a rcie
Ś rem , 7 . 9 .

N a W a rcie p o d Ś rem em p o ja w iły sfę  

p o k ilk u le tn ie j p rzerw ie p o ra z p ierw szy  

d u że b er lin k i, h o lo w a n e p rzez sta tek  „ W e<  

n u s" p o tra n sp o rt ceg ie ł d o B ied ru sk ą  

Istn ieje n a d zie ja , że w o b ec ro zp o częc ia b t| 
d o w y k a n ału W a rta - G o p ło , k o m u n ik a cji 
w o d n a n a W a rcie o ży w i się .

Komunikaty teatralne

T ea tr P o lsk i. J u ż w  so b o tę , d n ia 1 0 b m . 
n o w e k ie ro w n ic tw o in a u g u ru je  sw ó j p ie rw * *  
sz y se z o n w y s taw ie n ie m „ S p a zm ów m o d *  
n y ch ” W . B o g u sła w sk ie g o , sk ła d a ją c  je d n o -  
c z e śn ie h o łd O jc u sc e n y n a ro d o w e j. In sc e -  
n iz a c ja J . S z y n d le ra , w y d o b y w a n a le ż y c i!  
w sz y s tk ie  w a lo ry  k o m e d ii.

P . Z . S z p in g ie r sk o m p o n o w a ł o p ra w ę  d a  
k o ra c y jn ą i k o stiu m o w ą , d o s to so w a n ą śc i
ś le d o e p o k i. K a sa te a tru ro z p o c z ę ła Ju l 
sp rz e d a ż b ile tó w  n a so b o tę i d n i n a s tę p n e . 
P rz e d s ta w ie n ia  o d b y w a ją  s ię p u n k tu a ln ie  o  
g o d z . 2 0 - te j, p o c z y m  d rz w i n a w id o w n ię  
b ę d ą z a m k n ię te . Je d n o c z e śn ie w  p e łn y c h  
p ró b a c h „ P a n n a C o cta ż l” n a m o w a za fe p m j k  
d la K ie d trz y ń a k ię ^  ,
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Dlii I znltkl u „Tygodniu Mazykl Polskiej**
Organizatorzy „Tygodnia M uzyki Pol

sk iej"  w  Poznaniu uzyskali od M inisterstwa 
Kom unikacji dla uczestników „Tygodnia" 
zn iżkę k olejow ą, wynoszącą 75 p rocent 
cen y b iletu , w  d rod ze p ow rotnej. Każdy, 
k to się do Poznania wybiera na ten wspa
n ia ły festiva l m uzyczny, powinien się w 
m iejscu w yjazd u zaop atrzeń w  k artę u cze
stn ictw a . Karty te wydaje kasa kolejowa, 
biura podróży oraz oddziały Ligi Popiera
n ia Turystyki. Cena karty wynosi 3 zł.

K arta upoważnia też do nabywania z  
25  p roc, zn iżk ą b iletów  n a  p oszczegó ln e im 
p rezy „T ygod n ia" .

Poza tym wprowadzony został jeszcze 
jeden rodzaj zniżki w form ie t. zw, karne
tów . K arnet ob ejm uje b ilety n a w szystk ie  
im p rezy  tygod n ia  z 50 p roc, zn iżką .

Zarówno bilety na poszczególne im pre
zy , jak karnety zam awiać już m ożna w  biu
rze „Tygodnia" (Poznań, Teatr W ielki). A 
z zam awianiem należy się pospieszyć, po
nieważ w związku z ogrom nym zaintereso
waniem , jakie w  całej Polsce wywoła zapo
wiedź na tak szeroką skalę zakrojonej re
wii m uzyki polskiej, popyt na bilety jest 
ogrom ny. Nie należy tedy zwlekać z zape
wnieniem sobie m iejsca na świetnych im 
prezach m uzycznych.

W ładze m iejskie m . Poznania ze swej 
itrony robią wszystko, aby „Tydzień M u
zyk i Polskiej" wypadł jak okazalej. Orga-

Kom itet, w nader intensywnym tem pie 
prowadząc prace przygotowawcze, zajął 
się też energicznie rozwinięciem  propagan
dy „Tygodnia" w  .całej Polsce, w tysią
cach egzem plarzy rozesłany do wszystkich  
biur podróży, dworców i oddziałów Ligi 
Popierania Turystyki artystycznej afisz, 
opracowany przez art.-mal. Zygm unta

Ii ib UIIT
Popularne wycieczki autobusowe: 

do LODZI 10-12. IX . 14.- zł 
do ŻEGOCINA k/PIeszewa

11. IX . 5.- zł
do BISKUPINA i ŻNINA

na Targi Pałuckie 11. IX . 7.50 zł 

do KALISZA na uroczy
stości ku czci Asnyka

11. IX . 8.- zł

Zapisy P. B. P,

„ORBIS“
nizację „Tygodnia" powierzył Zarząd M iej 
ski ściślejszem u Kom itetowi, w skład któ
rego weszli wiceprezydent Zygm unt Zale
ski jako przewodniczący, dr. Stefan Pio
trowski, ławnik m iejski, dr. Leon Surzyń- 
ski prezes Związków  Śpiewaczych, dr. Zdzi 
sław Jahnke, dyrektor Państw . Konserwa
torium M uzycznego i dr. Zygmunt Latosze- 
wski, dyrektor Opery Poznańskiej jako  
członkowie. Kom itet ze swej strony arty
styczne opracowanie programu zlecił; dyr. 
Latoszewskiem u, dyr. Zdz. Jahnkem u Se
kretarzem  Kom itetu jest p. M ieczysław  Roz 
m arynowicz.

Poznań, Plac Wolności 3.

Szpingiera. Obok tego efektownego, zwra
cającego uwagę afisza znajduje się drugi, z 
wydrukowanym dokładnym program em  
„Tygodnia M uzyki Polskiej". W tysiącach  
egzem plarzy zostaną też rozrzucone po ca
łej Polsce prospekty, zapoznające m iłośni
ków  m uzyki z bogatym  program em  najwię
kszego z organizowanych dotychczas w  
Polsce festivalow m uzycznych. Całe społe
czeństwo polskie zainteresować się m usi 
niecodziennym  wydarzeniem artystycznym ,
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którego widownią stanie się Poznań w  
dniach od 2 do 9 października rb.

W ystaw a m u zyk i p olsk iej
M uzeum M iejskie w Poznaniu pragnie 

w  okresie festiwalu m uzycznego zorganizo
wać wystawę m uzyki polskiej, z szczegól
nym uwzględnieniem kom pozytorów po
znańskich. W  tym celu grom adzi odpowie
dni m ateriał z zakresu autografów m uzy
cznych, cenniejszych m uzykalii i opraco
wań bibliograficznych, polskich.

Pożądane byłyby zwłaszcza rękopisy 
starsze, rzadsze druki, oraz opracowania  
bibliograficzne, tak z zakresu m uzyki świe 
ckiej, jak i kościelnej.

W  łączności z m uzykaliam ł, pragnęłoby  
kierownictwo M uzeum pokazać publiczno
ści ryciny i podobizny m uzyków i kom po
zytorów polskich. Podobnie pożądane by
łyby m edale, plakiety, pam iątki ze zjaz
dów m uzycznych i śpiewaczych w Pozna
niu.

Kierownictwo M uzeum prosi usilnie o- 
soby, posiadające wym ienione zabytki o ła
skawą współpracę, celem  zebrania jak naj
obfitszego m ateriału, któryby m ógł, choć 
w skromnych ram ach, dać obraz rzeczowy  
m uzycznej twórczości polskiej. Zaintereso
wani zechcą zgłaszać się osobiście, pisem 
nie lub telefonicznie w M uzeum M iejskim , 
ul. M arsz. Focha 18 —  tel. 79-82.

Zapowiedzi ślubne
W  U rzędzie S tanu C yw iln ego ogłoszon o n a 

stępu jące zapow ied zi:

W łaścicie l ziem ski Józef K reczu n ow icz ze  
Z łotn ik M ałych p ow , K alisz i D an uta W allner;  
ow d ow . p rof, gim n azja lny A lfons Ż arach i u rzę
d niczka U b ezpiecza ln i S połcznej M aria Jan i

k ow sk a; p rzodow n ik P olicji P ań stw . M arian  
Z ygm u nt i Iren a M alicka; ow d ow . szew c A n 

ton i G lin iew icz i p racow n ica d om ow a K ata 
rzyn a M ich alak ów n a; k up iec Jan Ju ksa i M a

riann a D zierzbick a; k ow al T adeu sz C zap lick i 
i p racow n ica M arta K u rczew ska; m istrz k a 

m ien iarsk i W ład ysław D u rczak i S tanisław a  
B ern aczyk ów na z P lew isk p ow . P oznań ; m istrz  
rzeźn ick i K azim ierz G asik z B ojanow a p ow . R a

3094 413 565 67 90 823 4060 88 217 324  
78 401 66 650 93 834 78 889 949 59 5122  
343 511 95 627 807 965 6052 243 67  
7000 819 8011 192 293 390 402 84 563
9076 259 435 75 765 869 986

10027 82 169 596 915 11116 273 68  
33 40 512 791 806 934 1274 2 970 13402  
14013 135 370 1500 8 16 136 265 411  
991 16815 908 99 17050 377 417 82 638 60  
754 910 18068 457 88 579 855 1903 3 197  
272 327 58 457 544 89 688 735 821

20035 167 271 387 477 551 58 692 21015  
65 156 256 343 94 412 651 2213 9 496 503  
813 69 78 92 23073 406 580 691 731 78 865  

24017 116 79 355 622 704 2537 0 619 57  
26703 15 27106 13 221 29 621 87 923 68  
88 95 28813 29302 56 516 58

30375 567 90 752 931 90 31182 215 390  
664 94 739 32080 105 28 91 510 628 33101  
5 439 580 845 983 34015 420 740 35412 80

533  
700

313
881
897

791 7301 9 237 52 61 98  471 99 573 77
698 803 7420 2 48 501 21 77 743 988 75016  
38 103 523 777 867 910  
76381 96 432 88 576 608 77 716 48 76 77070  
72 134 231 39 573 715 91 870 986 78009 59  
59 114 316 417 41 558 849 790 21 42 52 88 98 208  
37 553 84 648 730 66 874 915 42 80089 162 94 _ _____________________ __ _____________ __
352 451 518 688 99 725 912 81009 85 100 80 84 ; 970 36249 315 38 39 552 688 861 933 84  
260 359 97 422 582 688 702 810 22 40 922 43 3738 7 479 38270 76 379 537 54 70 39020  
82053 61 95 148 79 298 313 74 442 658 61 797 < 153 216 440 624 982  
991  83113 219  70  450 898 957 84051 206 64  338  
87 448 59 504  57  91 688 712 870  990 85031  280
471  74 528 36  668 864 948 60 69  86141 46  287
391  536 62 86  99  604 779 880 87  992 87417  87
643 803 994 88016 285 545 95 973 89014 302 7  
446 ------------- —627 73 81 788

90099 128 65 66 87 211 21 79 367 86 447  
62 893 91014 19 33 80 170 225 57 90 447  
663 92 803 939 92094 753 920 35 36 9301 7  
34 81 102 65 200 93 307 95 457 729 947 72  
87 94190 252 361 459 95 501 27 75  
701 30 36 41 819 59 81 939 95179 290  
589 635 850 96204 34 461 73 779 830  
97042 47 99 224 44 410 506 96 98216  
472 73 654 70 86 957 81 93 99020 80  
25 1301 19 409 62 671 701 30 833 36
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w łos i b iu row a M arian na M aA trw A abów oM  
rob otnik S tefan D om ańsk i i k raw cow a M a 

riann a B łaszczyk ów n aj m łodszy m ajster w oj

sk ow y S tanisław  P ajch row sk i i K alisza i p ie

lęgn iark a M aria M atłoka; p om ocn ik gastron o 
m iczny M arian S zczepn aniak z N aram ow ic  
p ow . P oznań i n akład aczka F ran ciszk a T roch a; 
ow dow . em er. ch orąży L u dw ik K ochan ow ski 
i starszy asysten t p ocztow y P elag ia G raj  ow a,

ZMARLI

A dam Jonscher, 6 god zin . K onstan ty H ry-  
n ak ow sk i, p rofesor U n iw ersytetu P oznań skie
go , 60 la t, F ranciszek H aak , k ow al, 66 la t A l

w in H entschel, restaurator, 53 la ta . T eresa  
M ich alska , 1 rok 1 m ieś. 22 d ni. Jerzy W argu ła , 
4 m ieś. 16 d n i. M ałgorzata M alinow ska z d o 
m u S tein k e, 34 la ta . H elen a K rzyżaniakow a i  
d om u G ośliń sk a, 68 la t. E u geniu sz K rakow ski, 
3 la ta 5 m ieś. 18 d n i. T adeusz Jan B u k sa , 
u czeń szko lny , 14 la t. A n iela N ow akow a z d o 
m u P ińczyń sk a , 40 la t. M arian na H egenb arth , 

z d om u C hu dzicka , 64 la ta . A niela Jaśk ow iak, 
b ez zaw odu , 24 la ta . C zesław a W od ecka , ro 

b otn ica , 16 la t. M ichał H ałas, robotn ik , 60 la t.  i 
M aria P iechow iak z d om u F eld , 68 la t. K ata 
rzyn a T eszyna z d om u Ł am aszew sk a , w d ow a, 
64 la ta . M arian D u tkiew icz, m alarz, 24 la ta .

E n tu zjastyczn e p rzyjęcie p rogram u k tab  
„N O W E ” p rzy u L D ąb row sk iego 5  

p rzez p u bliczn ość.
Pierwsze dwa dni pracy nowo otwartego 

Kina „NOW E” przy ul. Dąbrowskiego, po
trafiły już wynagrodzić założycieli tej no
wej placówki za wszystkie trudy i starania 
położone około tego naprawdę przem iłego  
teatru świetlnego.

Bo publiczność m anifestuje poprostu en
tuzjastycznie swe zadowolenie nie tylko z  
przem iłego kulturalnego lokalu, ale i z  
niezwykłego program u. Film  I „Pobożne 
kłam stwo” oklaskiwany był jako najlepszy  
film  naszej rodaczki Poli Negri, a kolorów- 
ka W alta Disney ’a jest jedna z najpiękniej 
szych tego arcym istrza sztuki. W ywołuje 
żywe odruchy zadowolenia, zresztą dowo
dem zadowolenia publiczności są kom ple
ty kina, od trzech dni trwające.

Każdy kulturalny kinom an Poznania po 
winien widzieć wyjątkowy film „Pobożni 
kłamstwo” i Kino „NOW E” .
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C zw artek , dn ia 8 w rześn ia 1938 r.

ffiBsite ra Miii mu pi liii iń u w
Czas najwyższy

Poznań, 7. 9.
Z arząd M iejsk i jako w ładza adm in istra

cji ogó lnej I in stancji rozesła ł do prasy  ko
m unikat w  sp raw ie praw ie przep isów  po 

rządkow ych d la posiadaczy psów . W  ko 

m unikacie tym  Z arząd M iejsk i przypom ina  

m unikat w sp raw ie przep isów po 

rządkow ego  w ojew ody  poznańsk iego  z dn ia  

15 lu tego 1928 r. do tyczącego  ochrony dróg  

pub licznych oraz bezpieczeństw a i porząd 

ku ruchu pub licznego na obszarze w oje 

w ództw a poznańsk iego, zm ien ionego roz 

porządzen iem  z dn ia 29 grudn ia 1931 r. 

(P ozn . D zienn ik W ojew . N r. 3 , poz. 31 z  

roku 1932 ).

P rzypom nien ie tego rozporządzenia jest

bardzo na czasie , n ie każdy bow iem  w ła 

śc ic ie l psa zna jego  przep isy . N a ogó ł w ia 

domo ty lko , źe każdy  p ies zaopatrzony być  

jnusi w  obrożę , przy  k tó re j m usi być um ie

szczona m arka kon tro lna z num erem  re je 

stracyjnym , w ydana przez m iejsk i urząd  

podatkow y,

N atom iast m ało k to  w ie jak się przed 

staw ia sp raw a z obow iązk iem  nak ładan ia  

p som  kagańców . P ow szechn ie panu je prze 

konan ie , że psy  nosić m uszą kagańce ty lko  

w  okresie „kon tum acji" w  zw iązku panu 

jącą w ściek lizną . T ym czasem  psy alpejsk ie  

(k ró tkow łose) i d ługow łose bernardyny i 

ich odm iany , bry tany (n iem ieckie u lm sk ie , 

duńsk ie i ich odm iany), ow czark i szkock ie  

i n iem ieck ie psy ow czarsk ie , psy now o-  

fund landzk ie , bu ldog i, w ielk ie charty ro 

sy jsk ie i inne charty , m ieszańcy podanych  

w yżej ras, psy  rzeźn icze w szelk iego rodza 

ju , psy pociągow e, dopók i są zaprzągn ię te , 

w szystk ie ostre psy , oraz w szystk ie psy , 

k tó rych w łaścic ie l (posiadacz) o trzym ał 

odpow iedn ie po lecen ie sądow e lub po li

cy jne, m uszą na drogach i p lacach  pub licz 

nych  oraz  w  m iejscach  odw iedzanych przez  

ludzi np . w  bram ach , sien iach , podw órzach  

itp , sta le nosić trw ały i stosow ny  oraz się 

gający poza pysk kagan iec, un iem ożliw ia 

jący psu kasan ie , a pozw alający m u oddy-*  

chać i źłopać w odę.

W łaścic ie le w ym ien ionych pow yżej  

psów  w inn i dbać o to , aby psy ich by ły  

prow adzone na sm yczy po schodach , w  

bram ach , na u licy i w  pub licznych p lan ta 

cjach .

T yle m ów i w spom niane na w stęp ie roz 

porządzen ie , ogranicza jednak  sw obodę ru 

chów  n ie ty lko  psów  dużych . D alszy prze 

p is bow iem  m ów i, że w łaścic ie le wszyst
kich psów  w inn i, dbać  o  to , aby  psy  nie bie- 

gały luzem na ulicy i w pub licznych p lan 

tacjach . W  m iejsk ich ogrodach w olno psy  

prow adzić ty lko  na  sm yczy . P on iew aż rów 

n ież w  nocy puszczan ie psów  luzem  na u-  

licę jest w zbron ione, b iedne  psy  w szystk ich  

ras fak tyczn ie skazane są na to , by całe  

sw e życie chodziły ty lko  na sm yczy .

W  tych oko licznościach n iepo trzebny  

w łaściw ie już jest następny przep is, zaka 

zu jący puszczan ia psów luzem  na m iej

scach pub licznych i prow adzen ie ich pod-

czas jak iegoko lw iek rodzaju uroczystości 

lub zebrań .

R ów nież zabron ione jest w prow adzan ie  

psów  na cm en tarze , do ogrodów  koncerto 

w ych itp .

P oza w spom nianym rozporządzen iem  

w ojew ody poznańsk iego obow iązu ją w  P o 

znan iu jeszcze dodatkow e przep isy m iej

scow e, w  szczegó lności § 100 rozporządze 

n ia po licy jnego  o  porządku  u licznym  z dn ia  

2 w rześn ia 1913 r, (Z b ió r S tatu tów  M iej

sk ich str. 191 z roku 1926 ). W  m yśl posta

now ień tego parag rafu psy zauw ażone  

w śród oko liczności n iezgodnych z przep i

sam i, sta ją się —  n iezależn ie od sankcy j 

karnych —  przedm io tem  ob ław y , w ykony 

w anej przez osoby po licy jn ie na to usta 

now ione, to jest przez funkcjonariuszów  

M iejsk iego Z ak ładu O bław y na P sy.

P sy schw ytane um ieszcza się w  Z ak ła

dzie na przeciąg 3 dn i. W  tym  czasie m a  

w łaścic ie l praw o odebrać psa pod w arun 

k iem u iszczen ia op ła ty za schw ytan ie w  

w ysokości 3 zł., oraz op ła ty za żyw ien ie  

w e w ysokości 75 groszy dzienn ie . P o tym  

te rm in ie zosta ją sp rzedane drogą licy tacji 

pub licznej, bądź też przekazane do rakar-  

n i na zab ic ie ich . Z ab icie psa n ie zw aln ia  

jego  w łaścic iela  od  u iszczen ia  3  zł za  schw y  

tan ie , ’

T yle przep isy .

Są one n iew ątp liw ie n ie ty lko n ieżycio -

zmienić niehumanitarne rozporządzenie
w e, ile przede w szystk im  w ysoce n iehum a

n itarne . K ażdy  m iłośn ik  zw ierząt a  w  szcze  

gó lności psów  w ie, źe p ies m usi m ieć m oż 

ność sw obodnego „w ybiegan ia" się . S tałe  

trzym an ie psów  w  poko ju lub —  jak tego  

w ym aga rozporządzen ie —  na sm yczy jest 

d la n ich m ęczarn ią , podobn ie zresztą jak  

kagańce. N ie m am y n ic przeciw ko tem u , 

by  psy  ostre lub złośliw e zaopatryw ane  by 

ły w  kagan iec —  n iesłuszny natom iast jest 

przep is, stw ierdzający , że kagańce nosić  

m uszą wszystkie psy duże (ow czark i, dog i

Odznaczeni Krzyżem Zasługi
Srebrny Krzyż zasługi po raz p ierw szy  

za zasług i na po lu podn iesien ia stanu san i
ta rno - porządkow ego o trzym ali (M onito r  
198): L eonard  B artkow sk i z S zam otu ł, W a 
cław  B licharsk i z P oznan ia, L ech M arian  
W ojciech B roeker z S ielinka , F ranciszek  
B uczkow sk i z P oznan ia, A ndrzej D ług i z  
P erzyc, W incen ty G rob lew sk i z S ann ik , 
dr, M ieczysław  H oppe z P oznan ia , M arian  
Jan iak z O strzeszow a, S tan isław  K abat z 
M argon ina , Jan ina K lim ke z K alisza , M i
chał K oppe z P oznan ia, Z ygm unt K rzesiń -  
sk i z R ychw ala , C zesław  K rzow sk i z N o 
w ego  T om yśla , W incen ty  K ujaw a ze Ś rody , 
W łodzim ierz L itw inow icz z P oznan ia, T a 
deusz N agórsk i z B ojanow a, Jan N ow ak z 
S am kow a, E dm und P aluszk iew icz z C ho 
dzieży , Ignacy P iątkow sk i z P leszew a, K a 
zim ierz P ietraszak z U jścia , Józef R adeck i 
z W ągrow ca, H ieron im  S zw alsk i ze Ś rody , 
S tan isław S zym ańsk i z R akon iew ic , W a 
len tyna W alkow ska z P oznan ia , T eodor 
W iner z Z ielen iog łow y , W incen ty W iniec  
z R akon iew ic .

Srebrny Krzyż Zasługi po raz drugi za 
zasług i na po lu podn iesien ia stanu san itar
no  - porządkow ego  o trzym ali: Inż . M ieczy 
sław  K w aśn iew sk i z M ielęcinka, K azim ierz  
P rzyby ła z P oznania , L eon Ś niateck i z  
P rzem ęcia .

Brązowy Krzyż Zasługi po  raz  p ierw szy  
za zasług i na po lu podn iesien ia stanu san i
ta rno - porządkow ego o trzym ali: F ranci
szek A dam czak z P oznan ia , F ranciszek A - 

-dam ek z P odzam cza, S tan isław A lbrech t 
ze Ś m igla , K aro l A ndrzejczak z M ierzeie- 
w a, F ranciszek A ndrzejew sk i z L ubin i M a
łe j, M aksym ilian A ndrzejew sk i z K rob i, 
W acław  A ndrzejew sk i z G rabonoga, Igna 
cy A ntkow iak z Z an iem yśla , Józef A ugu 
styn iak z B in iew a, Jan B agaziński z R ych 
ta lu , R om an P io tr B alcerek z K rzyw in ia , 
F ranciszek G ałęczny z M iłkow a, Idzi B a- 
naszyk z P oznania , A nton i B arczak z B u- 
dzynów ka, L udw ik B artkow iak z D ąbcza, 
S tan isław B artkow iak z G rodziska , W a 
len ty B artkow iak z S iern ik , W ojciech B a- 
zak z R ych ta lu , A nastazja B ednarczyk z

Napad zamaskowanych bandytów
Poznań, 7. 9.

D ziś w  nocy oko ło godz. 2 ,15 Jasińska  
S tan isław a, w łaścic ie lka k iosku przy u l. 

D w orcow ej, w racała po zam knięciu k iosku  

do dom u przy u l. Ś niadeck ich 20 . K iedy  

Jasińska znajdow ała się na k la tce schodo 

w ej napad ło ją dw óch zam askow anych o-

Walne zebranie Komitetu 
Budowy Domu Żołnierza
W czoraj odby ło się trzecie z ko le i w al

ne zebran ie K om ite tu B udow y D om u Ż oł

n ierza im . M arszałka P iłsudsk iego w P o 

znan iu pod przew odn ic tw em  b . prezyden ta  

m iasta pu łk . E rw ina W ięckow sk iego .

P o dokonan iu w yboru przew odn iczące 

go nastąp iła część sp raw ozdaw cza. S pra 

w ozdan ie prezesa rady  nadzorczej K om ite

tu sk ładał w  zastępstw ie p . w ojew ody M a- 

ruszew sk iego dyrekto r P oczt i T eleg rafów  

pu łk . W allner a sp raw ozdan ie zarządu  dyr. 

Ś w ita lski. S praw ozdan ie kom isji rew izy jnej 

zdał pro f, O hanow icz . N ow e w ładze K o 

m itetu w ybrane zosta ły w poprzedn im  
sk ładzie , z tym , źe dodatkow o w ybrano  

jeszcze do zarządu starszego ogn iom istrza  

S tan isław a K oniecznego .

S zczegó łow e sp raw ozdan ie z dzia łal

ności K om ite tu B udow y D om u Ż ołn ierza i 

z przeb iegu w alnego zebran ia zam ieścim y  

w  następnym  num erze.

Włamanie do kościoła
O negdaj w  nocy  w łam ano się do kościo 

ła w  T urkach , gdzie sk radziono w szystk ie  

w ota i koronę cudow nej figu ry M atk i B o 

sk ie j. K orona jest w ykonana ze sreb ra i 

pochodzi z r. 1686 .

P olic ja w szczęła energ iczne śledztw o*  

itp .); przecież m ałe psy są przew aźn ief o  

w iele złośliw sze od  dużych .

N iehum anitarne rozporządzen ie w ym aga  

jak najszybcie j now elizacji w  tym  k ierun 

ku , by psy , zaopatrzone już w kagan iec  

n ie m usia ły  być jeszcze dodatkow o prow a 

dzone na sm yczy i naodw ró t, by psy pro 

w adzone na uw ięzi n ie m usia ły  być (z w y 

ją tk iem  psów  ostrych lub złośliw ych) za 

opatrzone w  kagańce.

M oże zaję ło  by się tą  sp raw ą T ow arzy 

stw o O piek i nad Z w ierzętam i? (X ).

R adom icka, F ranciszek B ednarek z M ik 
sta tu , F ranciszek B ernarc ik z A nnapo la , 
W ładysław  B ernard z P ow idza, S tan isław  
B iałek z W ronek , S zczepan B ieganek z  
W ilkow yi, Jan B ladow sk i z D obieźyna, 
W aw rzyn B łaszyk z B aranów ka, Ignacy  
B łaszczyńsk i z B ielaw  P ogorzelsk ich , M ar
cin B łażejew sk i z B aranow a, M ichał B eo- 
n iew sk i z L ubasza , Józef B ubacz z G niez
na, S tan isław  B udylak z B ogdanow a, M i
chał B uksu lew icz z P oznan ia , S tan isław  
B zdaw ka z G niezna, Ju lian C efnarow icz z  
W ronczyna, E dm und H opcia z K ostrzyna, 
L udw ik C hum sk i z G łuchow a, S tan isław  
C ieb ie lsk i z R yźyny , N ikodem  C ielew icz z  
D olska, S tan isław C iesielsk i z K ościana , 
F ranciszek C ieśliń sk i z G niezna, Jan C ięż
k i z M ilczą , Józef C zajkow sk i z G niezna, 
B ernard  C zarnecki z Ł ekny , W alen ty C ze- 
siak z K alisza , M arcin C egielsk i z P ozna 
n ia , A nton i C iszew icz z M ałachow a, Jan  
C zubów  z P oznan ia , A leksander D anielew 
sk i z C zarnkow a, Jan D ąbrow sk i z Jaroci
na, S tefan D edza z P acho lew a, M agdalena  
D eierling z P oznan ia , M arian D obrow olsk i 
z C hrzybska W ielk iego , S tan isław D ol- 
czew sk i z G onięb ic , W acław  D om agalsk i 
z K ołdrąb il, M ichał D om aniew sk i z D om a 
radzie , S tan isław  D onaj z S rocka W ielk ie
go , T eofil D oroźalsk i z R aszkow a, M ichał 
D rap ikow sk i z C zern ie jew a, L eon D reger  
z Ł ow ynia , W ojciech D rozda z P oznan ia , 
A dam  D rygas z K alisza , F ranciszek D rze 
w ieck i z W iekow a, F ranciszek D uchow sk i 
z P ow idza, Jan  D uczm ala z D obrej N adzie i, 
Józef D uda z P rzesław ia , F ranciszek  D um 
ke z P odsto lic , Jan  D yonizy z K alisza, M a 
ksym ilian D ziarsk i z G niezna, Jan D ziw ak  
z P oznan ia , A lfons E ckert z P leszew a, M i
chał F alak z O dolanow a, Ju lianna F ałsze-  
w icz z W ielichow a, S zczepan F ilip iak z  
K ąt, F ranciszek F ilip sk i z M ieścisk , Józef 
F lo rk iew icz z D raw ska, H ilary F rajer z  
K am ienny , F ranciszek F roeh lke z B ukow 
ca , A ndrzej F urm anek z G orzyc M ałych , 
K onstan ty G alion z G rabów ka, F ranciszek  
G ałczyńsk i z K alisza , B ron isław  G arstka z  
P rzybychow a, K azim ierz G aw rych z B oże- 
jew icz , W ojciech G aw rych z P yszczyny , 

sobn ików  w  w ieku 25 la t, z k tó rych jeden  

stero ryzow ał ją straszak iem , a drug i zrabo 

w ał to rebkę z dokum entam i i oko ło 200 zł 

go tów ki. Jeden z napastn ików  jest znany  

napadn ię te j Jasińsk ie j z w idzenia , gdyż czę  

sto  w łóczy ł się przed dw orcem  ko le jow ym .

P olicja w szczęła dochodzenia .

Pracowity dzień pogotowia 
(66-66)

W  dn iu w czorajszym  pogo tow ie ra tun 

kow e (66 -66) m iało sw ój pracow ity dzień  

in terw en iu jąc w  k ilkunastu w ypadkach .

M , in . w ezw ano pogo tow ie na u l. O gro 
dow ą 9 , gdzie 24-Ie tn ia F ranciszka Jacków  

ska , tancerka , zaży ła w  celu sam obó jczym  

kw asu so lnego . D esperatkę przew ieziono  

do  szp ita la  m iejsk iego . D rug i w ypadek  m iał 

m iejsce  na  p l. W olności, gdzie atakow i ep i

lepsji u leg ła bezrobo tna 36-le tn ia Ł ucja T y  

rakow ska (u l. G rob la 27). P o zastrzyku  

T yrakow ską przew ieziono do dom u.

N astępn ie w ezw ano pogo tow ie na u l. 
S tarościńską , gdzie zasłab ła z w yczerpan ia  

bezdom na 43-le tn ia M ałgorzata  H olau , B ez  

dom ną kob ie tę przew ieziono do szp ita la  
m iejskiego .

P oza tym  pogo tow ie udzie liło w  k ilku 

nastu drobnych w yadkach sw ojej pom ocy .

Wnika fićUc^ina
— Kradz^ż motocykla. K rauze B ron i

sław , la t 28 , (u l. św . M arcin 14) zg łosił, że  
dn ia 7 bm . o godz. 0 ,25 sk radziono m u po 
zostaw iony przed lokalem „G am brinus”  
przy u l. K antaka m otocyk l m ark i „N S U ”  
m ed. „K łyk” , czarny , b liższego op isu brak , ( 
w artość 700 zło tyełt. ' ~

TELEGRAMY

Delegatura dla spraw 
rzemieślniczych w C. O. P.

Kraków, 7. 9 . (IP A T )

Z dn iem  1 w rześn ia rb . rozpoczęła dzia*  

ła lność w R zeszow ie u tw orzona tam  przez  

izby rzem ieśln icze krakow ską i lw ow ską  

specja lna delegatu ra d la sp raw  rzem ieśln i

czych w C entra lnym  O kręgu P rzem ysło 

w ym .
D elegatu ra ta udzie la in fo rm acy j rze 

m ieśln ikom , k tó rzy zam ierzają przen ieść  

sw e w arszta ty do C . O . P . w zględn ie uzy-s 

skać czasow o zatrudn ien ie w tam tejszych  

w arszta tach . P oza tym  do obow iązków de 

legatu ry należy pow iadam ian ie sam orządu  

gospodarczego rzem iosła o te rm inach roz 

p isanych przetargów i dostaw przez po 

szczegó lne zak łady przem ysłow e w  tam tej

szym  okręgu .

Wypadek w kopalni
Rybnik, 7 . 9 . (P A T )

W  nocy z 5 na  6 bm . w  podziem iach  ko 

paln i w  B oguszow icach na sku tek zaw ale 

n ia się pochy ln i trzech górn ików zasypa 

nych zosta ło zw ałam i w ęgla. Z aalarm ow a 

na ko lum na ra tow nicza przystąp iła natych 

m iast do akcji ra tunkow ej, w  w yniku k tó 

re j w ydoby to w szystk ich trzech górn ików  

żyw ych . O dnieśli on i jednak ciężk ie obra 

żen ia. N a m iejsce w ypadku w yjechał dele

gat okręgow ego urzędu górn iczego , celem  

usta len ia przyczyny katastrofy .

Delegacja litewska 
do Genewy

Kowno, 7. 9. (PAT).
M inister sp raw  zagran icznych L ozoraj-  

tis .w y jeżdża dziś do G enew y. C złonkam i 

delegacji litew skie j są poza tym : poseł lite 

w ski w  P aryżu K lim as i poseł litew sk i w  

W arszaw ie S kirpa , k tó ry do tychczas pełn i 

funkcje stałego  delegata w  L idze N arodów *

Obywatelstwo brytyjskie 
dla esionków b. rodziny 

carskiej
Londyn, 7. 9, (PAT).

W czoraj o trzym ało  trzech członków  ce 

sarsk ie j rodziny rosy jsk ie j obyw atelstw o  

bry tysk ie . S ą to w nuki w ielk ie j księżnej 

X eni, siostry zam ordow anego cara —  ksią 

żęta A leksander i M ichał oraz księżn iczka  

X enia , k tó rzy stud iu ją w  A ngliŁ

Brytyjski projekt rewizji 
Paktu Ligi

Londyn, 7. 9, (PAT).
„D aily H erald" przew idu je , źe na po 

siedzen iu R ady L ig i N arodów  w  G enew ie  

delegacja bry ty jska zg łosi w niosek , zm ie

rza jący  do  rew izji P ak tu  L ig i. W niosek ten  

do tyczyć będzie następu jących 4 punk tów :

1) W iążący  charak ter postanow ień  sank  

cy jnych art. 16 n ie będzie nadal uznaw any  

przez w iększość członków  L ig i i będzie  

przeto uw ażany jako czasow o zaw ieszony .

2) W  w ypadku agresji, państw a, w cho 

dzące w  sk ład L ig i N arodów , w inny pod 

jąć konsu ltac ję w  sp raw ie ew en tualne! ak 

cji, ale decyzja pod jęcia jak ie jkolw iek ak 

cji uw ażana  być  m usi jako  należąca do  kom  

petencji każdego państw a w e w łasnym  za 

kresie .

3) N ależy dążyć do  w zm ożen ia sku tecz 

ności artyku łu 19 pak tu , do tyczącego re 

w izji trak ta tów .

4) P odejm ow an ie jak ie jko lw iek akcji, 

k tó ra uznana zostałaby jako stosow na i 

sku teczna d la zabezp ieczen ia poko ju , n ie  

pow inna  w ym agać —  jak do tychczas —  je 

dnom yślnego g łosow an ia rady lub zgrom a 

dzen ia .

K m . V III. 1064 /38 .

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI (ZASTAWU)

K om orn ik S ądu G rodzk iego w  P oznan iil 
rew iru V III. A nton i Idzio r, m ający kance 
la rię w  P oznan iu , u lica O grodow a nr. 4 ., na  
podstaw ie § 4 R ozp . M in . S praw ied l. z 1 /7 . 
1934 r. —  D z. U . R . P . N r. 59 , poz. 510 , po 
daj  e do pub licznej w iadom ości, że dn ia 13  
w rześn ia 1938 r. o godz. 12 ,15 w  P oznan iu , 
u l. P oznańska nr. 51 , w e firm ie A utoprze-  
w óz odbędzie się licy tacja zastaw u sk łada 
jącego się z: 15 balo tów traw y Indy jsk ie j 
w agi 1052 ,5 kg ., 54 w iązk i sp rężyn m atera 
cow ych w agi 1356 kg .,, 1 balo t paku łów  w c  
g i 120 ,5  kg ., 4  pęczk i P iassaw y w agi 190 k  
1 balo t korzen ia ryżow ego w agi 45 ,2 kg .. 2  
w ork i hah ji w agi 47 kg ., 2 w ork i su ro»^-  
szczo tkarsk iego w agi 43 kg ., 1 w orek sze
laku w agi 10 ,5 kg .

R uchom ości m ożna og lądać w  dn iu licy  
tac ji w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

P oznań , dn ia 29 sierpn ia 1938 r€
~ (-) Idzioi -
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Express K ujaw ski, czw artek 8 w rześnia 1938 r.gfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

E ntuzjastyczne pow itonie w e fflłoc łaa iku
W ysokiego D osto jn ika K oście lnego

O negdaj pociąg iem pośpiesznym B iskupa, w spaniałą uroczystość za  

przybył do W łocław ka N uncjusz kończono  hym nem „B oże coś P ol- 

A postolski K s. A rcybiskup Filip skę" po udzie len iu przez K s. A r- 

C ortosi. ! cyb iskupa w im ien iu O jca Ś w .

W ysokiego D osto jn ika K oście l- błogosław ieństw a dla zgrom adzo- H 1 

nego pow itali na dw orcu J E K s. nych w iernych i starożytnego grodu  

B iskup K aro l R adoński, przedsta- K ujaw skiego W łocław ka.

w iciele w ładz państw ow ych, sa- T-'_______

m orządow ych, szkolnych , w ojska i odbył się raut, na którym obecni 

społeczeństw a.
P o w yjściu z pociągu J. E . 

K siądz A rcyb iskup został serdecz 

nie pow itany przez D osto jnego  

P asterza D iecezji W łocław skie j, 

po czym po przyjęciu raportu od  

d-cy kom panii honorow ej Z. R . 

przeszed ł przed frontem  św ietn ie  

reprezentujących się żo łn ierzy. O r 

kiestry odegrały hym ny: papieski i 

narodow y.
P rzy w ejściu do pięknie udeko 

row anego budynku dw orcow ego  

K s. A rcyb iskup był pow itany przez 

dzieci w stro jach kujaw skich , któ 

re w ręczyły M u kw iaty.

: • 4  - J • •na tras ie przejazdu serdecznie 1 

żyw io łow o w ita ły N uncjusza  A po 

s tolskiego , który jechał w  otw artym  

pow ozie tow arzystw ie J. E . K s. 

B iskupa K arola R adońskiego .

N a trasie przejazdu w ystaw ione  

były dw ie efektow ne bram y trium  

fa lne: S traży P ożarnej i A kcji K a 

to lick ie j, przy które j D osto jny G ość  

zosta ł pow itany przez ks. m gr. 

Jerzego B ekiera i przedstaw icie li 

A kcji K ato lick iej. M ała dziew ecz 

ka Lasińska w ręczvła K s. N uncju  

szow i biało czerw one kw iaty zw ią 

zane w stęgam i o barw ach papie 

skich .

W  m iędzyczasie tłum zapełn ił 

naw y boczne B azylik i K atedralnej: , 

P o uroc ”ste j in trodukcji do kate-l 

dry, odśpiew aniu hym nów i pieśn i, 

pow italn ch oraz krótkich m odłów  | 

dziękczynnych  i przep ięknych m ów , 

w ygłoszonych po polsku i po ła - ’ 

cinie przez ks. A rcyb iskupa i ks,

W ieczorem w pałacu biskupim

byli przedstaw ic ie le duchow ieństw a  

w ojska, w ładz i społeczeństw ka 

to lick iego .

W czoraj W ysoki D osto jnik K o 

ście lny zw iedził parafie m iejscow e, 

D iecezjalny instytu t A kcji K ato 

lick iej, niektóre Instytucje K ato lic 

k ie m iejscow e, D om M łodzieży  

K ato lick iej, S em inarium D uchow ne  

G im nazjum  im . ks. Jana D ługosza, 

a w ieczorem gościł w C hrześcijań  

skim D om u R obotn iczym przy ul. 

Litew skie j.

N a pow itan ie D osto jnego G oś 

cia m iasto przybra ło odśw iętny w y-

S zczególn ie bogalo^b ...  

rem pałac biskupi uderzał pow o- 
j dzią św iateł, jak rów nież i B azyli

ka K atedralna, która w św ietle  

potężnych reflektorów w ydłużyła  

sw e w ieże przep iękne i przeogro 

m ne.

D zie je kato lickiego W łocław ka  

w ypełń ła jeszcze jedna piękna  

karta z pam iętnych dni pobytu w  

staroźyti m grodzie K ujaw N un 

cjusza A posto lskiego K s. A rcy 

biskupa Filipa C ortesi.

w „Słońcu*

A rcydzieło francuskie reżyserii A bla G ance’a

„W ielka m iłość B eethow ena “  

K on M aynard , jego bia ły koń Tarzan  

Jako bohater film u „D zik i Zachód"

D-ra. Oetkera

ścodek

Za w iarę I O jczyznę 1* repO FtO Ż S P rO W D liZen in re likw ii ;
Ś w . A ndrzeja S oboli

P asjonu jące dzie je m iłości w iel-'A  tak w yreżyserow ane arcydzie ło  

kiego i głośnego kom pozytora do m oże być ty lko przez takiego gen- 

pięknej i przew rotnej Julie ty G uic- jusza, jak tw órcę „Jaceutte"  

eiardy, w zruszająca karta w ydarta (oshanam ) A bla G ance  a. 

z księg i praw dziw ego życia na tle  ( A m atony sensacji m ają sw ego  

ilustrac ji m uzycznej w  w ykonaniu u |ub ie£ca K en M aynarda i bia łego  

O rkiestry  S ym fonicznej Francuskiego konja T arzanft w f^m ie sensacyj- ' 

K onserw atorium pod dyrekcją Fili- nym  Zachód".

pa G aubert, przy udziale Lucasa, | . ....  .. , I
U nińskiego, który w ykonują w  tym  I N adprogram w ielk im nakładem  

film ie „U ryw ek z K oroliany" S o- .kosztów dyrekcja „S łońca' spro- 

n.lę księżycow ą .M eauet" A d.jio  I sprow .dzen i. re-'

z V  S ym fonii (S ym fon ią P astoralną  J '!”™ »w . A ndrzqa* B oboli p.t. 

,M izerere“ , .M arsz żałobny",' ..Za w iarę i ojczyznę całosc do- 

„A ppasionatę", „M arsz tu recki", ।  pełn i* tygodnik.

„G onotinę". V S ym fonię . Taki [)]a m łodzieży program pele- i księgarniach, 
gryć jak gra ro lę B eethow ena, I cony. na 30 groszy,
przeryw a jego dram at potęg i ty lko

tak genjalny aktor jak H arry B auer. —  M H H M B  — — —

A b

m zolc .puriss .)

U artoid  

^% 9 r.

^1

^.C^TKEP
N iezrównana  książka  z  prze

pisam i D r. A . O etkera p. t. 
„D obra gospodyni piecze ra

m a” jest do nabycia w e w szy

stkich sklepach kolonialnych  
C ena obniie-

P o raz drug i
Zło ty K rzyż Zasług i

W łocław ski starosta pow iatow y  

p inź. C zesław G ajzler po raz  

drugi zosta ł odznaczony za zasług i 

na polu pracy społecznej Złotym  

K rzyżem  Zasługi.

N abyw ajc ie etykietydo m ąki i kaszy
W  zw iązku z rozporządzen iem poz. 447), 1 U rząd  S karbow y w e  

M in istra S karbu z dnia 19 sierpnia W łocław ku podaje do w iadom ości 

1938 r. ogłoszonego w D z. U . R . zainteresow anym , iż etykiety do  

P . N r. 61, poz. 477, o w ykonaniu m ąki i kaszy dla przedsięb iorstw  

ustaw y z dn. 5 sierpn ia r b. o położonych  na terenie m iasta W łoc- 

środkach finansow ych na popiera- ław ka i pow iatu w ydaje K asa I 

nie gospodarczo uzasadnionego  (U rzędu S karbow ego w e W łoc- 

kszta łtow ania cen artyku łów ro l-.ław ku ul. P iekarska 6.

niczych (D z. U . R . P . N r. 56 1

we W łoc-

1;

i/

  <!

[[■ orai
a W ładze ustaliły w U rzędów ym S pis ie Leków  i Zw iązków C hem icznych, że postać  

i w łasności (a w ięc zdrow otność) octu z esencji octow ej są zupełn ie te sam  e, co  

przy occie ferm entacyjnym . U żyw ajc ie w ięc do konserw i m arynat czystego , 

bezbakteryjnego i trw ałego octu z esencji octow e] 80^ w yrab ianej przez

9 ZA KŁA DY  C H EM IC ZN E  „G RO DZISK * S A . ze znakiem  „R A K*  na  bute leczce.

Za m iesiąc •

Tydzień M uzyki P olskie j

P oczątek październ ika , znaczący 

dorocznym zw yczajem początek 

sezonu m uzycznego w P oznaniu , 

tego roku obfitow ać będzie w  

szczególnie atrakcyjne im prezy arty 

styczne i upam iętn i się z pew noś 

cią na długo w polskim życiu m u 

zycznym , P raw dziw ą m anifestacją 

osiągn ięć m uzyki polskiej stanie się  

W ielki Festival, zapow iedziany na 

dni od 2 do 9 październ ika bież, 

roku . S kancentru ją się w nim bo 

w iem produkcje artystyczne o po 

w ażnej w artości i nieprzeciętnym  

poziom i*.

Już przed kilku m iesiącam i za 

pow iedziany Tydzień M uzyki P ol

skie j w P oznaniu w yw ałał zrozu 

m iałe zainteresow anie w całe j 

P olsce. O becnie po starannych , 

w  fo rsow nym  tem pie prow adzonych  

przygotow aniach, w chodzi on w _  ... f_

okres prac końcow ych. W szystk ie w R ów nem , które odbędą  

im prezy, które się złożą na tę t  2~ 1

im ponującą całość, są już obm yślo - B ja b r< urZąd pocztow y R ów ne  

ne i ułożone. K ażdy dzień „Ty- W oł. I w okresie od 1 do 25  

godnia* przyn iesie artystyczną w rześn ia br. używ ać będzie spe- 

atrakcję w ysokie j klasy, bądź to  I cja |neg0 okolicznościow ego dato- 

w ybitne przedstaw ien ie operow e, W nika z następu jącym napisem

 

 

 

W ołyń-1 W ym ien iony urząd dokonyw ać 

odbędą będzie kasow nia znaczków za po-

Łucjana K am ińskiego p.t. .D am y  

i huzary". Libretto je j oparte jest 

na w spaniałe j kom edii A leksandra  

Fredry. P rzedstaw ien ie now ego  

dzieła operow ego spoczyw a w  nie 

zaw odnych rękach św ietnego dyry 

genta , dyrektora O pery poznańskiej 

i jednego z głów nych in ic jatorów  

„Tygodniu" dra Zygm unta Lato- 

szew skiego . O n też dyrygow ać 

będzie na praprem ierze . O  toku  

dalszych przygotow ań do inaugura 

cji Festivalu  i dalszych  jego im prez  

podam y w najb liższym  czasie bliż 

sze in form acje .

In tn io it iii oiziiita
O d kilku dni na teren ie m . 

W łocław ka grasu je oszust rzeko 

m o z G dyni, podający się za Jana  

R okitę i Janusza O rlicza R okitę, 

urzędnika różnych instytucyj, inży 

niera i t. p. W yłudza pien iądze  

na w yrobienie posad, przew ażnie  

chodzi po sklepach i każę sobie  

zapakow ać w ybrane artyku ły , a  po  

tym obszuku je kieszen ie i stw ier

dza, że nie m a pien iędzy. W ów 

czas podaje zm yślone nazw isko, 

stanow isko i obiecu je należność  

zaraz przysłać.

O szust ten m a już dw ie spraw y  

w sądzie. O becnie w szczęto za  

• nim poszukiw ania .

W ażne dla fila te lis tów

Z okazji IX Targów

się w czasie od 1 1 —  25 w rześ-

bądź koncert sym foniczny, czy  

kam eralny. M iłośn icy m uzyki, któ 

rzy z pew nością zjadą liczn ie do  

G rodu P rzem ysław a, by w ykorzy 

stać tę rządką sposobność, w ynio 

są stąd w spom nien ia niczym nie 

zatarte.
G łów nym ośrodkiem Festivalu  

stan ie się Teatr W ielk i. W  nim  

też odbędzie  się inauguracyjny

w ieczór r  

otw arcie sezonu operow ego - pra 
prem ierą opery  znakom itego kom -
pozytora , piofe .or. m uzykolog ii na D yżur lekarski - *. W d.w uk, S u R , 

U niw ersytecie  poznańskim , dra nek 4 t» l. 15 81.

„IX Targ i W ołyńskie w  R ów nem  

II —  25 w rześn ia 1938 r."

m ocą tego datow nika. O soby, któ 

re będą na Targach W ołyńskich, 

będą m ogły nadsyłać w opłaco 

nej przesyłce listz lub kartki (w - 

zg lędn ie sam e zneczk))> które po  

osteap low pniu zostaną skierow ane  

w edług adresu .

D yżur lekurskl I apteczny s  k  1  e  n do w ynafek
* o d zaraz.

D yżur apteczny — p. U laB »w »ki«j, S uty  

R ynek 14. tel. 13-63.

F estiva lu , jednocześn ie  dyżuru jące W dzień >ę czyane od

godz. 8*e) do godz. 20-ej.

„FUNDUSZ OBRONY MCRSLIEj mus' b ć uv7 2- 
żany za równoległy z FUNDUSZEM OBRON f 
NARODOWEJ: każdy, kio składa ofiarę na obro
nę morską, dopełnia iem samem obowiązku 
obywatelskiego względem Funduszu Obrony 

Narodowej".
(Z ośw iadczenia, złożonego w dniu 29. V I. 1936 r. przez gen. dyw. K . Sosn- 
kow skiego. Prezesa Zarzqdu FO M , w  im ieniu Prezesa R ady M inistrów).

S ygnatura: 111. K m . 516/37.

O bw ieszczen ie o licytucli ruchom ości.
K om orn ik S ądu G rodzkiego w e W łocław ku rew iru 111 K azim ierz  

P odczaski, m ający kancelarię w e W łocław ku przy ul. R eym onta 35, 

na podstaw ie art. 604 k. p. c. podaje de publicznej w iadom ości, 

że dnia 8 w rześnia 1938 r. o godz. 9 w C hodczu odbędzie się 1-sza  

licytacja ruchom ości, należących do S tanisław a Lew andow skiego skła 

dających się ze stożka żyta około 15 korcy, 2 korcy przen icy w sło 

m ie, klaczy i 5 korcy jęczm ien ia w słom ie oszacow anych na łączną  

sum ę zł. 540. ...
R uchom ości m ożna oglądać w dniu licytacji w m iejscu i czasie  

w yżej oznaczonym .

K O M O R N IK : (-) K . Podczaski.

D nia 22 sierpnia 1938 r.

W iadom ość w  adm inistracji" 

„Expressu K uj.“ .

S ygnatura: 111. K m . 789/35.

O bw ieszczen ie o llcyincll ruchom ości.
K om orn ik S ądu G rodzkiego w e W łocław ku rew iru III K azim ierz  

P odczaski, m ający kancelarję w e W łocław ku ul. R eym onta hfc 35, 

na podstaw ie art. 604 k. p. c. podaje do publicznej w iadom ości, że  

dnia 8 w rześn ia 1938 r. o godz. 15-e j w A rciszew ie, gm P yszkow o, 

odbędzie się I-sza  licytacja  ruchom ości, należących  do C hany N achtygal, 

składających się z źrebaka, ja łów ki i 10 korey żyta w słom ie oszaco 

w anych na łączną sum ę zł. 620. ...
R uchom ości m ożna oglądać w dniu licytacji w m iejscu 1 czasie  

w yżej oznaczonym .

......................... ...... . . , „ ,1  K O M O RN IK : (-) K . Padczaeki.

IM Ian iii m ii dra  W io! D nia 6 w rześnia 1938 r.

R .A U m W alT iaa O linletk l. Zaki. G nŁ p.f. .B-C IA PIO TRO W SC Y", W łocł.w .k, Prz.dm i.i.k. 20. Telef.n 11-00. W ydąwc: S tefan  P iatrow ski

w Toruniu


